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EWC SPY 


Miliard marek kontrybucji 


nałożył rzad Trzeciej Rzeszy na żydów 
jako kare za zamach paryski 


Straty, wyrządzone przez pogromy, muszą naprawić poszko- 
dowani. -- Premie ubezpieczeniowe konfiskuje państwo 


BERLIN, 12 listopada. (PAT)! PRZEDSIEBIORSTW RZEMIĘ, | du z powodu kampanii między-| RĘ ZA MORD PARYSKI. CA-| związku z nałożoną na żydów 


Niemieckie biuro informacyjne | ŚLNICZYCH. narodowego żydostwa przeciw-| ŁA TA KWOTA PRZYPADA kontrybucją, oświadczył, iż zda 
| niem jego MAJĄTEK ŻYDÓW. 


podaje: Pod przewodnictwem! Na podstawie tego zarządze- ko Niemcom narodowo - socjali) RZESZY. 
marszałka Goeringa odbyła się| nia, żyd od dn. 1 stycznia 1939 stycznym, muszą być niezwłoez| Pełnomoenik do sprawy planu OBYWATELI NIEMIECKICH 
dziś z udziałem ministrów Fri-|roku nie może być kierowni- nie naprawione przez właścicic-| 4-letniego wydał już odpowied- OCENIAĆ NALEŻY NA 8 Mk 
cka, Goebbelsa, Guertnera, Kro-| kiem przedsiębiorstwa w rozu- li względem handlujących ży-| nie zarządzenia w tej sprawie. | LIARDÓW MAREK, Min. Goeb- 
sięka i Funka konferencja, ce-| mieniu nstawy o uporządkowa- dów. BERLIN, 12 listopada. (PAT): hels oświadczył dalej, że prze- 
lem omówienia rozwiązania | niu pracy narodowej z dn. 1 sty. PREMIE UBEZPIECZENIO-| Kontrybucja w wysokości mi- | widziane jest wydanie szeregu 
kwestii żydowskiej. eznia 1934 roku. |WE ZOSTAJĄ SKONFISKOWA | liarda marek nałożona została | dalszych zarządzeń ograniczają- 
Omówiono cały szereg rady-| Jeżeli żyd zajmuje w przed- NE NA RZECZ NIEMIEC. — według oficjalnego komuni- | cych udział żydów w gospodar- 
kalnych zarządzeń w tej spra-| się biorstwie gospodarczym kie-| Dalsze radykalne zarządzenia| katu_na żydów, obywateli Rze- | czym życiu Niemiec, 
wie, z których część jaż załat-| rownicze stanowisko, fo aby niej w celu usunięcia żydostwa z ży| szy. Min. Goebbels podkreślił w 
wiono. Pełnomocnik do sprawy | pozbawiać przedsiębiorstwa kie| cia gospodarczego Niemiec i po-| Przepisy wykonawcze w spra| swym wywiadzie, że zarówno 
planu 4-ietniego marszałek G0e-| rownika, stosunek służbowy z,łożenia kresu prowokacyjnej sy | wie ścin”nięcia kontrybucji wy-| kontrybneja.jak i nowe zarzę- 
ring wydał rozporządzenie, w, nim może być wypowiedziany ;tuacji wydane zośianą w jak, dane zostaną przez ministra, dzenia dotyczyć będą 
myśl którego z dn. 1 stycznia| na 6 tygodni naprzód. najkrótszym czasie w formie | skarbu Rzeszy. w porozumieniu żydów - obywateli niemieckich. 
1939 r. ŻYDOM NIE WOLNO|  Następuie marsz. Goering wy; rozporządzeń i nstaw. - |z zainteresowanymi minister BERLIN, 12 listopada. (PAT) 
BĘDZIE PROWADZIĆ HAN-| dał rozporządzenie, według któ-| Przede wszystkim jednak po-| stwami. Minister dr. Goebhels jako prze 
DLU DETALICZNEGO, PRZED rego wszelkie szkody, wyrządzo | stanowiono NAŁOŻYĆ NA CA-| LONDYN, 12. 11. (PAT). —| wodniczący izby kultury Rze- 
SIĘBIORSTW  EKSPEDYCYJ- | ne w dn. 8, 9 1 10 listopada za-|ŁE ŻYDOSTWO NIEMIECKIE | Min. Goebbels udzielił przedsta-| szy wydał polecenie wszystkim 
NYCH I BIUR ZLECEŃ, JAK|kładom i mieszkaniom żydow-| GRZYWNĘ W WYSOKOŚCI 1 | wicielowi Reutera w sobotę wie — —————————— 
RÓWNIEŻ SAMODZIELNYCH | skim wskutek wzbnrzenia naro-| MILIARDA MAREK JAKO KA-|czorem wywiadu, w którym w! (Dokończenie. na stronie 3-cj) 


Dzisiejsze wybory do senatu 


Ostateczne kandydatury na senatorów z Łodzi nie zostały jeszcze ustalone 
Robert Geyer, |= zarzadu f Jabłkow- 


urodził się w r. 1880 w Łodzi, tuj W swej działalności związko: 


Dzisiejsze wybory do senatu | tentnych czynników  tendeneja legionisty I Brygady, zasłużone- 
wywołały w Łodzi zrozumiałe |do wybrz: kandydatów rdzen-|go działacza niepodległościowe- 
zainteresowanie. Posiedzenie ko- | nie łódzkich, tak, że pewne kan-|ga i czynnego polityka, trzykroi : 5 
legium wojewódzkiego rozpocz- |dydatury warszawskie są silnie nego posła na sejm, b. prezesa | pobierał wykształcenie średnie, wej opiekuje się szczególnie 
nie się o godzinie 10 rano w gma | zachwiane. łódzkiej rady miejskiej; kandy- |wyższe studia w Niemczech, poj sprawą wywczasów robotni- 
chu rady miejskiej pod przewod | Z pośród kandydatów zanpiej. |datura b. posła w trzech kaden- czym studiował zagranicą zagad | czych oraz bezpieczeństwem pra 
nictwem dr. TOMASZEWSKIE- | scowych lansowani są p. WIL.- |cjach sejmowych, Błażeja Stolar |nienia finansowe. W przemyśle | cy. 

GO i przy udziale 180 elektorów | CZYŃSKI, znany działacz niepo-|skiego, rzecznika interesów |czynnym jest od r. 1911. Już w| p, Robert Geyer, człowiek 
z terenu całego województwa dległościowy i'stary, zasłużony |chłopskich, wybitnego działacze |roku 1914 wypadki zmusiły go | wielkich zalet charakteru i du 
łódzkiego, które, w myśl ordyna peowiak, sędzia Witold SALM, |niepodległościowegó, b. członka |do reprezentacji przemysłu, po-|szy, pracuje pozatym stale i e: 
cji senackiej dokona wyboru |który jest również znanym i po- |rddy-obrony państwa w r. 1920; |zatym zaś był z jednej strony wocnie w szeregu instytucji spo 
5 senatorów. ważanym działaczem peowiac- |b. prezesa izby przemysłowo-haa |czynnym w komitecie obywatel: | łecznych i charytatywnych, zdo- 
W ciągu dnia wczorajszego kim, cieszącym się dużą popular; dlowej, radnego i działacza spo- |skim, a z drugiej był wicezoniey bywając szacunek i życzliwość 
trwały w dalszym ciągu konfe- |nością. Poważnym poparciem |łecznego, Roberta Geyera: sędzie | dantem łódzkiej milicji obywa | szerokich sfer naszego miasta. 
rencje I narady reprezentantów |cieszy się kandydat sfer gospo- go Salma i Oskara Ambrożego telskiej. Z jego też inicjatywy ; Prez Godlewski 
najrozmaitszych ugrupowań w |darczych i inteligenckich nasze- Klikara, dyrektora „Widzew- powstała komisja finansowa, któ a 

wojewódzkim kolegium na te-|go miasta, p. Robert GEYER, skiej Manufaktury“, działacza ra pierwsza wydała słynne bony) bedzie senatorem 
mat kandydatur do senatu. który zalicza się do najbardziej | społecznego i niepodległościowe | łódzkie. Robert Geyer nie uchy - | z nominacii 

. Trzeba podkreślić, że narady | aktywnych pionierów łódzkiego | 80. 1 lał się od reprezentacji przemy” Poi zz z i z 
ie nie doprowadziły jeszcze do |przemysłu i niestrudzonych dzia| Do późnej nocy trwały wczo- |słu także w ciężkich zatargach z | dowań ih ok OŚ DZEŃ p 
ostatecznego ustalenia kandyda- |łaczy społecznych. ` |raj rozmowy i konferencje po- okupantami na tle spraw rekwi widywań, Iż zes anie wysunięta 
tur. zew * Jaż tuż A . . |między: ugrupowaniami wybor: | zycyjnych. kandydatura p. prez. Godlewskie 

Jak jednak słychać, z ramie-|na saa kandydatur TAA kieh i, havin Engana ira ewa] Para 1. dwaj ae > płooaaj | 0 ang cz jak i 

A , 4 . 46 . . D . z j, 1 SĘ — ja 
nia kół, zbliżonych do czynni-|do senatu nie są jeszcze użgod. |dwudzieskanii ę O Y. DRAŻ OREKAGA cndro- przy wyborach do sejmu, katego- 
ków rządowych, wysunięte Szięlatone, a decyzje odnośnie szere- |), ch Ai i ich 4 dy.|d: ra zostają jednogłośnie wy- |rycznie odmówił swej zgody na 
dzisiaj na kolegium następujące |gu nowych kandydatur jeszcze | atow, a giake ora iege kaade | Besaw dia BE łódzkie j izby | kandydowanie, stojąc na stano- 
Rance AERO NEU pie rozstrzygici datów, wniesionej przez komi-|przemysłowo - handlowej i sta- | wisku, iż jako szef okręgu łódz- 
GEBAUER j* R WOJTKA. W każdym razie juź teraz sję - matkę. . |nowisko to piastuje w ciągu lat kiego O. Z. N., pyte A poli- 
MALINOWSKIEGO. b. sen Ka. 19Żna śmiała powiedzieć, że niej W tych warunkach należy |5. Poza tym stale czynny jest w SERA stroną > w. ZER 
rola ALGAJERA. prezesa Fede. 7719779 94 wyniku negocjacji, stwierdzić, iż dzisiaj na zgroma- |związku przemysłu  włókienni- ,—- nie może brać udziału w roz- 
Rz PZO00. Ert, Bolelan jako pewne wymieniane są na- dzeniu kolegium zajść mogą naj czego i nic nie dzieje się w prze- grywee wyborczej. 

FICHNY, R. HEMPL Ai e yeka stępujące kandydatury: mec. dr. rozmaitsze niespodzianki, z któ- myśle włókienniczym bez niego.| z daje się jednak nie ulegać 
Błażeja STOLARSKIEGO Bolesława FICHNY, prezesa wo- rymi będą musieli liczyć się na- Prócz rodzinnego przedsiębior | <1 — 
s U i żą : | jewódzkiej GEE Polskich wet najbardziej popularni kan-|stwa OEPRDY jest pore OR (Dakończenie na str. 5-ej) 

aogół panuje wśród kompe- Związków Obrońców Ojczyzny, dydaci łódzcy do senatu. (g) śle firankowym i wielkim han- 
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Czy Rooseveli będzie wybrany po raz irzeci 


8-go listopada odbyły się w St. | 
Zjednoczonych wybory wszyst- 
kich posłów do Kongresu, mają- | 
cego dwuletnią kadencję, %-j 
części senatorów, a więc 32 na 
96 oraz 32 gubernatorów po- 
szczególnych stanów na ogólną 
liczbę 18. 

Ustrój Stanów Zjednoczonych 
można nazwać demokracją, wy- 
bierającą ustawicznie, posiada- 
jącą natomiast silny hamulec w| 
postaci obdarzonego wielką wła- 
dzą prezydenta. Wybory amery- 
kańskie stanowią zawsze przed- 
miot wielkiego zainteresowania 
ze względów politycznych, oraz 

ch, ludzie bowiem zwy- 
kli się zakładać na temat wybor- 
czych sukcesów i niepowodzeń, 
podobnie, jak przy wyścigach, a 
wreszcie ekonomicznych, obsa- 
da urzędów bowiem zależy w wy 
sokim stopniu od ujawnionego 
w wyborach wkładu sił politycz- 


którego przedstawicielem 
W wyborach w 


twa, 
jest Roosevelt, 


|latach 1932 — 1934 i 1936 de- 


niu głosowania wstępnego w ło- 


jnie stronnictwa demokratyczne- 


go, mającego na celu wyznacze- 


mokraci uzyskali kolejno 314.323 |nie kandydatów do wyborów. — 


li 334 mandaty. Republikanów by |Granica, dzieląca zwolenników i 


ło 116, 98 i 89. Reszta manda- przeciwników New Deal nie po- 
tów przypadła mniejszym stron-|krywa się z linią podziału mię- 


nictwom, 


wyborach uzupełniających w ro- 
ku 1936 liczył 75 demokratów, 


17 republikanów i 4 przedstawi- | 


postępowcom, partii dzy demokratami a republika- 
pracy i niezależnym. Senat, po) nami. 


Prawica demokratyczna, 
Przy schorzeniach wątroby, cierpie- 
niach żółciowych i żółtaczce zastoso- 
wanie rano na czczo jednej szklanki 


cieli mniejszych stronnictw. —|natura!nej wody gorzkiej 


Z pośród 32 senatorów, których 
mandaty wygasły, 27 zaliczało 
się do stronnictwa demokratycz- 
nego, a 5 do republikańskiego. 


Franciszka - Józefa wywołuje wręcz 
doskonałe wypróżnienie kanału pokar- 
mowego i dodatnio wpływa na ogólną 
przemianę materii. Zapyt. Wasz. lek. 


Z 82 foteli gubernatorskich, ma-|wytępująca w ostatnich czasach 
jących wielkie znaczenie dla ży: |coraz silniej, utrudniła, a w pew- 


cia politycznego, 


administracji, n 


h wypadkach  ndarcemniła 


kraju, a tym samym i dla wybo- | niejedną reformę, proponowaną 


rów prezydenta, 
kszość znajdowała się w rękach 


znaczna wię-| przez prezydenta. 


Odnosi się to przede wszyst- 


demokratów. O mandaty do Kon; kim do reformy najwyższego try 


gresu nbiegało się obecnie 927 


bunału, nastrojonego niechętnie 


kandydatów, z tego 426 demokra w stosunku do projektów Roose- 


nych w kraju. tów, 355 republikanów, 37 socja 'velta, właszcza zaś tych, które 


do niedawna stanowili lewe 
skrzydło partii republikańskiej, 


jeszcze demokratę Lehmana, 
który jednak w tym roku uzy- 


| 


a obecnie sympatyzują z Roose- | skaf stosunkowo nieznaczną wię 


veltem. 

Wybory dały niewątpliwy.suk 
ces stronnictwu republikańskie- 
mu, które ilość swoich manda- 
tów kongresowych zwiększyło o 
60, a zenackich o 6. Co jest rze: 
czą jeszczę ważniejszą to to, że 
republikanie zdobyli większą 
część stanowisk gubernatorów 
stanów. 
tów przyczyniły się siłą rzeczy 
do pewnej depopularyzacji tego 
stronnictwa, ale z drugiej strony 
trudno przewidzieć, jaki będzie 
stosunsk izb do polityki prezy- 
denta w czasie ostatnich dwiich 
lat jego drugiej kadencji. Maszy- 
ny partyjne w Ameryce są bar- 
dzo silne, ale dyscyplina frakcji 
w izbach jest dosyć luźna. Repu 
blikanie, zachęceni powodze- 
niem, będą się z tym większą e- 
nergią przygotowywali do wybo 
rów na prezydenta w r. 1940. — 


Długie rządy demokra- | 4 


kszość głosów. 
H. R. 


CAPITOL 


Dziś 
poraz ostatni! 


| Uwielbiana przez wszystkich, 
Ą urocza 


(JOAN CRAWFORD 


FRANCHOT. TONE 


w najpiękniejszym filmie sezonu 


Dama n dwa 
tygodnie 


wę. głośne| sztuki MOLNARĄ 


W tym wypadku wybory listo- 
padowe 1938 roku miały jeszcze 
głębsze znaczenie, uważano je 
bowiem za prognostyk ewentu- 
alnych szans wyborczych prezy- 
denta Roosevelta, gdyby wbrew 
tradycji. panującej w Stanach 
zechciał w roku 1940, po zakoń- 
czeniu drugiej swojej prezydenc- 
kiej kadencji, ubiegać się po raz | 
trzeci o najwyższe w Północnej! 
Ameryce stanowisko. Roosevelt 
w danym wypadku nie jest tylko 
osobą, ale wyobrazicielem okre- 
ślonej ściśle nowej w stosunkach 
amerykańskich, polityki, zwią- 
zanej z New Deal. Wynik wy- 
horów więc w oczach obserwato- 
w Bl o stanowić wskazówkę, 
w sposób Ameryka reaguje 
obecnie na działalność i płany e- 
konomiczno - społeczne swoje- 
go prezydenta. 

Obie izby Stanów Zjednoczo- 
nych mają od r. 1932 większość 
demokratyczną, a więc stronnic- 


listów i 15 postępowców. 


dążą do większej centralizacji |Utrudnia im tę akcję brak kan- „Dziewczę z Trieatu* 


(Ilość mandntów do Kongresu. jagend rządowych w Waszyngto-  dydata, któryby mógł stanowić 
przypadająca na kaźdy stan za: |nie kosztem dotychczasowej roz- przeciwwagę dla bardzo mimo 
leży od liczby mieszkańców, na- |ległej autonomii stanów. 
Na o4ół więć można powie: ta. Za takiego uchodził prokura- 
bez względu na liczbę ludności, | dzieć, że lewicowy republikanin tor nowojorski DEWEY, który 


tomiast w senacie każdy stan, 


reprezentowany jest przez 2-ch|ma więcej sympatii dla progra- wsławił 


senatorów.) 
Prezydent Roosevelt wziął in- 
tensywny ndział w organizowa- 


"a 


|si się do postepowców, 


Zakład (otegy. 
„A. B. C. 


RZEJAZD 1 


mu prezydenta od 


wszystko popularnego Roosevel- 


demokraty. Tym bardziej odno- politycznych. Nowy Jork jedna- 


korzystaj 


ZAMIAST ODPISAĆ LUB ODRYSOWAĆ — 


2 fotokopii „INTRO” 


Zamówienia od 2,— sł. przyjmują: 


Shiad 
» INTRO « | 1. MORGENSTERN 


PIOTRKOWSKA 40 


którzy kowoż wybrał gubernatorem raz 


się jako oskarżyciel | === 
cowego gangsterów politycznych i nie- 


Nadprogram: Tygodnik oraa 
kronika aktualności P. A. T, 


0! 54 gr. 
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Czechosłowacja 
buduje autostrade 


Czesi rozpoczęli już budowę ně 
wej autostrady, która polączy Pra- 
gę z ziemiami wschodnimi, Budowę 
rozpoczęto w okolicach Zlina, We- 
dług ustalonego planu szosa ta skie 
ruje się z Pragi przez Jihlavę-Brno, 
Zlin, Jilinę w stronę Bardejova na 
Rusi Zakarpackiej. Dzięki nowej 
autostradzie będzie można przeje« 
chać całą republikę w ciągu 7—9 
godzin. Budową kieruje generał 
czeski Nosek, który zbudował w 
swym czasie czeskie [ortylikacje. 
Zdaje się, że kredytu "udzielają 
Niemcy. 


Geny miejsc na 
wszystkie seanse 


re> ”. 


oraz wytworny 


się czesi zorientowali odesłaliśmy | rozbraja poszczególne posterunki, a 


ich z powrotem do Cieszyna. Na 
czele garnizonu bogumińskiego stał 


karabiny oddaje milicji. Porucznik 
Kopecki zarządził zbiórkę milicji i 


sową w stałym pogotowiu. Dopiero 
umowa z 5 listopada 1918 r. usanh- 
cjonowała stan faktyczny. Równo- 


Przed 20 lay w Boguminie 


„Czesi zajęli Bogumiu”, czego nic 
aie robicie?! — takimi słowami po- 
witali mnie rankiem dnia 1 listopa- 
da 1918 roku kolejarze Urban, Kło 
sák, Mrówka, i siłacze: Ożana, Fel- 
kowie, Wieczorek i inni. 

Napróżno tłumaczyłem im, że jest 


wówczas kapitan Manheiner, adwo-, wydał rozkaz zaatakowania dwor- 


cześnie jednak związała nam ręce i 


ski Komitet Narodowy w Paryżu 
zrzekł się praw do Śląska Cieszyń- 
skiego na rzecz czechów. Widząc, 
że ich nie przekonamy, poszła p. D. 
Kłuszyńska do telefonu, hy porozu- 
mieć się zrządem polsk. w Cieszynie, 
a ja jako przewodniczący Komitetu 


kat z Rzeszowa, o czym dowiedzia- ca — milicja wmaszerowała na pe- dlatego nie mogliśmy pośpieszyć na 
łem się od żełnierzy. Pewny, że po-, ron. I wtedy nareszcie kap. Sznej- żądanie Gruszowian, którzy zwró- 
może nam w akcji antyczeskiej, derek i dr. Riha oświadczyli, że wo-| cili się do nas o współdziałanie 
zwróciłem się do niego. Jednakże bec gwałtu ustępują. Tak skończy-| przy wypędzaniu czechów z Gru- 
odmówił uzasadniając, że jest ofice- | ły się kilkagodzinne rządy czeskie szowa, choć rozumieliśmy całe nic- 
rem austriackim i nie wolno mu się | w Boguminie. Milicja obsadziła bez- bezpieczeństwo. na jakie zawsze 
mieszać — pozostanie więc neutral- ! zwłocznie dworzec kolejowy, łabry- | jest narażona pierwsza linia oporu. 


przeciwnie, W nocy ubiegłej złożył 
naczelnik stacji kolejowej w Bogu- 
minie dworu na ręce przedstawiciel: 
ki Śląskiej Rady Narodowej p. Do | „Sile”, klasowych związków zawo: 
roty Kłuszyńskiej przyrzeczenie | dowych, oraz zwróciłem się do p 
wierności dla Rzeczypospulitej Pol- ; Gajdzicy, prezesa chrześcijańskich 
skiej; naszym zadaniem jest obec- | związków zawodowych celem współ 
nie jedynie przystroić Bogumin na działania w akcji. Utworzyliśmy ko- 
przywitanie godne wielkiej chwili i, mitet organizacyjny, na którego cze- 
przywitać żołnierzy polskich, któ. | le stanąłem ja jako przewodniczący, 


Powiatowego P. P S zabrałem się 
to mobilizacji polaków bogumiz- 
skich, zorganizowanych w P. P, S, 


tym 


ki bogumińskie i wogóle objęła słaż 


Tymczasem z Cieszyna przyjechał bę bezpieczeństwa w tych dniach, 


delegat Rady Narodowej p. Jau kiedy tysiące zgłodniałych b. jeń- nieniom czechów, 


Kotas, który wyjaśnił nam sytuację | ców wojennych wszelkimi środkami 
w Cieszynie. Równocześnie zgłosił lokomocji i pieszo i koleją wracała 


się porucznik Kopecki, oficer garni- 
zonu austriackicgo — w cywilu na 
uczyciel w szkole niemieckiej, któ- 


przez Bogumin do swych ojczyzn. 
Nie byle jakie zadanie miał wtedy 
do spełnienia młody porucznik, nie 


ry objął komendę nad milicją. Ob» | jadł, nie spał — wracających z woj- 


sacziliśmy 


lokal komendy placu i) ny żołnierzy organizował, ażeby Bo- 


| naszym ostrzeżeniom, czyń: 
l 


niki decydujące zawierzyły zapew- 
zmilitaryzowały 
całkowicis milicję i wysłały pod 
Lwów. 

Dlatego, gdy 23 stycznia 1919 m 
na 3 dni przed terminem wyborów 
Ido sejmu warszawskiego, czesi 
przebrani w mundury koalicyjne 


rzy przyjadą © 9-ej rano z Cieszyna 
dla obsadzenia militarnego Bogunx 
na z okolicą. W tym celu już człon- 
kewie „Siły” robili kokardki czerwa 
uo-białe, by w wielki dzień przy- 
stroić w nie polaków bogumińiskich. 

Gdy jednak wymienieni upierali 
się, że jednak jest całkiem przeciw- 
nie, pośpieszyliśnty wszyscy na dwo- 
izec kolejowy. Z przerażeniem 
stwierdziliśmy, że wejścia na dwo- 
t:ec obsadzone są przez czechów 
z Morawskiej Ostrawy. Z wściekłoś- 


cią wpadliśmy do biura naczelnika | 
stacji tu skonstatowaliśmy, że rze- dowym odpowiedzieli nam czeskim jąc, że tłamy zebrane przed dwor- | roty. Były to pieśni śpiewane ostat: 
czywiście urzędują dr. Riha i kapi-| „Na zdar”! Pokazało się bowiem,' cem składają się z czechów, wszedł nio na wszystkick wspólnych wie 
tan Sznejderek, Powiedzieliśmy im, że w Cicszynie wówczas panowało w tłum, by dać rozkazy przybyłym cach ogólno - narodowych, zwła: 
że Bogumin jest polski, że już Pol- „braterstwo polsko - czeskie, że żoł- czechom. Widząc czecha w środku, ' szcza od chwili demonstracji „brze- 
ska nad nim władzę objęła i swych nierze polacy i zzesi wsnólnie wy-, wzięliśmy go do nięwoli, grożąc, że skich”, kiedy to wszyscy zrozumieli, 
praw się nie wyrzeknie. Na to o- pędzili oficerów niemców z 100 puł- jeżeli czesi nie odjadą do Moraw- | że polacy tylko na siebie liczyć mo- | 
śwładczyli, że z nami dyskutować ku piechoty i w harmonii wspólnie skiej Ostrawy, krótko się z nimi za- gą į hymny ie rozpoczynały i koń: 
utrzymywali przez pierwsze kilka łatwimy. Widząc nad sobą laski, czyły wiece, które przed przewro- 


nie myślą. Z polecenia władz cze- 
skich objęli rządy i nie ustąpią. W 


chów, ale Śląsk jest ziemią histo | 


rycznie czeską, zresztą główny Pol- 


Boguminie wprawdzie jest mało cze- | ku dniach polacy zdemobilizowali Wita p. Sznejderek dał znak i SAa- | pe były w Cieszynie, Frysztacie, 
czechów. Oczywiście my takiej pe-, mochody odjechały, Tymczasem ze- | Orłowej i Boguminie. 
mccy nie potrzebowaliśmy i zanim | brany tłum uzbrojony tylko w laski 


a przedstawiciel chrześcijańskiej 
ćemokracji inż. Gawlas, jako mój 
zastępca. Do milicji wstanili wszys- 
cy członkowie „Siły”, żolnierze po- 
lacy — ranni i chorzy ze szpitali i 
jeden pluton łódzkiego garnizonu, 
zaagilowany przeze mnie. W kara- 
biny zaopatrzyliśmy się od żolnie- 
izy austriackich, których rozbroiliś- 
my bez większego oporu z ich stro- 
ny. Tymczasem na żądanie telefo- 
niczne p. Kłuszyńskiej 
żołnierze z Cieszyna, 
Witani przez nas hymnem naro- 


'dni ład w Cieszynie; dopiero po kil- 


nadjechali 


napadli na Śląsk — nie chcąc do 
puścić do tych wyborów, które by- 
łyliy pewnego rodzaju plebiscytem, 
nie :potkały miejscowej milicji, a 
przydzielony do obrony kresów ba: 
talion b. 56 austriackiego pułku me 
choty został wzięty do niewoli zdra 
dziecko w czasie chwilowego rozej 
mu. W ten sposób Bogumin ostat- 
nia stanica kresowa, pierwszy dò- 
stał śię do niewoli czeskiej. Jed- 
uakże robotnik bogumiński przed 
20 laty dobrze zasłużył się dla Pol- 
ski, przesuwając granicę państwa i 
z własnej iniejatywy stwarzając fakt 
dokonany przyłączenia w dniu 1 li- 
stopada 1918 roku Bogumina i € 

łego powiatu do Polski, Jeżeli 10 
października 1938 roku wkroczyły 
znów wojska polskie do Bogumira, 
to poważna w tym zasługa tych 
wszystkich zorganizowanych robot' 
ników, którzy wówczas na zew 
swych organizacji stanęli w kar 

nych szeregach. 


KAZIMIERZ GALLAS. 


zmasiliśmy pułkownika komendan- | gumin miał żołnierzy polskich. 

ta stacji do ustąpienia. Oprócz mili-| A na wieść, że Bogumin należy 
cji  zmobilizowaliśmy wszystkich |do Polski nieopisany szał radości 
tak, że olbrzymi plac przed dwor | opanował tłumy, kiedy z zaimpro- 
cem, ulice główne zalane były wiel- | wizowanej trybuny, przemawiając 
kim iłumem, manifestującym na w imieniu miejscowych organizacji 
cześć Polski i gotowym do walki. obok Jana Kotasa, delegowanego 
Na czele czechów stał kapitan przez Radę Narodową mogłem za- 
Sznejderek, człowiek zupełnie nie komunikować, że dzięki gotowości 
orieniujący się w Boguminie, To też | do walki mieszkańców Bogumina w 
gdy z Mor. Ostrawy na 2 samocho- | obronie niepodledłości intruzi czes- 
dach ciężarowych przyjechali żoł: | cy musieli ustąpić. Zebranie zakoń- 
'nierze czescy z karabinami maszy- ,czyło się odśpiewaniem ħymnu na- 
| newymi, p. Sznejderek przypuszcza- | rodowego, czerwonego sztandaru i 


zwłaszcza potężną lagę robotnika tem dla całego Śląska organizowa- | 


Odtąd „milicja pełniła straż kre- 


Nr. 313 


(Dokończenie ze str. 1-5). 


kierownikom teatrów. przedsię- 
biorstw kuu'eriowych, kin, in- 
stytucji artystycznych, wystaw 
publicznych o charakterze kul- 
turalnym i szkół fańca, ABY 


ZAKAZALI ŻYDOM UCZĘSZ-| 


CZANIA DO SWYCH PRZED-, 


43. XI — „GLOB PORANNY" — TIS% 


nowania ich własnej kultury w|czech pisze prasa angielska:  |jach terytorialnych i złamaniu] 
i tonie organizacji żydowskich —|  Niezawodnie za kulisami tej powojennej konstrukcji polity- 
(Nie ma więc żadnej podstawy rozgrywki toczy się walka o fi- cznej Europy, POTRZEBUJĄ 
zezwalać żydom na uczęszcza- nanse. Żydzi, grający wielką ro. DUŻYCH PIENIĘDZY, aby wy: 
nie do wymienionych wyżej in- lę w ośrodkach dyspozycyjnych zyskać swe zdłohycze politycza.e 


stytneji i przedsiębiorstw. finansjery międzynarodowej, i terytorialne i utrwalić swe pa- 
Walita o finanse przeciwdziałają skierowaniu  nowanie. 
LONDYN, 12 listopada. (Tel. nę =» gr okno] Prawdopodobnie z tą rozgryw 


SIĘBIORSTW. Przekroczenie wł). Na marginesie fali eksce-, 


tego zakazu pociągnie za sobą sów antyżydowskich w Niem? A oba fe państwa, po podbo- 


ką o finanse międzynarodowe 
łączy się ściśle wałka niemiecka 


dla przedsiębiorców, a w szcze- 
gólności dla żydów, surowe ka- 
ry. W uzasadnieniu swego za- 
rządzenia min. Goebbels „wska- 
zuje na to, że państwo narodo- 
wo - socjalistyczne od przeszło 
5 lat umożliwiło żydom piekęg- 


(a może i włoska) o kolonie. — 
| Jesii się nie da obecnie zdobyć 
| kolonii, to może się uda przy- 

najmniej skierować strumień 


usuwają Soleckie Sole Mineralne. Żądać w aptekach i skladach aptecznych złota do Rzeszy i Włoch. Trze- 


Przedstawiciel M. WŁODAREK, łódź, Rzgowska 7, telef. 151-03 ha wobec tego przyciskać ży- 
maas dów i ich sprzymierzeńców na 


= 


Miliard marek kontrybucji 


wszystkich polach i we wszyst- 
kich dostępnych dla hifieryzmu 
i faszyzmu ośrodkach 


"EC 


= m zzo wyzna 


Ważne 
dła młodych matek! 
OVOMALTYNA 


wzmacnia | zwiękceza 
ilość pokarmu, 


Puszka za ał. 1.20 (wezędzię do me- 
byola) wystarczy za cały tydzień. 


Dr. A. WANDER, S. A, Kraków. 


Fala pogromów w Niemczech 


35 tysięcy żydów w więzieniach i obozach koncentracyjnych 
Rozkazy natychmiastowego opuszczenia Rzeszy połączone z konf. skata-majatków 


BERLIN, 12 listopada (ŻAT).| krótkim przesłuchanin zwolnio- 


„Albo władze niemieckie po-' jak to w swych wysiąpieniach przez kilka godzin. przygląda- 
Z wiadomości. które nadchodzą| no, 4.000 przebywa jeszcze w 


pierały nogrom, albo też ieh pa- ; podkreślają czynniki rządowe*, | jąc się niesamowitemu widoko- 


zróżnych stron Niemiec, wyni- 
ka, że nie mniej niż 35.000 ży- 
dów niemieckich wirącono do 
więzień. Wszyscy prawie przy-; 
wódey żydowscy zostali aresz- 
towani. 

W.sobotę wszystkie synagogi 
i bóżnice, które nie uległy znisz 
czeniu, były przez cały dzień 
zamknięte. 

Fala pogromu ogarnęła rów- 
nież kraj Sudetów. gdzie splą- 
drowano mieszkania i sklepy 
żydowskie. 3,4 l 

Licznych żydów odstawiono 
do czeskiej granicy, gdzie prze- 
bywają na „ziemi niczyjej“. — 
Wśród deportowanych jest wie- 
lu chorych, Z Pragi wysłano po 
moc lekarską. 

LONDYN, 12. 11. (ŻAT). — 
Prasa angielska zamieszcza dał- 
sze szczegóły o straszliwym po- 
gromie żydów na Obszarze całej 
Rzeszy. Slady straszliwego dzie 
ła zniszczenia nie prędko będą 
zatarte, aczkolwiek władze na- 
kazały żydom usunąć ruiny i o 
tworzyć sklepy. 

Gdzie się podzieją 6.000 ży- 
dów monachijskich, którym na- 
kazano opuścić miasto, nie wia- 
domo, Wielu z nich zmuszono 
w Gestapo podpisać dokument, 
że rezygnują z całego swego ma 
jątku. Wśród aresztowanych w 
Monachium znałazł się również 
słynny oriopeda, dr. Maks Klar, 
który posiada szeres odznaczeń 
wojennych praz bankier dr. Mar 
tin Aufhauser. 

Sklepy spożywcze w Mona- 


więzieniu. 

Straty materialne, spowodo-, 
wane przez pogrom, szacowane 
są na wiele milionów marek. — 
Z 12 synagóg berlińskich pozo- 
stały nieuszkodzone tylko 3. — 
Dwie synagogi uległy całkowite 
mu zniszczeniu. 

W Erfurcie osadzono w wię- 
zieniu wszystkich dorosłych ży- 
dów. Masowe aresztowania od-| 
były się też w Brunświku i Kott 
buss. 

„Daily Telegraph“ donosi, że 
w samym tylko Berlinie zabito 
pięciu żydów, a kilkudziesięciu 
padło na mlicach miast prowin- 
cionalnych. 


nowanie nad porządkiem publi- 
cznym nie jest tak wząrowe, 


wi. 


: z 
Na Slasku Opolskim GDAŃSK. 12. 11. (PAT). — 
KATOWICE, 12. 11. (Tel. wł.) | Ubiegłej nocy młodzież miejsco 


'| Z terenu całego Śląska Opolskie| va wybiła szyby w synagodze 


go napływają tu wiadomości oj v' Sopotach. Porządku przed sy 
zniszczenia mieszkań į domów  nacogą pilnują patrole policji. 
żydowskich, dokonanych przez| WIEDEŃ, 12. 11. (PAT). — W, 
szturmówki niemieckie w Ryto- Salzburgu skonfiskowano wczo- 
miu, Gliwicach i w Zabrzu. raj zamek Leopoldskron, stano- 
Zniszczono również część pry|wiący własność słynnego reży- 
wainych mieszkań żydowskich |sera Reinhardta. 
Bóżnice żydowskie w Bytomiu.| WIEDEŃ, 12. 11. (PAT). Na 
Zabrzu, Gliwicach i Opolu z0- ulicach Wiednia uderza duża 
stały podpzione i spłonęły do- liczba zamkniętych sklepów ży- 
naczętnie. . dowskich. Nieliczne kawiarnie, 
W czasie tych pożarów wy-|do których uczęszczała jeszcze 
prowadzono wszystkich wybit-| publiczność żydowska, wywiesł- 
niejszych żydów i ustawiano ły dzisiaj napisy, głoszące, ki w 
ich pod eskoOrią przed płonący- lokalach tych żydów nie hędaże 
mi bóźnicami. Żydzi stali tam się obsłngiwać. 


„zbiorowa odpowiedzialność za czyn szaleńca 
jest cofnięciem się w mroki średniowiecza” 


LONDYN, 12. 11. (Tel. wł). | 


Zaburzenia antysemickie | 
Niemczech i zapowiedziane 


przez miarodajne czynniki Rze 
szy represje przeciwko żydom, 
przyjęte zostały przez znaczną 
część opinii angielskiej z wyraź 
ną dezaprobatą. 


Echem jej są liczne artykuły 
(w prasie angielskiej, piętnujące 
,słanowisko Niemiee hitlerow- 
skich. Ustalenie zasady  zbioro- 
wej odpowiedzialności za czyn 
szaleńca, pisze jeden z dzienn!- 


| 


Kwestia prześladowań żydów 
w Niemczech ma być przedmio- 
tem interpelacji na najbliższym 
posiedzeniu izby gmin. 


„W. Beobachter" 
oburzony 


BERLIN, 12. 11. — Otrzyma- 
na tu z Londynu wiadomość n 
wysunięciu kwestii żydowskiej 
w Niemczech na najbliższym po 
siedzeniu izby gmin, wywołała 
w prasie hitlerowskiej falę obu- 
rzenia przeciwko Anglii. „Voel- 


Sla, że incydenty o charakterze 
antysemickim, jakie miały ostat 
nio miejsce w Niemczech. są ni- 
czym w porównaniu z tym okru 
cieństwem, z jakim władze an- 
gielskie w Paltstynie występują 
przeciwko arabom, walczącym 
10 swe prawa do życia. 


Rkcia żydów w Londynie 


LONDYN, 12. 11. (Tel, wł.). — 
Delegacja żydów angielskich zo- 
stała przyjęta przez pod$ekreta- 
rza w ministerstwie spraw zagr 
| Butlera. Jak słychać przedstaw: 
„ciele żydów usiłowali nakłonić 
irząd do zajęcia stanowiska w 

Anglia, radzi dziennik. powin- sprawie ostatnich manifestacji 
na zamiast mieszać się do spraw antyżydowskich w Niemezeeli. 
wewnętrznych innego państwa, | 
uporządkować wpierw swoje 
własne sprawy. Zasada „niech 
każdy zamiecie wpierw przed 


i Przywódca opozycji w izbie 
gmin Attlee zapowiedział na po- 
niedziałek interpelację, w której 


i będzie chciał uzyskać od rządu ` 


rhium otrzymały zakaz sprze- ków, jest cofnięciem się w dzie- kischer Beobachter“, krytykując 


własnymi drzwiami* obowiązuje 


angielskiego bliższe szczegóły e 


jzarówno w życiu prywatnym, ostatnich zajściach w Niem 


jak i międzynarodowym 


raży żywności żydom. |dzinie prawa ku mrokom śred- stanowisko większości opinii an- 
Pewien bankier żyd w Mona- niowiecza. |gielskiej w tej sprawie podkre- czech. 


wraz z żoną, wyskakując z Ok- 
„Angriff“ nazywa ich inspiratorami zamachu w Paryżu 


na na ulieę. 

Kilkuset żydów  monachij- 
skich otrzymało rozkaz natych- 
miastowego opuszczenia Nie- 
miec, gdyż w przeciwnvm razie 
bedą osadzeni w obozie koncen- 


tracvinym. „ / O ostatnim numerze „Angrif- |chilla w Londynie, po zdemasko rzystwem Grynszpan, jako „Na- | roku 1936 zastrzelił w Davos 
Berliński koresmondent „Daily fu“ donosi korespondent „Daily waniu przez Fiihrera, podejmu- prawiacz świata”. | Gustloffa. Reszta ilustracji 
Telecran"* donosi! że rozwy- Telegraph“ co następuje: |je drogę rozpaczliwych mane- Cała wewnętrzna strona „An- przedstawia Churchilla, Attlee 


drźony tłum w czwartek zlin-| „W swym ostatnim numerze 
ezował „dwóch żydów we wschod podejmuje założony przez dr. 
niej dzielnicy Berlina. | Goebbelsa „Angriff“ niesłycha- 
Podczas pożaru synagogi przy |py atak przeciwko Winstonowi 
Prinz Regentstrasse miał rów- Churchilłowi. mjr Attlee i Duff 
nież zginąć dozorca synagogi Cooperowi. 
wraz z rodziną. Na stronie tytułowej widnieje 
Holenderski konsul general- napis: „Angriff“ pokaże wam w 
hy ledwo uszedł z życiem, gdy słowie i ilustracj: żydowskich 
usiłował stanać w rhronie rle- |-1orderców iich propagandzi- 


„wrów, jednocześnie rozlegają się 
strzały mordercy w Pàryżu. 
Cherchill, Eden i Duff Cooper 
związani są z żydami i między- główne ilustracje przedstawiają 
narodowymi masonami. Obecnie Grynszpana i Frankfurtera, ży- 
połączył się jeszcze z tym towa- da jugosłowiańskiego, który w 


= WEEOZE a 
= — e 
Tajemnicza śroźba 
dzi od żydowskich emigrantów“, 


drowanych sklepów żydów-oby-|stów”. Znajdujący się pod tym WySadzenła konsulatu niemieckiego w powietrze Aitae życzy Sabie wojnyt l 
wateli hojenderskich. Policja a- tytułem artykuł dowodzi, że xa-| NOWY JORK, 12.11. (PAT;.|konsulatu wysadzony będzie w Duff Cooper jest tym, który 
reszłowała dziesiątki cudzoziem mach Grynszpana na niemieckie Associated Press donosi: Konsul powietrze. „żąda zbrojeń angielskich nie 
ców, którzy usiłowałi fotogra: go dyplematę został inspirowa- niemiecki w Bostonie Boehme! Władze policyjne wysłały do |dla celów obrony, lecz celem roz 
fowadć sceny zniszczenia i napa- ny poglądami tych polityków an zawiadomił policję o tajemni- konsulatu niemieckiego silny od pętania wojny“. Pod całą stroni- 


griffu“ poświęcona jest fotogra - 
fiom pod tytułem: „Żydowscy 
mordercy i podżegacze*. Dwie 


Vuff Coopera, Henri de Kerilis. 
Georges Mandela (aktywnego mi 
nistra francuskiego) Ernesla Tal 
lera i Emila Ludwiga, który na- 
zywany jest „Emil Ludwig 
Cohn“, Pod każdą ilustracją wid 
nieje długi obraźliwy podpis O 
Churchillu czytamy, że .„pizą- 
znał on, iż jego mądrość pachn- 


""enah Berlina. | gielskich. czym telefonie, odebranym przez dział policji, który natychmiast cą widnieje napis: „Jak długo 
„United Press“ donosi. że z| „Nie jest przypadkowym zbie jego funkcjonariusza. Nieznany rozpoczął rewizję gmachu i naj- jeszcze żydowskich mordów pod 
pośród 10.600 aresztowanych giem okoliczności”, czytamy w informator uprzedził konsula, że bliższej okolicy oraz zaciągnął | stępnych w Europie? 


żydów we Wiedniu, 6.000 polnim, „że podczas gdy klika Chur-,w sobotę o godz. 10.45 gmach, warty. 
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Nr. 313 


ura pozostaje w mocy! 


Prez. Weizman o tragedii żydów w Palestynie i Niemczech 


Wielki mufti jest gotów wstrzymać teror, pod warun- 
kiem dopuszczenia go do konferencji iomdyńskiej 


LONDYN, 12.11. (ŻAT) — Wozo- 
raj otwarta została sesja sjonistycz 
rego komitetu wykonawczego z m- 
dzialem 30 delegatów z całego 
świata Obradom przewodniczył 
M. M. Usyszkin. Na pierwszym po- 
siedzeLiu prezydent dr. Weizman 
wygłosił przemówienie, w który 
stwierdził m. in.: - 

— Obraduiemy w świetle tuny 
pożarów płonących w Niemczech 
synagóg. Od czasu zawarcia poko- 
ju po wojnie światowej niektóre 
państwa korzystały z pokoju. lecz 
Żżyilzi ge nie zastali. Sytuacja ży- 
dów pogarsza się coraz bardziej. 
W Palestynie winniśmy wytężyć 
wszystkia siły, aby obronić przed 
zniszt zeniem żydowską. siedzibą na- 

„To GWA. 3 

Przechodząc do sprawozdania ku- 
misji Woodheada dr. Weizman za- 
znaczył, że komisja ta ujawniła ma- 
ło zrozumienia dła ogromu tragedii 
żydowskich i niedoli żydów, Wszy- 
stkie wrogie siły się sprzysięgły, 
aby zburzyć żydowskie nadzieje i 


Plan finansowy mi 


nakłonić Anglię do wyrzeczenia się 
jej zobowiazań. 

Deklaracja rządu angielskiego do- 
wcdzi jedrak, iż wysiłki wrogich 
czynników nia odniosły skutku. Te- 
raz czuwać należy nad tym, "aby 
piawa żydowskie nie zostały naru- 
szone, zaś przyrzeczenia zachowały 
moc obowiązującą. 


Dr. Wejzman zatrzymał się mad 
bohaterską postawą ludności żyd. 
Palestyny i podkreślił, że nazwiska 
ofiar terorn arabskiego zapisane hę 
dą w dziejach żydów wśrćd męczen- 
ników. Dr. Weizman wspazał też na | 
godną postawę żydów amerykań- 
skich. 

Dr. Weizman zakończył swe prze- 
mówienie w uroczystym stwierdze- 
niu, że deklasacja Balfoura pozo: 
staje w mocy i jest obecnie zada- 
niem ruchu sjonistycznego dbać o 
to, aby obydwa te dokumenty dekla 
racja Balfoura i mandat — spełniły 
swą rolę w ilziejach żydowskich, 

Sprawozdanie polityczne złożył 
M. Szertok, po czym rozwinęła się 


czy viona dyskusja. Ośrodkiem zain. 
teresowania jest sprawa pełnomoc- 
nietw, które mają być udzielone 
egzekutywie dla udziału w rokowa- 
niach z rządem angielskim. Jak są- 
dzą, komitet wykonawczy gotów 
jest udzielić egzekutywia pewnej 
swobody w rokowaniach nod warun 
kiem, że będą przestrzegane naste- 
pnyitce punkty: 

1) Mandat palestyński winien za 
cucwać moe obowiązującą, 2) Uzy- 
skać należy większą imigrację ży- 
dowską do Palestyny, 3) W żadnym 
razie nie może być zaakceptowane 
żądanie przekształcenia żydów w 
stałą mniejszość w Palestynie 


1 "NDYN,. 12.11, (ŻAT) — Rozmo 


wy angielsko - arabskie nie rozpocz 


ną się przed Nowym Rokiem, acz. 
kolwiek minister kolonii Malcolm 
Macdonald nawiazał już pewne kon 
tekty z przedstawici:lami państw 
arabskich. 

Jak sądzą, debata w izbie gmin 


„4 izbie lordów będzie miała pewien 


nistra Reynauda 


Kamienie żółciowe 
powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby 


Wątroba jest filtrem dla|normowanie czynności wątroby i ne- 
krwi. Zanieczyszczona krew może po- | rek.  Dwudziestoletnie doświadczenie 
wodować szereg rozmaitych dolegliwo: | wykazało, że w chorobach ma tle złej 
ści: bóle artretyczne, łamanie w ko- przemiany materii, chronicznego gza- 
ściach, bóle głowy, podenerwowanie, parcia, kamieniach żółciowych, żół- 
wzdęcia, odbijani:., bóle w wątrobie, taczce, otyłości, artretyśźmie mają za- 
niesmak w ustach, brak apetytu, swę- słosowanie zioła „CHOLEKINAZA* 
dzenie skóry, skłonność do obstrukcji, H. Niemojewskiego. Broszury bezpłat- 
plamy i wyrzuty na skórze, skłonność nie wysyła laboratorium fiz. - chem. 
do tycia, mdłości, język obłożony. Cho- ' „„Cholekinaza* H. Niemojewskiego, 
roby złej przemiany materii niszczą Warszawa, Nowy-Świat © oraz apteki 
organizm i przyśpieszają starość. Ra- i składy apteczne. 
cjonalną zgodną z naturą kuracją jest | 


wpływ na politykę rządu.  Liczni| do udziału w rokowaniach anglef: 
parlamentarzyści w związku z pogro ¿sko - arabskich w Londynie. 
mem żydów w Niemczech, wskażą | Z dobrze poinformowanych kół 
na konieczność zachowania manda- | donoszą. że sensacyjna ta pogłoska 
tu palestyńskiego i zwiększenia imi-| nie jest pozbawiona cech prawdo- 
gracji. podobieństwa, gdyż akcja terory- 
styczna natrafia na poważne trud- 
LONDYN, 12.11. (ŻAT) — „Daily, ności finansowe, zaś w obozie tero- 


| Merald' donosi z Bejrutu, że mu:i! rystów powstały ostatnio ostre kom- 


gotów jest wstrzymać rozruchy w, ilikty. 
Palestynie, jeśli zaproszony będzie | 


Zaniechanie polityki wielkich robót publicznych. - 25 miliardów fr. na dozbrojenie 


PARYŻ, 12.11. (PAT) — O godz. 
11 wieszorem wszystkie rozgłośnie 
francuskie nadały przemówienie 
ministra finansów Paul Reynaud'a,, 
który po zakończeniu całodzien-, 
nych obrad rządu przedstawił opinii 
publicznej główne wytyczne planu 
finansowego i gospodarczego. 

Przemówienie to przyniosło spo- 
łeczeństwu francuskiemu — jak się 
wyraził min. Reynaud — prawdę 
o sytuacji Francji i bilans położe- 
nia gospodarczego i finansowego 
krajn Minister na wstępie zazna- 
czył, iż sytuacja jest bardzo po 
ważna. Podstawy zła leżą w złym 
Xunkcjonowaniu gospodarki narodo- 
wej. Minister Reynaud przedstawił 
tyfry, wykazujące stopniowy upa- 


dek produkcji francuskiej w porów: | :ż program jego opiera się na zasa- | 
naniu do innych narodów i wskazał dzie całkowitego utrzymania wot- 


przezraczonego wyłącznie na do- 
zbrojenie. Polityka  oszczędnościo- 


produkcji francuskiej. 
Z zagadnieniem produkcji wiąże 


„„miłość zmysłowa czy idealna? 
„.0bowiązek, czy wir uciech życia? 


„zdrada źródłem emocji czy 
wierność ideałom? 


na wzrastający deficyt budżetu pań- ności w obrotach kapitału i w pro | wa odpowiadać będzie nowej poli- 
samorządo- | dukcji na zasadach klasycznych, tyce fiskalnej, 
| niezbędnych dła pełnego i normalne przedewszystkim 


stwowego i budżetów 
wych, co w konsekwencji gdyby nie 
nastąpiły zmiany, musiałoby dopro- 
wadzić do ostatecznego załamania 
się tranka, 

Francja, która w r. 1983 preduku 
wała więcej żelaza niż Niemcy, 
dziś produkuje cztery razy mniej. 

Papiery państwowe spadły do po- | 
łowy wartości. Akcjonariusze stra- | 
cili ok. 60 proc. swych kapitałów. 
Wydatki państwowe stanowią po- 
łowę dochodu narodowego. 

W części przemówienia, poświę- 
conej pozytywnym środkom zarad- 
czym, minister finansćw stwierdzi! 


go funkcjonowania systemu kapi- 
tału. 

W obecnej sytuacji bowiem Fran- | 
cja nie może pozwolić sobie na, 
luksus eksperymentów w dziedzinie 
ustroju gospodarczego. 

Kontrola dewiz zostaje całkowi: 
cie wyłączona. Wysiłki rządu pój- 
dą w dwuch kierunkach: 1) Uela- 
stycznienia systemu kontroli cen. 
Dotychczasowy system kontroli pre 
wencyjnej zostanie zniesiony, 2) 
szerokiej polityki kredytowej, ma-, 
jącej na celu ożywienie produkcji. 

Rząd odrzuca zasadniczo wszel- 
kie projekty przyniusowej konwer- | 


MA sji rent. Celem vzdrowięnia rynku 


kredytowego państwo rezygnuje 
na okres 6 miesięcy z uciekania się 


Bo co pożyczek wyczerpujących rynek 


pieniężny. 


zaj E 
O ile chodzi o sam brdżet mini: | 


ster finansów zapowiedział jak naj- 
dalej idące oszezędncéci. 

Deficyt budżetu zwyczajnego obl 
czony na 8 miliardów zostaje zlikwi 
dowany. Deficyt kolei i samorzą- 
gów ulega poważnemu zmniejszeniu. 

Rząd zdecydowany jest na nale-| 
ko idące redukcje personelu, Per- 
sonel kolejowy będzie zmniejszony 


się trzeci element programu finar- 
wyrażającej się sowego rządu: Kwestia wzmożenia 
podwyższeniem pracy, Niech dowie się cały świat 
wszystkich podatków  bezpośrea: — oświadczył minister Reynaud, iż 
rich, opłat skarbowych i konsum- , francuski tydzień pracy o 2-ch ale- 
cyjnych, oraz bardzo poważną dzielach przestał istnieć 
zwyżką podatku dochodowego o 30 | Zysk, uzyskany z przerachowania 
proc. W tej polityce surowych zapasu złota w Banku Francji we- 
oszczędności odpowiadać będą da- dług zapowiedzi ministra pójdzie 
lekoidące ułatwienia kredytowe, ce na całkowite zlikwidowanie długu 
lem jak największego pobudzenia' skarbu państwa w tymże banku. 


(Kimo „Casino”) 


Wielki trrumf kinematografii francuskiej 


Kino „Casino“ wyświetla obec |cji, a z rzadko spotykaną odwi- 
nie jeden z najwybitniejszych fil gą i bezkompromisowością poru 
mów współczesnych — „Więzie- sza szereg zagadnień, wplecio- 
nie bez krat* (Prison sans bar- nych w wartki nurt frapującej 
eaux) (akcji. 

Nie można przejść do porząd-| Tłem filmu jest więziennic- 
ku dziennego nad tym filmem. two europejskie. Szary, ponury 
Gdyby to słowo nie stało się jaż dom poprawy dla dziewcząt, 
zbyt nadużywanym superlaty- zamkniętych, oderwanych od ży 
wem, powiedzielibyśmy: „wyda cia, bez nadziei, rozgoryczonych, 
rzenie”, A jednak ten obraz jest zrozpaczonych. Nadchodzi zmia 
wydarzeniem. na, obalone zostają przestarzałe 

W filmie „Więzienie bez krat“ zasady, w „więzieniu bez krat" 
bierze udział kilkaset dziewcząt, | wybite zostaje okno na szeroki 


świat. 


Oto trzy pytania, na które odpowie które dostroiły się do zespołu 


film p. t. 


na tle powieści 


S 
w rolach głównych. 


Junosza - Stępowski 


Prawo do szczęścia 


DOŁĘGI - MOSTOWICZA 


OSTATNIA BRYGADI 


Gorczyńska — Barszezewska 
Wysocka — Zbyszko - Sawan 


W | 


„GRAND-KINA” 


s. 


NASTĘPNY PROGRAM 


ielański 


B E NE KE Y 
—— A 


o 40 tys. ludzi, Roboty publiczne 
zostaną poniechane. 

Państwo, oświadczył minister 
Raynaud, które musi w przyszłym 
budżecie wydać 25 miliardów na 
zbrojenia nie może prowadzić jed- 
rocześnie polityki wielkich robót 
publicznych. 

Oszczęuności budżetowe wyniosą 
cgółem według obliczeń ministra 
Reynaud 20 miliardów franków. Ę 

Pożyczki, jakie państwo będzie | 
zmuszone zaciągnąć pójdą jedynie 
na wydatki budżetu zwyczajnego 


wybitnych artystów. Znane ar- 


| Reżyser i aktorzy odnieśli wieł 


tystki stanzły w jednym szeregu ki tryumf artystyczny. Corinne 
z armią bezimiennych. „tych z | Luchaire, wczoraj jeszcze nie- 
tumu“, aby odtworzyć wielki znana, dziś jest nową, młodą 
dramat. „ |gwiazdą francuską, którą już po- 
Jest to film wybitny, gdyż re |rywa Ameryka. W roli krnąbr- 
żyserem jest Leonide Moguy, nej pensjonariuszki, zbuntowa- 
młody, niezwykle utalentowany nej przeciw niesprawiedliwości 
filmowiec francuski. Wybitny, losu i okrutnym metodom do- 
gdyż nie przedstawia gwiazd, tyl mów poprawczych dawnego ty- 
ko nowe siły. Wybitny, gdyż ma pu, stworzyła wspaniałą i nie- 
ludzkie podłoże, nowoczesne i|zapomnianą kreację. 
aktualne. Wybitny, gdyż niej „Więzienie bez krat“ — ta 
idzie utartymi szlakami produk film, który trzeba zobaczyć! (e) 
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Sala Filharmonii 


Telef- 213-84 


Bilety do nabycia w kasie 
Filharmonii 


Dziś, w niedzielę, dnia 13 b. m. o godz. 12.45 w poł. 
specjalny Poranek Artystyczny 


Dora KALINÓWNA 


wystąpi po raz pierwszy dla młodzieży szkolnej 


W programie między in wiersze, bajki, fraszki, 
monologi, typy charaktery styczne i piosenki 


Autorzy: Mickiewicz, Reymont, 


kapitalne 
Tuwim, Hertz, Wittlin i inni 


satyry, 
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Dzisiejsze wybory do senatu 


(Dokończenie ze str. dzi). Przeciwgazowej oraz w szeregu 
Spio. iż p. organizacji nyao kato- 
ski znajdzie się na liście Ee oiia m.in. Św. Wincentego 
rów z nominacji i wówczas man- a Paulo, Chrześcijańskim Towa- 
dat przyjmie. rzystwie Dobroczynności. 
$ Jako działacz gospodarczy po 
łożył szczególne zasługi przy od- 
oskar Ambroży Klikar try szc” i uruchomieniu zdewa- 
z|stowanych przez okupantów za- 
kładów przemysłowych. 
Odznaczony Krzyżem Niepo- 
dległości, piastuje zaszczytny 
mandat członka honorowego Ty 
beriańskiej Akademii Papieskiej. 


Kandydaci Ozonu 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje; 

W dniu dzisiejszym kolegia 
elektorów w całej Polsce doko- | 
nają wyboru senałorów. Ogólna 
liczba elektorów w 17 kolegiach 
— 16 wojewódzkich i jednym 
miasta Warszawy — wynosi 
3033 osoby. 

Kto będzie wybrany do senatu, ; 
mówi się o tym bardzo dużo. 


= 


związany wieloma węzłami 
Łodzią, syn powstańca z roku 
1863, działacz niepodległościo- 
wy. 

W latach 1927 — 1932 był rad 
nym m. Łodzi i dał się poznać 
jako znawca zagadnień gospo- 


dydatura b. min. Matuszewskie- 


go. 
W województwie 


warszaw- 


skim znane są dwie kandydatu- | 


ry ozonowe — płk. Adama Koca 
i b. sen. Michała Roga. 

W województwie wileńskim, 
jak słychać, wysunięta będzie 
kandydatura b. marsz. Prystora, 
a „dwudziestka* wystawi prof. 
Studnickiego. W województwie 
lubelskim wysunięta będzie kan 
dydatura płk. Miedzińskiego. 

W niektórych kolegiach wo- 
jewódzkich OZN. forsować bę- 
dzie tych kandydatów, którzy 
nie. uzyskali nominacji posel- 
skich, a więc w Krakowie gen. 
Galieę i pos. Hylę, w Kielcach 
p. Tomaszkiewicza, we Lwowie 
p- Wojciechowskiego. 


Pierwszy protest 
wyborczy 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


go" telefonuje: 
Wezoraj 


Między innymi mówi się, że wła | ska 

| a rga na wynik wyborów w 
dze naczelne OZN. ustaliły wSZę | powiecie jarosławskim. Protest 
dzie we wszystkich kolegiach przesłano do generalnego komi- 


swoje kandydatury, starając się 
darczych. Pracował w szeregu aby tych kandydatów przepro- 
komisji. W r. 1930 objął stanowi | wadzić. Kandydatury ozonowe 
sko dyrektora w Żyrardowskich będą wysuwane przez komisje 
Zakładach Przemysłowych. główne. Jednocześnie wedle or- 
Wskutek incydentu z dyz | dynacji wyborczej kandydatów | 
Kochlerem zostaje zwolniony | zgłaszać mogą poza tymi komi-| 
bez odszkodowania. sjami „20-ki* elektorów. Z tyeh! 
Po zabójstwie Koehlera przez |„Awudziestek* prawdopodobnie 
Błachowskiego, zostaje wezwany wysunięte będą kandydatury | 
przez obronę na świadka i daje |pozaczonowe. 
wyraz prawdzie o stosunkach,| Co do nazwisk, to podobno w 
jakie panowały w Żyrardowie za | Warszawie władze OZN. ustali- 
rządów Boussaca. Hy 4 kandydatury — min. Becka, 
Na polu społecznym dyr. Kli- | płk. Dąbkowskiego, dyr. Mikla- 
kar pracuje w instytucjach wyż- |szewskiego i pani Sztlągowskiej. 
szej użyteczności publicznej: Niema mowy o sz 


straży ogniowej, w której przez płk. Miedzińskicgo w Warsza- 
szereg lat był członkiem zarządu wie, Z poza OZN. przez „dwit- 
i Lidze Obrony Powietrznej i|dziestkę* wysunięta będzie kan 


IMuni 


pierwszy aktor ekranu 
w swoim najnowszym filmie 


„Kobieta, która kocham...” 


Dziś, gdy wszystkie międzynaro Najnowszy jego film — to „Ko 
dowe konkursy i wystawy filmowe | bieta, którą kocham”, film zrealizo- | 
organizowane po obu stronach oce- | wany według słynnej powieści Jó- | 
anu, wyróżniają już z reguly Paula | zefa Kessela. Są pewne tematy w! 
Muni, jako najwybitriejszego akto- | literaturze światowej, jak gdyby 
ra filmowego na świecie, gdy po-| stworzone dla filmu. Takim tema- 
święcane mu są wstępne artykuly w | tem“ jest powieść Kessela. 
uajpoważniejszych dziennikach, gdy| Film reżyserował słynny AEC 
nazwisko jego (po sukcesach w, Litvak, twórca „Mayerlingu” i in. 
„Pasteurza” i „Zoli*) jest bodaj naj- | niezapomnianych arcydzieł filmo- | 
słynniejsze na obu półkulach głobu | wych. Tym razem. mając do dyspo- 
— warto zapoznać się z metodami | zycji odpowiednie środki techniczne , 
pracy, jakie Muni stosuje przy na: | i oupowiadnich aktorów, Litvak po- 
kręcaniu swych filmów, trafił stworzyć cud, najlepsze dzie 

Cytujemy za „New York Times”: | ło swojego życia. 

Muni jest jedynym aktorem w| Byłoby jednak grubą przesadą, 
Hollywood, który zamówił specjal- | gdybyśmy całą zastugę przypisywa- 
nie dla siebie w Western Electric | li reżyserowi, Rolę główną w filmie. 
Company dwa bardzo kosztowne! „Kobieta, którą kocham” kreuje 
dyktafony, Każdego wieczora, pò- | bezspornie największy dzisiaj tra- 
przedzającego zdjęcia, Muni wygła- | gik świata aktorskiego, Paul Mani 
szą U siebie w domu swą rolę do ' i sukces filmu należy w równej mie- 
dyktałonu. Nazajutrz, bezgośtednio. rze przypisać reżyserowi i aktoro- 
przed zdjęciami w atelier, Muni, wi. 
przesłuchuje i koryguje samego | Role Muni'cgo w fiimie „Kobieta, 
siebie. Tak więc sceny mówione, |którą kocham” jest niezwykle gie 
wielkiego aktora są prawie zawsze. | boka, skupiona i wymagała wielkie 
hezbledne z artystycznego punktu | go kunsztu aktorskiego, by ją na: | 
widzenia, fare odtworzyć. Nie przesadzimy 

Muni ma zastrzeżone w kontrak-| asi trochę gdy powiemy, że jest 
cie z wytwórnią, że Sam osobiście | to jeńna z najgłębszych kreacji wie” 
ma prawo akceptować lub odrzucać kiego aktora. 
przeznaczona dla niego scenariusze.| Parineruje mu Miriam Hopkins, 


a 


To też aic dziwnego, że każdy film | która również stworzyła jedną z 
| najlepszych swoich ról, 

Nowy wielki fiim Paula Muni'ega 
ukaże się już jutro w kinie m 
lace”, 


Muniego w 100 pror. odpowiada ro 
czajowi jego talentu, jak również 
jego artystycznym i społeczny 
aspiracjomt. 


sarza wyborczego. 


Biskup Jasiński 
na audiencji u Papieża 


CITTA DEL VATICANO, 12.11. 

(PAT) — Papież przyjął na prywat 
k audiencji biskupa łódzkiego 
Brenisława Jasińskiego oraz bisku- 
pa lul:elskiego Fulmana. 


IP. lózefkowicz ustępuje 


z prezesury C. K.P. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonruje: 

Dowiadujemy się, że w cen- 
tralnej komisji porozumiewaw- 
czej związków pracowniczych 
dojdzie do przesilenia. Ustąpi 
prezes CKP p. Józęfkiewicz, 
który jak, wiadomo, zabiegał o 
mandat z Warszawy na własną 
Blut poza organizacją i manda 
tu tego zresztą nie uzyskał. 


wpłynęła pierwsza | 


| 


P. 5/370 


Wyrób Polskiej Spółki Akcyjnej Persiiw ETa E 


Maea 


| Podwyżka podatków we Francji 


PARYŻ, 12.11. (PAT) — Z kilku- | stępujące: 


dziesięciu dekretów „ogłoszonych 
| dzisiaj w nocy, wymienić należ w nocy, wy! 


wymienić należy na- | złota w Banku Francji 


WARSZAWA, 12.11. (PAT) — 
W związku z przejściem do minister 
stwa opieki społ. dyr. Kazimierza 
Okólicza, dotychczasowego preze- 
sa rady administracyjnej PAT, p. 
prezes rady ministrów gen. Sławoj- 


tel. 


'Sala Filnarmoni 


— W przygotowaniu znakomita 
EE EZ w 


Sala Filharmonii 


tel. 213-84 


Bilety do nabycia w kasie 
"iw SG AL 


ZŁ. 125. 


i wiele innvch wygranych zdobyć można kupując los do II-ej kl. 


U WoL ANC 


ciąanienie 17 ustóczóa 


Major Lepec<x<i 


prezesem rady administracyjnej P.A. T. 


213 84 
Dsiś, o godz. 4.15 po poł. i 9.15 wiecz. punkt. 50-te przedsi 


140 fr. za I. szt. 

Dekret o rewaloryzacji zapasów | Dekret podwyższający nodatek 
po kursie | dochodowy od uposażeń, przemysło- 
wy od papierów wartościowych, 
krajowych i zagranicznych oraz 
opłaty stemp!oówe, 

Dekret podwyższający podatki 
konsumcyjne od kawy, €ikru, tyto- 
niu, wina i benzyny. 

Dekret o podwyższeniu 
pocztowych i telefonicznych. 

Niezależnie od uchwalonych już 
podwyżek, dekrety powyższe dają 
rządowi ramowe pełnomocnictwo 
dalszych podwyżek podatków i o- 
płaty, jeżeli tego okaże się potrze- 
ba. Í 


Odsioniecie + 
pamiątkowej tablicy 


WARSZAWA, 12.11. PAT) 
W ogrodzie Saskim odbyła się dzić 
podniosła uroczystość odsłonięgia 
tablicy pamiątkowej w miejscu, z 
| którego Wielki Marszałek przema- 
wiał na obiedzie żołnierskim w dn. 
22 maja 1921 roku 


optat 


Składkowski mianował prezesem 
rady administracyjnej PAT majora | 
Mieczysłiwa Lepeckiego, dyrektora | 
biura zadań specjalnych w prezy- 
dium rady ministrów. 


Kier. Klara Segałowic: 


Folks- un lugnt Teater Dyr. zarz. M. Mazo. 


tawienie arcydzieło W. Szekspira w 4 skt. 


Bilety po cenach najniższych od 50 gr. 
do 2 sa Ostatnie dni przedstawień „Burzy”. 


Pregiera p. „MAJLECH FRAJLECH". 


Gościnne 
występy 


| 


D B inscenizacja: 
Leon Schiller. 


komedia muz. I. 


Środa, dn. 16 b. m. o gods. 8.45 wiecz. JEDYNY WYSTĘP 


Hanki Ordonówny 


niezrównanej pieśniarki 
Całkowicie nowy, niesłyszany jeszcze program. 
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Turecki Piotr Wielki 


Wizerunek 


Jasnowłosy pan ọ miebie- 
skich oczach, który był dyktato 
rem Turcji, siedem razy zinie- 
niał nazwisko. 7 początku był 
poprostu Mustafą, nazwanym 
tak przez swych rodziców w 
Salonikach. W szkole przezwal 
go koledzy Mustafą Kemal, aby 
go odróżnić od innych małych 
Jfustafów i dogodzić zarazem 
jednemu z nauczycieli, który 
odkrył w nim wielkie zdolności 
matematyczne: „Kemal“ ozna- 
cza po turecku „doskonały“. Po 
kampanii dardanelskiej został 
Mustafą Kemal Pasza, które to 
ostatnie słowo jest tytułem ofi- 
cerskim równym generałowi. 
Kiedy pokonał greków w roku 
1921, przybrał tytuł „Ghazi Ma- 
stafa Kemal Pasza“, w tym 
„Ghazi* ozmacza .!eniciel nie- 
wiernych”. W dziesięć lat põ- 
żnie} odrzucił ..Paszę*, gdyż 
skasował był właśnie tytuły 
wojskowe. W r. 1934 nakazał 
wszystkim turkom dodać do 
imienia nazwisko rodowe na 
wzór zachodnio - europejski ií 
sam wybrał dla siebie „Ata- 
turk“, co znaczy „Ojciec tur- 
ków“. Został wtedy Kemalem 
Atatarkiem, imię f nazwisko, 
które przybrały ostateczny 
kształt po zmianie Kemala, 
brzmiącego z arabska, na Ka- 
mał, formę czysto turecką. 


Turecki Piotr Wielki 


Kama! Ataturk, kolos wyprę- 
żony na tle tureckiego nieba — 
jego posiąg z brązu w smokin- 
gowej marynarce i wojskowych 


zmarłie 


go dyktatora Kamala At 


Jedno z ostatnich zdjęć Kemala Atfatiirka. 


cji zdobywcy, który nie ma już| jach Tureji spis ludności Wpro! straconych znaśdowali się puł-| 


nic do zdobycia. Reformv jego 
były tak radykalme i tak rozle- 

, że niewiele pozostało do 
zrobienia, przynajmniej w dzie- 


karskie 
Anatolii nową slolicę, 


* kam- 
Djawid 


dzinach socjalnej i kulturalnej. | stantynopol. Zapewnił obywate-| Turcji, Aby uczcić to wydarze- 


Zmiósł fez, przekształcił mecze- | lom i firmom tureckim wyłącz-, nie, 


ty na Śpichrze, zlatynizował pi- 
sownię turecką. Skasował poli- 
gamię, ustanowił mowy kodeks, 
urządził kasyno z płatnym wej- 
ściem w pałacu sułtanów. Za. 
rządził obowiązkowe odkażanie 
wszystkich domów Istambulu. 
Narzucił krajowi kalendarz gre 


ność w licznych dziedzinach 
handlu, zakazał drukowania i 
kolporiowania książek o magii 
i nadał nowe nazwisko każde- 
mu turkowi. Wyzwolił kobietę, 
odsunął od wpływów kler i po- 
lecił napisać pod swoim a: A 
rem nową historię Turcji, która 


bryczesach panuje nad Złotym | goriański i system metryczny, | dowodzi, że Turcja jest praźró- 
Rogiem — znalazł się w sytua-| przeprowadził pierwszy w dzie-| dłem wszelkiej cywilizacji. 


2 LATA 


PRACY 


2 I Pół MILIONA DOLARÓW 


6 O O wsPótPRAcowNiKów 
20 REŻYSERÓW 


30 OPERATORÓW 
70 artystów MALARZY 
15 kompozytorów 


1.500.000 


RYSUNKÓW 


OTO CYFRY Z ZA KULIS 
GIGANTYCZNEGO FILMU 


WALTA DISNEYA 
„KRÓLEWNA 


ŚNIEŻKA” 


Pierwszy długometrażowy film rysunkowy w ko- 
lorach maturalnych 


Już wkrótce 


w kinie „CASINO” 


Kama! Ataturk, natura dioni- 
tyjska, której przeżycia osobi- 
ste miały coś olśniewającego, 
był arcytvpem dyktatora, weie 
leniem reguły totalistyeznej. 

Z charakteru i czynów przy- 
pomina Piotra Wielkiego, któ- 
ry podobnie ucywilizował swój 
kraj kosztem strasznych ofiar. 
Kamal Ataturk był najsurow- 
szym z dyktatorów. Na pew- 
nym przyjęciu oficialnvm spo- 
liczkował publicznie posła egip 
skiego za to, że śmiał zjawić się 
z wyklęłym fezem na głowie. 


Nikt nie zdradził tyle razy 
swych zwierzchników, a czynił 
to zawsze wiedziony miłością 
ojczyzny. Oficer sztabu, generał 
nego w r. 1918, obarczony zo- 
stał misją towarzyszenia następ 
cy tronu, księciu Vahydu'd - 
Dinn do Berlina, gdzie asysto- 
wał mu w czasie konferencji z 
Hindenburgiem, Ludendorffem 
i naczelnym dowództwem nie- 
mieckim. W trzy lata później 
książę, mianowany już sułta- 
nem Mechmedem VI, wyrzuco- 
ny został z Turcji przez Kama- 
la. 


Pa zawieszeniu broni Kamal 
otrzymuje zlecenie zbadania, w 
charaktęrze generalnego inspek 
lora wilayetów wschodnich, ge- 
nezy i przebiegu powstania na- 
rodowego w Kurdystanie. Miał 
rozkaz wytropienia powstań- 
ców. Wylropił ich, ale zamiast 
stłumić rebelię, stanał na jej 
czele. W przeciągu dwuch lat 

| walczył w Turcji o zwycięstwo 
|organizacji, którą przełożeni je 
go polecili mu zniszczyć. 


Śmierć opozycji — 
niech żyje opozycia! 


W r. 1926, w następstwie nie 
wyraźnej próby zamachu na je 
go Życie, Kama! powiesił wszy- 
stkich przywódców opozycji. 


Kamal wydał w swej po- 
siadłości Chankava, nieopodal 
Ankary, uroczysty bankiet, na 
który zaprosił cały korpus dy- 
niomatvczny. Wracając do do- 
mu o Świcie, dyplomaci mogli 
dostrzec wisielców, chyhoczą- 
cych się na szubienicach, usta- 
wionych na placu śródmiej- 
skim. 

W r. 1980 Kamal zmiarko- 
wał, że reguła totalistyczna do- 
prowadzona do tak wysokiego 
stopnia realizacji, staje się nu- 
dna, postanowił zatem — fakt 
jedyny w dziejach dvktatur — 
spreparować sobie opozycje, 
której wodzów sam wybrał i 
mianował. Kamal chciał spraw 
dzić, czy system zachodnie - 
demokratyczny przyjmie się w 
jego kraju: potrzebna mu była | 
npozycja. z którą mógłby dy- 
skutować w parlamencie. Sy- 
stem ten przyjął się. 


Kamal, urodzony w r. 1881, 
jest synem drobnego urzednika 
celnego. Oiciec jego, Ali Risa, 
nie wyrastał ponad swe Środo- 
wisko, natomiast matka Zubei- 
da, kobieta wyjatkowo warto- 
ściowa, miała wyższe aspiracje. 
Chciała syna swego wykszłałcić 
ną kapłana, podobnie jak mat- 
ka Stalina, która przyszłego 
dyktatora Rosji umieściła w se- 
minarium duchownym w Tyfli- 
sie. Jest faktem pospolitym, że 
większość władców tego świata 
miała niezwykłe matki i że 
kompleks Edvna odegrał decy- 
dującą rolę w ewolucji ich cha 
rakteru I kariery. 


Matka Kamala — szczegół 
bardzo ważny — wyszła zamąż 
powtórnie po śmierci pierwsze- 
go męża i młody Mustafa po- 
-vziął głęboką nienawiść do oj- 
czyma . intruza. Stąd w stosun 
ku do matki typowa miłość — 
nienawiść, granicząca z opęła- 
niem. W zaraniu swej potęgi po 
śwłęcał wiele czasu matce, już- 
to odwiedzał ją, żądaiąc, aby za 
mieszkała z nim razem, już to 
uciekał gd niej. Wreszcie spro- 
wadził ją do swej posiadłości w 
Chankaya, gdzie staruszka u- 
marła. Była to jedyna kobieta, 
której pozostał wierny. Być mo 
że, że podświadomym  moty- 
wem jego zuchwałej kampanii 
przeciw grekom były cierpienia 


maa 


| Wśród skazanych na śmierć il jego matki, doznane w obozie 


aturka 


uciekinierów w Salonikach, 
podczas wojny bałkańskiej. Ka 
mal porzucił Tripalitanię, gdzie 
bił się z Włochami i przebył w 
niepowstrzymanym pędzie mo- 
rzę Egejskie, aby zobaczyć mat 
kę, wiezioną przez greków i 
traktowaną okrutnie. 


Wspaniała kariera 

Młodość Kamala była młodo: 
ścią buntowniczą. Pisał pamfle- 
ty i poematy rewolucyjne. Po- 
mal więzienie w Konstantyno- 
polu i jedynie swej wartości 
dzielnego oficera zawdzięczał 
to, że zwrócono mu wołtność. 
Mimo, że był „młodoturkiem*, 
nienawidził triumwirów młodo 
tureckich: Talata, Enwera i Dje 
mala, którzy zresztą odpłacali 
mu pięknem za nadobne Ale je 
go sława wałecznego żelnicrza, 
zdobyta w wielu trudnyci: wal- 
kach, czyniła go popularnym i 
niezbędnym. Otwierała się 
przed nim wspaniała kariera 
Działalnością swą Kamal Ats- 
turk wyróżnia się z pośród hm- 
nych dyktatorów. Bo podczas 


wadził przedślubne badanie le-| kowuik Arif, który był jego I0-| edy inni starali sie związać swe 
i zbudował w górach| varzyszem broni - i 
Angorę, panii. przeciw Grecji i 
aby zdetronizować dumny Kon-. Bey, najlepszy mózg finansowy 


poczynania z gruntem dawnych 
tradycji — Kamal przeorał go 
w sposób bezwzględny. Ale bó 
nie było też w historii krajów 
europejskich społeczeństwa, 
które tak dalece, jak tureckie, 
bvłoby spętane państwowo - re- 
ligijną reglamentacją. regu'ują- 
e4 najdrobniejsze przejawy ży- 
cia. Pod na.iskiem tej regla- 
mentacji Turcja  ginęła w 
zgleichschaliowanym marazmie. 
Kamal odrzucił staro - tureckie 
więzy, chcąc ią drogą wyzwo- 
lić ducha n'to:lo - tureckiej eks 
pansji. Na oddzielne omówie- 
nie zasługuje ten problemat, że 
Kamal wybijał jedem klin kli- 
nem drugim: na miejsce regla- 
inentacji średniowiecznej wpro 
wadził reglamentację bardziej 
nowoczesną; na mieisce gleich- 
schaltungu fezów — głeichschal 


tung kapeluszy i melorików, 


Indywidualne 
wyjazdy do: 
Anglii 
Belgii 
Bułgarii 
Danii 
Francji 
Grecji 
Holandii 
Italii 
Jugosławii 
Łotwy 
Niemiec 
Palestyny 
Rumunii 
Szwecji 
Turcji 
Węgier 
i innych 


Zapisy i informacje: 


POLTOUR 


Łódź, Traugutta 2, 
tel. 107-836. 
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Powiat Łódzki uroczyście obchodził 


dwucdziesiolecie odzyskania Niepodieśłości 


Dwudziestolecie odzyskania 
Niepodległości było uroczyście 


sty charakter miał przebieg świę 
ta w Andrzejowie i Rudzie Pa- 


obchodzone ną terenie powiatu bianickiej, w których to miej- 


łódzkiego. Szczególnie uroczy- 


/ PASTYLKI 
/ pra WANDERA 


Madomoi też 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki; M. Kasperkiewicza. Zgierska 54, 
A. Rychtera i Łobody, 11 Listopa- 
da 86, M. Zundelewicza, Piotrkow- 
ska 25, 5. Bojarskiego i W, Scha- 
tza, Przejazd 19, Cz. Rytela, Koper- 
nika 26, M. Lipca, Piotrkowska 193, 
A. Kowalski i S-ka, Rzgowska 147, 


POWTÓRNA REJESTRACJA 
ROCZNIKA 1918. — Jutro winni 
rię stawić do rejestracji w wydzia- 
le wojskowym zarządu m. Łodzi | 
przy Al. Kościuszki 19, mężczyzni 
urodzeni w roku 1918 i starszych 
roczników, zamieszkali na terenie 
V komisariatu, o nazwiskach na l- 
tery 2Z,Ż,Ż oraz zamieszkali 
na terenie XIV komisariatu, © ma- 
rwiskach na litery L, Ł. M, N, 0, P. 


8EZONOWCY Ww WARSZAWIE, 
— W dniu wczorajszym wyjechala ; 
do Warszawy delegacja robotników 
sezonowych, która podejmie w min 
op. spuł. interwencję w sprawie wy 
dania we wcześniejszym terminie za 
rządzenia, wprowadzającego ulgi 
Trzy udzielaniu zasiłków zimowych 
sezonowcom, w szczęgólności skró- 
venie okresu pracy kwalifikującego 
do otrzymania zasiłków ze 156 do 
104 dni, 


MIASTO  NAJBIEDNIEJSZYM. 
-— Wydział opieki społecznej zarzą- 
du miejskiego w Łodzi informuje, 
że w inissiącu wrześniu r. b. wypła- 
cii zapemogi pieniężne i żywnościo- 
we dla starców i kalek w kwocie 
zi. 29.961. Zapomogi otrzymała 
2681 redzin. 

Dla matek z dziećmi wypłacono 


scowościach w czasie obchodu 
obecny był starosta powiatowy 
w Łodzi — mgr. Denys.. 

W czasie uroczystości w An- 
drzejowie wręczono dar od spo- 
łeczeństwa dla Armii w postaci 
ciężkiego karabinu maszynowe- 
go oraz dar od dzieci szkolnych 
— karabiny i maski. 

W Rudzie Pabianickiej uro- 
czystości niepodległościowe po- 
łączone były z obchodem 15-le- 
cia istnienia miasta. Społeczeń- 


„| stwo Rudy wręczyło również ar 


mii ciężki karabin maszynowy. 
a dzieci'--ręczne karabiny i mas 
ki. 

W uroczystości wzięło udział 
około 10.000 osób. 

Na zakończenie obchodu w 
Rudzie Pabianickiej p. starosta 
Denys udekorował Krzyżami Za 
sługi 30 osób z terenu powiatu 
łódzkiego. Srebrnvymi Krzyżami 
Zasługi odznaczeni zostali m, in. 
Stanisław Gerling z Aleksandro 
wa i Stanisław Pinda z Tnszy- 
na, 

Brązowe Krzyże Zasługi otrzy 
mali: Józef Pawlak ze Zgierza— 
robotnik, Feliks 
Widzewa — kołejarz, Józef Pie 
kut ze Zzierza—kolejarz, Fran- 
ciszek Skowroński ze Zgierza— 


Anuszczyk z!| 


tarz zarzedu sminnego, Włady- 
sław Szmigićł z Chojen — st. 
posterunkowy, Jan Wiśniewsi 
z Chojen — st posterunkowy, 
Józef Misiak z Chojen — robot' 
nik, Tomasz Dąbrowski z Rudy 
Pabianickiej — robotnik, Zuzan 
na Wiśniewska z Rudy Pobia- 
nickiej — urzędniczka ubezpie- 
czalni snołeczne” Kazimierz 
Żurkowski z Rudy Pabianickiej 
— dróżnik, Franciszek Marek 
z Rudy Pabianickiej — konduk 
tor. Jan Roroż”ński » Puszvna 
— kowal, Franciszek Kusztelak 
z Radogoszczą — st. posterun- 
kowy, Jan Brzóska ze Skotnik 
— robotnik, Antomi Dyguda z 
Nowego Złotna — kowal, Bole- 
sław Jurczakowski z Widzewa 
— kolejarz, Karol Kin z Widze- 
wa—kolejarz, Aleksander Rane 
z Widzewa — kolejarz, Marian 
Szmidt z Andrzejowa — kole- 
jarz, Eustachiusz  Wawrzykie- 
wicz z Widzewa— kolejarz, Sta- 
misław Włodarczyk z Widzewa 
--kolejfarz, Józef Zawiślak z Wi 
Czewa — kolejarz i Juliusz Leb 
kuchen z Andrzejowa — robot- 
nik. (1) 


robotnik. Józef Białosiński z A-| Œ 


leksandrowa—st. posterunkowy, 
Antoni Walczak z Aleksandro- 
wa — stolarz, Feliks Sikora z 
Aleksandrowa — stolarz, Lud- 


wik Gołnek z Chojen — sekre- 
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PERFECTION 


Automatyczna sekretarka 


W Łodzi powołano do życia Biuro Zleceń 


— Czy Biuro Zleceń? Tak, więc 
proszę powiedzieć osobom, które 
będą dzwoniły, że wracam o S-ej. 
Poproszę również zanotować nazwi- 
R osób, które będą o mnie pyta- 
, To nie rozmówka ze skeczu. To 
rzeczywistość. 

Aby zwiększyć zakres udogod- 
nień, jakie przynosi posiadanie lele- 
fonu Polska Akcyjna Spółka Telefo- 
niczna zorganizowała „Biuro Zle- 


pilosi o zanotowanie nazwisk intere 
,santów, którzy w międzyczasie 
| dzwonili. Ba, może nawet prosić, 
aby zanotowano, częgo chciał tem 
czy inny klient, 
Ale nie tylko sprawy handlowe 
może załatwić biuro, 
/yobraźmy sobie taką sytuację. 
Ktoś bardzo zajęty pragnąłby wie- 
| czorem zaprosić do siebie partnerów 
| na bridża. Telefonowanie do kilku, 
| a czasem kilkunastu osób zabrałoky 


ceń” do dyspozycji swoich abonen- mu zbyt wiele drogocennego czasu. 
tów, którzy za pewną, niewielką, bo, Podaje więc biuru nazwiska osób, 
groszową, opłatą będą mogli korzy | które pragnąłby widzieć u siebie. 
stać z przeróżnych świadczeń w spo Biuro załatwi mu to znakomicie. 


sób bardzo dogodny i szybki. 
`- Każdy abonent, który zgłosi goto 
wość korzystania z „Biuna Złeceń”, 
będzie mógł © każdej porze dnia i no 
cy przekazywać najróżniejsze pole- 
cenia, które będa dokładnie wypeł 
niane 

A że jest to wielka wygoda, do- 
wodzić nie trzeba. Bo pomyślmy: 
lekarz wyjeżdża na urlop Przed 
wyjazdem polzea swój telefon biuru 
z tym, że każdego pacjanta infor- 
mować ono będzie o nazwisku jego 
zastępcy, numerze telefonu, godzi- 
nach przyjęć lub dacie powrotu z 


wypoczynku. 

Albo inny przykład: ktoś prowa- 
dzący inizresy nie posiada perso- 
helu biurowego a clice opuścić na 
pewien czas miejsce pracy lub miesz 
kanie. Przed wyjściem poleca biuru, 
aby informowało jego interesantów. 
dokąd poszedł, kiedy przyjdzie luh 


Ruchoma poradnia przeciworażiicza 


rozpocznie swą działalność jeszcze w listopadzie 


Tegoroczna kampania „Dni prze- 
ciwgruźliczych”, zgodvie z zalece- 
niem Polskiego związku przeciw. 
gruźliczego w Warszawie, odbywać 
się będzie w czasie od 16 grudnia 
1938 roku do 10 stycznia 1939 r. 

Kwestii tej poświęcone było po- 
siedzenie prezydium komitetu wy- 


zł. 82.097 — ogółem 2048 rodzi: | konawczego wojewódzkiego. komi- 
nom. Na komorne dla 123 rodzin; tetu „Dni przeciwgruźliczych” w Ło 
wypłacono zł. 4.730. Na podróże dzi, na którym między ianymi omó- 


dc miejsc otrzymania pracy wypła- 
tono zł. 523. 

Ogółem z pomocy wydziału ko- 
rwystało w miesiącu wrześniu r, h. 
4.964 rodziny. Pomoc wyraziła się 
kwota zł 67.580. 


BO KAZ 


„ZIMNY BUFET 


odbędzie się jufro, w poniedziałek, 
dnia 14 bm. o godz 5 popoł. w lokalu 


KURSOW GOSPODARSTWA DOMOWEGO 


Ł. Ż. T. Ochrony Kobiet 
CEGIELNIANA 21. TEL. 143-74 


Uroczysta akademia : 
w gospodzie F.P.Z.0.0. 


W dniu onegdajszym w Go- 
spodzie Federacyjnej, staraniem 
sekcji kulturalno - społecznej Fe 
deracji Polskich Związków O- 
brońców Ojczyzny odbyła się 
uroczysia akademia z okazji 20- 
lecia aiepodległości Państwa. 


Na program akademii złożyły | 


się popisy chóru szkoły po- 
wszeclnej nr 1, przemówienie 
prof. Saulera o walkach niepodle 


głościowych i Polsce współczes-/ 


nej, a wreszcie deklamacje. 

Niezależnie od tego urządzony 
został w 
obiad dla 146 bezrobotnych kom 
bałantów. 


wiono również sprawozdanie ogólne 
z ubiegłej kampanii „Dni przeciw- 
gruźliczych” w Łodzi. 


nizowana przez wojewódzkie tow. 
ptzeciwgruźlicze w Łodzi rozpocz- 
nie swą czynność prawdopodobnie 


. 


już w drugiej połowie listopada rb. 
Pierwszym terenem jej działał- 
pości będzie powiat piotrkowski. 


5C. K. M. i 


Na. terenie zakładów włókienni- 
czych Karola T. Buhle odbyla się 


Wieczorem bridż zapewniony... 
lleż to razy spóźnialiśmy się na 
pociąg tylko dlatego, że ktoś zapo 
mniał obudzić. Teraz sytuacja taka 
nie moża zaistnieć, Biuro Zleceń 
punktualnie co do minuty obudzi'f 
grzecznie poprosi, żeby wstać, bo 
już pora ' 
Ale a propos wyjazdu, Każdy 
cpuszczał mieszkanie z troską, że 
pod jego nieobecność pozostaje ono 
bez opieki. Teraz i ten kłopot odpa- 
da. Na żądanie Biuro Zleceń będzie 
kontrolować, czy służbą lekkomyśl- 
nie nie, zostawiła mieszkania, cry 
pozostaje na miejscu i czuwa, 
Biuro Złeceń będzie informować, 
jakie są programy w kinach, co da- 
ją w teatrach, kiedy sig 
przedstawienie, czy dozwolone jest 
dla młodzieży itd. Te drobnostki, 
ale jakie wygodne. 
W ten sposób każdy 
tejetonu będzie miał do 
osobiatą sekretarkę, pilną, systema 
tyczną, dokładną jak chronometr tł 
tanią jak pieprz. 
Oczywiście, jeżełi ktoś oie chce 
korzystać z Biura Zleceń, to żśd- 
nych opłat mie ponosi. 
Można się również łatwo zabez 
pieczyć przed tym, aby nikt niepo- 
wolany nie korzystał z Biura Złe- 
ceń, mp. domownicy, pracownicy, 
klienci itp, W tych wypadkach abo- 
nent może się zastrzec, aby z jega 
telefona przyjmowano +lecenia tyl- 


z 


o za aniem odpowiednio za- 

garłacza ufundowanych przez E ED as hasla -7 
firmę K. T. Buhle Opłaty za korzystanie zczynności 
Biura Złeceń są groszowe (taryfa 

Celem uczezenia 20-lecia Niepo- zaczyna się od 20 gr.). 
uroczystość wręczenia 5 ciężkich óległości państwa dyrekcja i pra-| Tak więc, dzięki inicjatywie 
karabinów maszynowych wraz z cownicy izby przem.handlowej wj PAST łodzianie — ludzie  intere- 
uprzężą oraz Łodzi opodatkowali się w wysokości, sów, rozporządzający minimalną 


wózkami, końmi i 


Ze sprawozdania tego wynika, że i garłacza puikowi „Dzieci Łódz- 1 proc. poborów, Zebrana w ten| ilością czasu, będą mogli tanio i 


w czasie kampanii tej wygioszono 
odczyty przez radio, urządzono aka 
demię przeciwgruźliczą, prowadzo- 
no szeroką propagandę w prasie, 


kich”, 

Na pięknie udekorowanym placu 
yebrali się przedstawiciele zakia- 
dòw, wszyscy urzędnicy i pracow: 


urządzono odczyty ickarzy w porad nicy aby wziąć udział w podnie 
niach, nagrywano w teatrach Świetl | slej uroczystości hołdu dla armii. 


nych plyty gramofonowe i wyświe- 


Uroczystość rozpoczęła się © godz. 


tlano przezrocza. W szkołach śred- | 12-ej w południe w chwili przybycia 


nich i powszechnych wygłoszona 
szereg odczytów i pogadanek. 


Uchwalono przyznać 13 nagr 
dzieciom szkół powszechnych za wy 
pracowania konkursowe na demat 
grużlicy. Zdecydowano przeznaczyć 
zł 1,300 1a zakup dła sekcji walki 

| z gruźlicą zarządu miejskiego apara 
tu kineniatograficznego, który ob- 
sługiwać będzie zarówno sanato- 


rium i szpital dia gruźlików, jak rów | 


nież inne tereny dla wzmożenia tam 
akcji przeciwgruźliczej. Pcstanowio 
u0 pozostałą po dokonanych wypła» 
i tach na koncie wojewódzkiego ko- 
,mitetu gotówkę przekazać do dy: 
„spozycji wojewódzkiego towarzy- 
stwa przeciwgruźliczego w Łodzi. 
| Przyjęto do wiadomości, że rucho- 
| ma poradnia przeciwgruźlicza, orga 


| NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
SPOŁECZEŃSTWU“, 


Gd | 


| nego. 


p. wojewody Henryka Józewskiego 
oraz dowódcy okręgu korpusu gen. 
Thommee, których powitał przy bra 
mie tryumtalnej prezes zarządu fir- 


|my p. Karol Juliusz Buhle oraz 
fotiponkawio komitetu  organizatyj- 


w serdecznych słowach powitała 


| przybyłych dostojników 7-letnia Ja- 


dzia Martynowska. po czym kolejne 
powitalne przemówienia wygłosił 
przedstawiciele pracowników i re 
botnikćw firmy. 

Po przemówieniach zabrał głos 
gen. Thommee, składając w imie- 
niu Wolza Naczelnego Marsz. Śmi- 
głego - Rydza i ministra spraw woj- 
skowych gan. Kasprzyckiego oraz 
własnym podziekowanie za cenny 


` 


sposób kwota zł. 175 przekazana z0- 
stała na FON. 


W ramach onegdajszego Święta 
państwowego odbyły się w Ozorko 
wje podniosłe uroczystości, ktćre 
uświetaiło przekazanie armii nowe. 
go sprzętu wojskowego. 

Po nabożeństwie na rynku roz- 
poczęły się przy udziale przedstawi 
cieli władz właściwe uroczysteści. 

Dzierżawca Schlósserowskiej Ma- 
nufaktitry M. Fogel i S-ka ofiarowal 
uz FON 3 kompletne karabiny mə- 
szynowe, robotnicy i urzędnicy 
Schlósserowskiej Manvfaktury ofia 
rowali jaden dzień pracy. Za pie- 
niądze te zakupiono trzy ciężkie 
karabiny maszynowż Dalszymi 9- 
harodawcami 84%: rzemiosło, zie- 
miaństwo i społeczeństwo Ziemi Łe 
czyckiej oraz młodzież szkolna, 
Łącznie ofiarowano armii 10 kara 
binów maszynowych. 

Następnie odbyła się defilada, któ 
rą odebrał w obecności starosty łę 
czyckiego p. Cebrowskiego ppłk. 


| dar dla wejska, Przemówienie p. ge: | Kurez. Po obiedzie żołnierskim od- 


nerała przerywane było burzliwymi | były się akademie i zabawy, Która 
rakończyły onegdajsze uroczystości | Rozenkranca z Warszawy na temql: 


Gospodzie bezpłatny „OFIARA, DANA ŻEBRAKOWI, | cklaskami. 


Po poświęceniu darów. 
stość zakończyła defilada. 


uroczy- 


w Qzorkowie. 


szybko załatwiać wiele, wiele spraw, 
które dotad zajmowały wiele czasn, 
niszczyły nerwy i psuły humor. 


Witamy Biuro Złęceń z radością. 


Od 25 ar. bilety do 
teatry „Kot w butach” 


Wspaniałe przedstawienia Te 
atu „KOT W BUTACH“ (Al. 
Kościuszki 57) są dostępne dla 
wszystkich dzieci. Niczwykle bö- 
(wiem niskie ceny biletów (od 25 
gr.) umożliwiają każdej matce 
„spełnienie najgorętszego życze- 
nia swego dziecka: obejrzenia 
„nowej bajki „O Zaczku - Szko- 
laczku* granej przez „Kota w 
| butach* dziś, w niedzielę, o godz. 
12 i 4,15 pop. 


ET ZEIFEZZ IKS ZETA a EE 
STOWARSZYSZENIE [INŻYNIERÓW 
I ARCHITEKTÓW W ŁODZI 
urządza w czwartek, dnia 17 listopadź 
(bież. roku o godzinie 20.30 w sali od- 
| czytowej stowarzyszenia przy ul. Pigtr 
kowskiej Nr. 58 odczyt inż. Arnolda 


„Obecne zagadnienia techniki budowy 


„transformatorów mierniczych 


Chlubna działalność 


Tow. Popierania Budowy 
Szkół Powszechnych 


Naród polski przeżywa wielki mo- 
ment 20-lecia odrodzenia Niepodległo- 
ści, 

20-lecie istnienia to wielki wyścig 
narodu na każdym polu, to rozbudowa 
nietylko najważniejszych urządzeń 
państwowych — ale rozbudowa dusz 
Judzkich. polskiej kultury i oświaty. 
W pracy tej ogromną rolę odegrało 
Towarzystwo Popierania Budowy 
Publ Szkół Powsz., które istniejąc za- 
ledwie ad 5 lat zdołało już w społeczeń 
stwie zająć bardzo poważne stanowi- 
sko. Otóż w przeciągu 5 lat zgromadzi 
ło z górą 18 milionów złotych przy po 
mocy których wybudowano 11,000 izb 
szkolnych, gdzie uczy się około milio- 
na dzieci polskich, 

Społeczeństwo*polskie popierając i 
rozumiejąc tę akcję, zapisuje się na 
dożywotnich członków towarzystwa. 

Między innymi jednymi z pierw- 
szych członków towarzystwa są: J. E. 
ks. biskup Jasiński, Robotniczy Bank 
Spółdzielczy, Zj. Zakłady Scheiblera i, 
Grohmana, Izba Lekarska i wiele in. 

Ostatnio z racji 5-lecia istnienia tə 

warzystwa oraz celem uczczenia przy: 
padającej w bieżącym roku 20-ej rocz 
nicy odzyskania Niepodległości, ro:z- 
' nicy tak drogiej każdemu sercu poja- 
ka, wiele związków zawodowych, in- 
stytucji, organizacji, szkół średnich, 
zawodowych i powszechnych zapisuje 
się na członków dożywotnich towa- 
tzystwa. 


Składka członka dożywotniego wy- 
nosi zł. 150.— 
` Zapisujcie się na członków. 


Zarządzeniem p. Prezydenta Rzpli 
tej odznaczony został złotym Krzy- 
żem Zasługi p. Arnold Jan Lewin, 


| 
a 
| 


43 XI. — REOS PORANNY” — 16% 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę 


b. p. Róży z Kwiatów 


SA: 


wyrażają serdeczne „Bóg Zapłać“ 


Dnia 10 listopada r. b. zmarła przedwcześnie 


b. pœ Róża Bermsicinowa 


Członkini Zarządu „Przytuliska dla Sierot” 
która z wielkim pożytkiem przez szereg lat pracowała dla naszej Instytucji. 


Niech Jej ziemia lekką będzie! À 
Zarząd „Przytuliska” 


Głęboko wzruszeni przedwczesną śmiercią 


RÓ ) K i ié B t i i 


składamy tą drogą najgorętsze współczucie mężowi oraz rodzinie. 


Firma „BOLTON'”, wł. E. RUNDSTEIN - 


Gyrcktor zakładów przemysłu ba | Zi 


welnianego Ludwig Geyer, sp. aks 
w Łodzi, za zasługi na polu pracy 
zawodowej. 

LJ 


P, Emanuel Steinman, znany prre- 
mysłowise łódzki, otrzymał za za: 
sługi na polu społecznym srebrny 
Krzyż Zasłagi. 


Listy do Redakcji 


Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

W numerze 169 z dnia 22 czerwca 
b. r. Jego poczytnego pisma zamieścił 
Pan w rubryce p. Ł „Sąd starościński 
skazał* notatkę, opiewającą, jakoby 
niżej podpisany wraz z panem Pawłem 
Raboesem zostali skarani na zł. 500— 
każdy z zamianą na 14 dni areszłu za 
to, iż kontynuowali działalność Stowa- ' 
szyszenia Badaczy Pisma Świętego, któ 
re rzekomo decyzją starostwa grodz. | 
kiego w Łodzi zostało w swoim czasie 
rozwiązane, | 

Z powodu nieścisłości tej notatki, u- | 
praszam w myśl zasady „audiatur eti 
altera pars“ o łaskawe sprostowanie, 
tejże, albowiem w rzeczywistości Zwią 
zek religijny * Stowarzyszenia Badaczy 
Pisma Świętego nigdy nie został 
przez władze rozwiązany. zaś oskarże- 
ni w tym wypadku zostali uniewinnie- 
ni w dniu 40 b. m. przez Sąd Okręgo- 
wy w Łvdzi z powodu nieustalenia ja- 
kichkolwiek znamion występku z tytu- 
łu obowiązującego w Państwie Polskim 
stanu prawnego, natomiast kosztami 
postępowania bez potrzeby, został ob- 
ciążony Skarb Państwa. | 

Z poważaniem 
. W. Scheider, 
Łódź, ul. Rzgowska 24 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


Na polu wsi Antoniew, pow, łęczyc: 
kiego znaleziono zwłoki zastrzelone?5 
mężczyzny, Dochodzenie ustaliło, iż 
jest to Antoni GOŁĘBIOWSKI, miesz- 
kaniec wsi Mrowiana. Okazało się, że 
Gołębiowski został zastrzelony przez 
Władysława KORYSIAKA. mieszkańca 
wsi Słanisławów. 


* 


We wsi Zapole, pow. łódzkiego do- 
szło do kłótni między Edmundem JÁ- 
NASEM, a jego bratem Idzim. Bracia 
pokłócili się na tle tego, że Edmund 
Janas powziął podejrzenie. iż brał 
skradł mu kurę. W czasie kłótni Ed- 
mund Janas chwycił siekierę i zadał 
nią szereg ciosów bratu, który po 
przewiezieniu do szpitala, zmarł. 
Sprawca został aresztowany. 

s 


W związku z wypadkiem zderzenia 
się samochodu z wozem na szosie 
Piolrków — Radomsko w pobliżu wsi 
Niechcice, dowiadujemy się, iż po- 
moócnik szofera, który odniósł w wy-| 
padku śmierć, nazywa się Zygmunt 
HAŁACZEK. Okazuje się, że Hałaczek 
został uderzony dyszlem wozu w gło- 
wę, doznając pęknięcia czaszki, co spo 
wodowało natychmiastową śmierć. 


[U 


Z powodu przedwczesnej śmierci 


Miny z Alenbergów Makower 


najgłębsze współezucie p. Józefowi Makowerowi oraz rodzinie Alenberg 


TA L. Feldbergowie z rodziną 


, 


Dnia 11 listopada 1938r. odszedł od mas, przeżywszy lat 71, mój najukochańszy 
mąż, nasz ojciec, brat i dziadek B. P. 
i 


MAURYCY CUNGE 


budowniczy 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi dziś, 
w niedzielę, dnia 13-go bm., o godz. lej po pol, o czym zawiadamiają pogrążeni 


w głębokiej żałobie 2 z 
- Żona, Dzieci i Rodzeñsiwo 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji 


LISTOPADOWY NUMER „WyY:, 
MIARÓW". | 
Na 20-lecie odzyskania Niepodle- 


Dziś, dnia 13 bm. o. godz. 12.30 pp., jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci naszej nleodźałowanej córeczki 


EI zi mi b. p. Hal nki Szymszewiczówny 
glasc wychodzący p Epas Do | odbędzie się A cmentarzu żydowskim nabożeństwo żałobne ł od- 
sięcznik społeczno-literacki Wy- słonięcie pomnika, o czym zawiadamia'ą RODZICE 


aiary” wydał specjalny, bogato ìlu- ESA r NAA 


struwany numer, poświęcony rozwa- GI Kiki a ; l r 


zaniem na temat rzeczywistości pol- 
za bicie i napastowanie przechodniów żydów 


skic} oraz przeszłości i teraźniej- 
I 
święta' powiadali Marian MAGDZIARZ 


szości Łolzi, 
W dziale pierwszym . znajdujemy X > 
: Onegdajszy obchód 


pubsicystykę pióra Tadeusza Sar- 


OMONOWEJ BORNSTEIN 


Mąż i Rodzina 


Lista 
odznaczonych łodzian 
„Monitor Polski“ z dnia 10 W- 

,stopada r. b. ogłasza nową listę 

| odznaczonych. Na liście tej figu- 

|rują nazwiska następujących ło: 

|dzian: 8 

KRZYŻEM OFICERSKIM ORDE 

RU ODRODZENIA POLSKI: 
Za zasługi na polu pracy spo- 


J łecznej — Karol ALGAJER, Mi- 


| chał WYMYSŁOWSKI i Marian 


'WADOWSKI. 
| Za zasługi na polu pracy spo- 
lłecznej i zawodowej dr. Bruno 
,BIEDERMAN. 

Za zasługi na polu pracy zawo 
dowej: $ p. Karal Rajmund 
EISERT : Gustaw GEYER. 

Za zasługi na polu pracy w są- 
downictwie — Stefan ŚWIDER- 
SKI, wiceprezes sądu okręgowe- 
go w Łodzi. 


KRZYŻEM KAWALERSKIM OR 
DERU ODRODZENIA POLSKI 


Za zasługi na polu pracy spo- 


| łecznej — Włodzimierz KŁOBU- 


KOWSKI, naczelnik wydziału 
izby skarbowej w Łodzi. 


Za zasługi na polu po 
łecznej i zawodowej aj” af 
sław HERTZ. 

Za zasługi na polu pracy zawo 
dowej — Karol ENDER, Kari- 
mierz MARKÓON, inż. Bronisław 
MICHELIS. 
|ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI 

Za zasługi na polu pracy spo- 
łecznej (poraz pierwszy): Maria 
FORNALSKA, Witold SALM — 
| sędzia sądu okręgowego w Ło- 
'dzi, Ludwik WASZKIEWICZ, 


E dr. Stanisław - Edward - Adolf 


WINTER, dr. Edward MITTEL- 
STAEDT, dr. Wincenty Ludwik 
TOMASZEWSKI. 

Za zasługi na polu pracy zawo 
dowej: Eugeniusz WIŚNIEW; 
SKI, sędzia okręgowy w Łodzi. 
| Za zasługi na polu pracy spo- 
„łecznej (po raz drugi): imż. Jam 
HOLCGREBER. 

SREBRNYMI KRZYŻAMI ZA- 
SŁUGI 

Za działalność na polu pracy 
społecznej: 

P. Zofia BRATRO, Janina 
GAYOWA, Jadwiga Stanisława 


meckiego, artykuł Jana Brzekow- 
skiego p. t. „0 klasycznym i roman- 
tycznym widzeniu poezji” , rozpraw- 
kę Zygmunta Sobolewskiego na te. 
mat muzyki polski:j. koresponden- 
cję z Zurychu Tadeusza Landeckie- | 
go, omawiającą referaty uczonych 
polskich na międzynarodowym kon- 
gresio historyków, poezje Śląskie 
Pawła Kubisza i jn. 

Część łódzka zawiera wspomnie- 
nia ua temat roku 1918, prace Ka 
ziwierza Sowińskiego i Jana Woj- 
tyńskiego, przedstawiające ruch li- 
terarki w Łodzi w ciągu ostatniego 
20 licin, omówienie zbiorów arty- 
stycznych Łodzi pióra Grzegorza 
Timofiejawa, artykuły Eugeniusza 
Ajuenkiela i Wacława Levherga « 
kulturze robotniczej i urbanistyce | 
Rodzi etr, 

'Presć zdobi kilkadziesiąt ilustra- 
cji. Wyróżniają się zdjęcia Włodzi- | 
rmerza Pfeiffra, obrazująca piękno i 
Łodzi. Adres „Wymiarów”: Podź. 
suwnkiewicza 3-5. 


Niepodległości usiłowali zakłó- (Antoniew Stoki) i Józef KAB- pryVAKOWSKA, Zofia WACHO 
cić członkowie Stronnictwa Na- ZINSKI (Abramowskiego 3. — WICZOWA, Maksymilian BRZE 
rodowego. A Pierwszy z nich skazany został zrŃSKI, Jeremi OLI, Emanuel 
W czasie przejścia pochodu na 7 dni bezwzględnego aresztu, STEINMAN, Adolf WILDEMAN. 
w różnych punk'ach ulicy sda a drugi na 4 dni aresztu. Bolesław GAWŻYŃSKI, zast. na 
kowskiej zgrupowani  endecy i czelnika urzędu celnego. 

x A aks Za napadanie na przechodzą- : 
wznosili okrzyki antyżydowskie | A żydów i bicie ich przy|BRĄZOWYMI KRZYŻAMI ZA: 
pra zyj napadali na żydów i regu ulic Andrzeja i Al. Koś- SŁUGI 

ili ich. r ` d 
ai s : ciuszki, zostali skazani po 14| Za zasługi na polu pracy spo- 

Policja aresztowała kilku en- | dni þezwzglednego aresztu na- łecznej: Józef SZAFARZ i Fran- 
Jaký, RIOCZY  wogorAj, Sopr | stępujący członkowie Stronni-jciszek SZEJNER. 
wadzeni zostali do sądu staro- stwa Narddowezć w Łodzi; Ste. e <a 
ścińskiego, i s EPTO DENE 

Za wznoszenie okrzyków an- = ZANOSI GM ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
tyżydowskich w czasie przejścia | ( PRR I M ka _ Staraniem P. C, K. dziś o 12.30 w 
pochodu ulicą Piotrkowską, od- Złamisław KUBIAK (Mazurska zj; p. C. K. przy ul Piotrkowskiej 
—222)>)> > ———-- | 0) i Jan . WOJCIECHÓWSKI 190 p. dr. Fiałkowski wygłosi odczyt 
- DARE (Sporna 14). (1) n. t. „Rak i jego leczenie”. Wstęp bez- 


PIELĘGNOWANIE URODY płatny. 
pame sten m Pagin Kom | Gramd-Kino zako 
trzyma się w Łodzi dn. 16, 17, 18 i 19 |] Pocs. 12. 2. 4.6. 8. 10 Profesor Wilczur 
Rewelacyjna zniżka cen 
Dziś 2 poranki o godz. 12 i 2-ej. Ceny 85 i 1.09 
Na pozostałe seanse 85 gr. 1.69 i 1.59 


b. m. (środa, czwartek, piątek i soho. | 
„= 


7 = Boe 


ta), gdzie w Grand Hotelu udzielać bę 
dzie bezpłatnych porad kosmełtycz- | 
nych. Bezpłatne zaproszenia wydają 
wszystkie większe perfumerie i droge- | 
sie. 


Nr. 313 


43. X1.— „GŁOS PORANNY” — T93% 


W dniu 11 listopada, jako w dwudziestą 


do okresu działalności Wielkiego Budowniczego Polski w naszym mieście. 


Patriotyczna Łódź obchodziła | konstruowaniem mieszkania Pił| 
w piątek piękną i podniosłą u-| sudskiego, a szczególnie drukar którą 


Ww 


czerwonawej otomanie, 
także zrekonstruowano, 


roczystość, związaną beznośred| ni „Robotnika*. Maszynę taką chowano zwykle również papier 


nio z nuczezeniem pamięci Wiel- 
kiego Budowniczego Rzplitej, 
Józefa Piłsudskiego, a szczegól- 
nie z Jego konspiracyjną dzia- 
łalnością na terenie naszego 
miasta na przełomie lat 1899 — 
1900. AI 

Otwarcie muzenm pamiątek 
po Pierwszym Marszałku Polski 
muzeum. bardzo trafnie nazwa- 
nego Zrekonstrnowanym Warsz 
tatem Pracy Konspiracyjnej Jó- 
zefa Piłsudskiego, było niewąt- 
pliwie dla każdego polaka wiel- 
kim przeżyciem. 

W zruszająca była chwila, gdy 
śmy wraz z kołegami - dzienni- 
karzami przekroczyli próg 
mieszkania, k'óre zajmował w 
Lodzi Piłsudski i w którym 
mieściła się tajna drukarnia nie 
legalnego „Robotnika“, pisane- 
go, składanego | drukOwanego 
przez towarzysza Ziuka, — Z 
mieszkaniem tym wiąże się 
wszak fragment historii odro- 
dzonej Polski, szmat dziejów o- 
fiarnej walki o wskrzeszenie Oj 
czyzny. W murach szarej ka- 
miericy przy ulicy Piłsndskie- 
go 19, dawniej ul. Wschodniej, 
żył i pracował Piłsudski od paź 
dziernika 1899 r. do 21 lutego 
1900 roku, a więc przez 6 mie- 
sięcy. Z tego warsztatu pracy 
wvszły w świat płomienne ma- 
nifesty PPS-u. wzywające cie- 
miężony w niewoli naród pol- 
ski do wytrwania, do oporu, do 
czynu, tutaj wyszły z pod za- 
konspirowanej prasy trzy nume 
ry „Robotnika, wreszcie w tym 
że mieszkaniu Józef Piłsudski 
został aresztowany przez siepa- 
czy rosyjskich w nocy z 21 na 
42 lutego 1900 reku i odesłany 
do więzienia. 

Dlatego też wszystko, co z 
tym okresem pracy Piłsudskie- 
go ma pewien związek, każda 
pamiątka, która udało się dla 
muzcum zdobyć, jest droga na-| 
szym sercom i przechowywana | 
będzie no wsze czasy jako reli- | 
kwia. 

Nowe muzeum bedzie dostep- | 
ne dla publiczności dopiero za. 
miesjae Jab dwa. Z uwagi na 
powszechne zainteresowanie eks 
ponatami, dzielimy się przeto 
już dzisiaj wrażeniami. 

Trzeba przede wszystkim po- 


że władze samorządowe Łodzi z 
niebywałym piectyzmem i praw- 
dziwym kultem rracowałv nad, 
gromadzeniem eksponatów i zre| 


sama, jaką była „bostonka',| do druku, nakład i wszelkie po 
znaleziono aż w Londynie. Na- mocnicze narzędzia drukarni-— 
byto ją po porozumieniu się z| Na biurku, przy którym praco- 
jedynym żyjacvm wsnAfnracow | wał Piłsudski, leżą obecnie kasz 
nikiem Piłsudskiego, który pra-|ty z czcionkami, szufle, rozpo- 


cował z nim w Łodzi w owym, częty skład jednej kolumny „Ro 
botnika'”, linie. nóż do przeci- 
— LLL 


czasie, z b. min. Kazimierzem 
Roźnowskim. Jego pomoce była 
szczególnie wielka i cenna przy 
zakładaniu muzeum. 

Efekt tej mozołmej pracy nie 
poszedł na marne. Stworzono w 
rezultacie piękne muzeum, któ-| 
rym Łódź będzie mogła się 
szczycić, a które niewątpliwie 
ściągnie do naszego fuiasta zwie 
dzających z całej Polski. 

Słusznie podkreślił, podczas 
otwarcia muzeum,  wiceprezy- 
dent Pączek, że Warsztat Pracy 
Konspiracyjnej Józefa Piłsud- 
skiego będzie miał olbrzymie 
znaczenie dydaktyczne, 

Będzie po wieczne czasy do- 
wodem, że nawet w najtrudniej. 
szych warunkach można zrobić 
wielkie rzeczy i osiągnąć wieJ- 
kie cele, gdy się jest bogaty du- 
chem. 

Odrestaurowane pokoje na 
pierwszym piętrze otrzymały 
charakter muzealny. Porozwie- 
szano na ścianach moc fotogra- 
ği, ustawiono gablotki z histo- 
rycznymi dokumentami. Odtwa 
rzanie samego mieszkania, we- 
dług założycieli, nie miałob; 
wielkiego znaczenia, jeśli zwa-i SEE FSE s 
żyć, że głównym powodem, dla ną zawieszono portret 1raugu!- 
którego Piłsudski przeniósł się| tR- Cały gabinet, który odtwo- 
do Łodzi była drukarnia. To też | T7000 z niezwykłą starannością, 
tylko nokój - gabinet, w którym, T9bi bardzo przytulne wraże- 
ta drukarnia się znajdowała zo. | "ie Obok „bostonki* ustawio- 
stał wiernie zrekonstruowany z| 10 lampę z abażurem i stolik, 
wszystkimi szczegółami. taki sam, jaki stał ongiś. 

Jakżeż ten warsztat historycz 
ny wyglądał? 

„Bostonka* znajdowała się w! 
zwykłej bronzowej szafie. — Naj 
czas pracy szafę rozbierano, u- 
stawiając poszczególne części 
przy piecu. Niektóre części ina- 


TARZE 


GRYPIE: 


nania papieru itp. Cały pokój 
tonie w rółmroku. Ustawiono 
nawet lampy naftowe, takie, j 
kie znajdowały się w pokoju w 
roku 1899. Oczywiście, że i biur 
ko, krzesła wiedeńskie, kosze, 
tapety, firanki, sztory dobrano 
specjalnie pod kierunkiem p. 
min. Różmowskiego. Nad otoma 


z Da 
CHCESZ BYĆ ZADOWOLONYM, 
KUPUJ WYROBY 


n” 


„Schw 


— 


Kurs historii I sztuki 
włoskiej 


dla początkujących. 


Warszłat konspiracyjnej pracy 


Józefa Piłsudskiego w Lodzi 


rocznicę odzyskania Niepodległości państwowej, odbyło się w Łodzi otwarcie muzeum pamiątek po Marszałku 
Piłsudskim przy nl. Piłsudskiego 19 (dawniej Wschodniej), Muzeum, mieszczące się w mieszkaniu, w którym pracował na przełomie 1899 — 1900 roku 
Józef Piłsudski, nosi oficjalnie nazwę Zrekonstruowanego Warsztata Pracy Konspiracyjnej Józefa Piłsudskiego w Łodzi. Na zamieszczonych wyżej zdję- 
ciach widzimy dwa fragmenty tego warsztatu, a mianowicie t. zw. „bostonkę”, ręczną maszyn < 
botnika*. W rogu na górze posążek bożka buriackiego, we wnętrzu którego ukryty był zawsze klucz do tajnej drukarni - gabinetu Piłsudskiego. Na zdję 
cin drugim widzimy binrko Piłsudskiego, na którym leżą kaszty, złożone teksty na szufli, oraz kopie oryginalnych listów Piłsudskiego, odnoszących się 


ę drukarską, na której Piłsudski odbijał nielegalnego „Ro- 


Kącik LO.P.P. 


KALENDARZ NIEPODLEGŁOŚCI. 

Z okazji XX rocznicy nie- 
podległości, zarząd obwodu miej. 
skiego LOPP w Łodzi wydaje ka- 
lendarz pamiątkowy, którego forma 
i układ w nowy sposób rozwiązuje 


zagadnienie popularyzacji najnow- 
szych dziejów ojczystych i ktćry 
stanie się dla każdego domu pol- 
skiego niezastąpioną i pożyteczną 
pamiątką rocznicy, 


Kalendarz niepodległości zawie- 
1ać będzie wszystkie dane, dotyczą- 
ce wydarzeń historycznych, jak i 
wszelkich innych, związanych z roz- 
wojem życia państwowego, gospo- 
darczego, społecznego i kulturalne- 
go Polski oraz ważniejsze wydarze- 
tia całego świstą za okres 24 lat, 


Bardzo starannie poza tym łącznie z chronologią wojny świato 


zrekonstruowano podłogi, sztu- s 
katerię sufitów, naddrzwia itp.| Ze względu na użytkowe przezna- 
Do gabinetu - drukarni Pił-| czenie kalendarza wprowadzona 30- 
sudskiego drzwi były zawsze| stała również pewna inowacja w- 
zamknięte. — Tylko najbliżsi) kładu: „Kalendarz Niepodległości” 
współpracownicy wiedzieli, że|j zawierać będzie ealćndarinm ue 
klucz do gabinetu fest ukryty, okres S-latni, t? j. na 1989, 1940, 
we wnętrzu pozłoconeso posąż-| 1941 Stanie się on przeto najprzk- 
ka bożka  buriackiego, który | tyczniejszym i najtańszym wydaw 
stał na okrągłym stoliczku ja-| nictwem kalendarzowym, a co Baj: 
pońskim. Ten stolik wraz z mo*| ważniejsze — pamiątką XX-lecia 
delem bożka umieszczono dzi-| niepodległości i jednocześnie umoż- 
siaj w gablotce w salonie, na| liwi nam zebranie funduszów na pré 
tym samym miejscu, co przed| jektowane kupno samołotu RWD-18 
40 laty. Na ścianach rozwieszo- | który zapoczątkuje w sposób realny, 
no liczne fotografie, a przede| podjętą na szeroką skalę propagar - 
wszvstkim podobizny dę wêród miejscowego społeczeń- 
cowników Piłsudskiego w dru-| stwa na rzecz rozbudowy polskiego 
karni Aleksandra Malinowskie- | lotnictwa, i 


Aleksandra Sulkiewicza i Ka 

alri Rożnowskiego, dałej|  Subskrypcję na kupno Kalendarza 
Ziuka w otoczeniu przyjmuje ośrodek propagandy i 

denta Mościckiegą i naj-|-przedaży LOPP (ul. Piotrkowska 
bliższych kolegów, fotografie| 149) w godzinach od 9 do 19, do 
P przed aresztowa- dnia 1.12 1938 r. 
niem, po odbyciu kary i uciecz- 
ce w Szwajcarii, fotografie i H- Tomaszów 
stv gończe, zrobione przez wła-| W ADZE KOMITETU POMOCY 
dze carskie, = pe ja ZIMOWEJ. 
gy* Piłsudskiego z w nia itp. i p e 
R pokoje ja męża i sy- Odbyło się posiedzenie organizm, 
pialny zostały poświęcone róż-| cyjne komitetu niesienia pomocy zi- 
nym okresom życia i pracy Pił. "owej, Przewodniczył prezydent 
sudskiego, jak okresowi młodoś | miasta Rączaszek. Na posiedzenia 
ci i Żułowowi, zesłanemu na Sy | Vstalony został skład komitetu. Pre- 
bir. W gablotkach umieszczono resem został wiceprezydent miasta 
oryginalne numery „Rohotni-| — Gajewski, wiceprezesem — dy- 
ka“, drukowane w Łodzi, eg-|rektor  Tomaszowskiej Fabryki 
zemplarze „Przedśwituć, w któ- Sztucznego Jedwabiu — iné Michał 
rym ukazały się pierwsze płody | Herc. Pozatym w skład komitetu 
pióra Piłsudskiego, odezwy, maą| weszli ławnik Antoni Zylber, radny, 
nifesty, instrukcje, pisane przez, Antoni Jagodziński, kierownik wy- 


Piłsudskiego w imieniu PPS j| działu opieki rpołecznej — Ojżyński 


t d. 


i szereg obywateli oraz przedstawi- 


W dawnej kuchni rozwieszo- | ciel organizacji społecznych. 


no fotografie, dotyczące aresz- 
towania Piłsudskiego. Wybrano 
właśnie ten moment, ponieważ 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
W Starzycach pod Tomaszowem 


Kurs języka hiszpańskiego przez tylne drzwi weszłi w no- | 18-letni Stafan Skćra, zamieszkały w 


cy z 21 na 22 lutego 1900 roku| Jakubowie w czasie szybkiej jazdy 
żandarmi rosyjscy | tamtędy |rowerem najechał na  40-letniego 
wyprowadzili go do więzienia, | Leona Trojanowskiego (Warszaw- 


Bezpłatny kurs języka włoskiego Widzimy więc celę, w której sie | ska 107), który odnićsł pęknięcie 


dział Piłsudski w Łodzi, dziedzi | czaszki i przewieziony został w sta 


szyny wyłożone były podściół- | Zgłoszenia: Dr. Tatiana Rozenblat, | niec więzienny przy ul. Gdań-, bie groźnym do szpitala. Nieostroż. 


kami z sukna, aby zmniejszyć, Moniuszki 11 m. 5od 2—3 i 9—10 w. 
eg 0004200009 0000 

do minimum hałas, W muzeum *** PRE 

znajdują się oprócz maszyny | 

kaszty z czeionkami, które były 49 ,, południe odbędzie się w lokalu 


zwykle chowane do ofomany, Klubu Demokratycznego przy ul. Ki- 
lub w skrytkach szafy. Dla słu- lińskiego 49 obchód dla uczczenia 20 


skiej (dawniej Długiej), mury, | ny cyklista został przez policję za- 
w których widnieją ślady po ku| trzymany do dyspozycji władz. 


| ELUR DEMOKRATYCZNY W ŁODZI | jach; tutaj bowiem tracono bo- 
W niedzielę, dnia 13 bm. o godzinie | jowwców oraz wiele 


ODZNACZENIA. 
nych zdjęć. Inż. Wołkowicz, pracownik Te 
Muzeum pamiątek * wywiera maszowskiej Fabryki Sztucznega 


historycz: 


żącej, która mieszkanie sprzą-|rocznicy odzyskania Niepodległości i| pardzo silne wrażenie na zwie-| Jedwabiu za zasługi na polu pracy 


"Tre x 7:4) |powstania Rządu Ludowego. Na pro- 
tała tylko w obecności Małżon- gram akademii złożą się między inny- 


ki Piłsudskiego, nazywało się, 


okume: . adwokata -|go z Warszawy. 
e "Abo 3 mat Na uroczystość powyższą zarząd 


rawskiego; Piłsudsi ” był hbo- Klubu Demokratycznego zaprasza 
wiem w Łodzi meldowany jako | wszystkich swych członków i sympa- 
Dąbrowski, tyków. 


p Z OSPAAM A P ; r BA mi przemówienia prezesa klubu płk. | Wie 4 
wiedzieć jedno, a mianowicie,|że w szafie znajdują się ważne |St. Więckowskiego i red. Czarneckie- | wartościowszym 


dzających. Jest ono niewątpli- w przemyśle chemicznym, OdzNACZO- 

może najtrwalszym i naj-| ny został złotym Krzyżem Zasługi, 

pomnikiem! Karol Kotarski, radny miasta Ta- 

łódzkim Wielkości Piłsudskie-| maszowa z ramienia frakcji PPS, za 

go i Jego wiekopomuej roli w| zasługi na polu społecznym odznn- 

dziejach Polski. czony został srebrnym Krzyżem 
Bt. Gel. Zasługi. 


Wczoraj _ 
w Łodzi... 


Przed domem przy ul. Nowomiej- 
skiej 12 na gorącym uczynku kradzie- 
ży portmonetki z pieniędzmi z kiesze- 
ni Stanisławy BUKOWSKIEJ (św Je- 
Josek 


rzego 11) zatrzymany został 
SZTAJNBOK (Śródmiejska 61). 

Edmund SZPERLING 
251) zameldował w policji, iż służąca 
jego, której nazwiska nie zna, skradła 
mu z mieszkania § pierścionki dam 
skie z brylantami, ogólnej wartości 
1.600 złotych i zbiegła w nieznanym 
kierunku, 

Jan CZ (Odyńca 4) jadąc rowe- 
rem spadł z siodełka i złamał nogę. Od 
wieziono go do szpitala. 

Przy zbiegu ulic Andrzeja i Lipo- 
wej został pobity Stanisław LITMAŃ- 
SKI (Lipowa 58). 

Andrzej KOTLAREK (Łączna 19) 
przed domem przy ulicy Wólczańskiej 
257 został najechany przez samochód 
i doznał złamania nogi. 

Na ulicy Piotrkowskiej została naje 
chana przez rowerzystę Dwojra GOLO 
BERG (Drewnowska 42), która odnio- 
sła poważne obrażenia cielesne, 

Kierownik kina „Kos“ (Zawi 22) 
52-letni Bernard RYBOWSKI (Młynar- 
ska 18) został na ul. Zawiszy napadnię 
ty przez b. biletera kina „Bajka“ i po 
raniony tępym narzędziem w głowę. 
Sprawcą zajęła się policja. 

W lokalu wydziału opieki społecznej 
zarządu miejskiego przy ulicy Zawadz- 
kiej 11 jakaś pijana kobieta, której >q 


mówiono wypłacenia zapomogi, wybi+ 
ła kilka szyb w drzwiach wejściowyca 


lokalu wydziału, wyrządzając stratę na 
okało 100 złotych. 

Do składu konfekcji „Odzież“ 
ul. Sienkiewicza 47 dostali się włamy 
waącze, którzy skradli towary i gotów 
kę ogółnej wartości około 1.000 zł. Z 


łupem złodzieje zdołali zbiec. Ściga 
ich policja. 
Franciszek KUCHARSKI (Felaztyń- 


skiego Ha) będąć pijanym zaczepiał 
na ulicy przechodniów, przez których 
ga pobity. 

rzy ul. ti Listopada % został po- 
kłuty nożami przez kilku osdbników 
Franciszek FRASUNEK, tamže zamie- 
szkały. 1 


KINO 


EUROPA 


Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 


Potężna epopea na tle walk 
w koloniach angielskich! 


INDIE WoW 


Reżyseria genialnego 
Aleksandra KORDY 


Koszt realizaeji filmu, wypro- 
dukowanego w 
barwach naturalnych, wyniósł 
przeszło 


1.000.000 dalarów 


Ceny miejsce na poranki 
i wszystkie seanse — od 


8O gr- 


DZIŚ FIVE OʻCLOCK W MAKABI 

Zachęcona wielkim powodzeniem do 
łychczasowych five o'clocków komisja 
towarzyska Makabi pragnąc nadać im 
charakter stałych zebrań towarzyskich 
postanowiła organizować następne her 
batki taneczne w każdą niedzielę o 
godz, 17,30. Dzisiejszy five o'clock, po 
dobnie jak i wszystkie następne, odbę- 
dzie się w wytwornej i doskonale wen 
tylowanej sali klubowej w Grand Ho- 
telu przy ul. Traugutta 1, co obok do- 
bórowej orkiestry i przemiłej atmosfe- 
ry jest gwarantem przyjemnego spę- 

KINO 


dzenia czasu, 
PALAGE 
45 
12i 2 
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y popiłarne! 


Na poranki o g. 
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(Kilińskiego 123) 


Pocz. 12 w poł. 
Ceny Ba wszystkie reanse od 
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Współpracownikowi naszemu p. LEONOWI ASZOWI z powodu zgonu Ojca Jego 


b. p. JOZEFA ASZ 


serdeczne współczucie wyraża 


ZARZĄD 
Sp. Akc. Przemysłu Bawełnianego 
B. FREIDENBERG w Łodzi. 


Palimy mniej cygar? 


Kuba, największy producent i eks 
i porter cygar, jest niezadowolona. 
Podobno ludzie pałą mniej cygar, 
niż dawniej, a w każdym razie Ku- 
| ba mniej eksportuje, W roku 1936 
eksport wyniósł 42 miliony sztuk, a 
w ciągu roku 1937 spadł do 36 mi- 
lienów. Anglia naprzykład kupiła 
$ 23 miliony cygar w roku 1936, w 
| ciągi następnego roku już tylko 21 
milionów. Gwałtowny spadek zazna. 
czył się w Hiszpanii, a to z powo- 
dów zrozumiałych. Import cygar 
hawańskich wynosił 12 milionów 
j rocznie, a w ciągu 1937 roku spadł 
do 2 milionów, Poza Anglią'i Hisz- 
panią inne kraje importują niewiel- 
kie ilości cygar. Francja tmportuje 
3 miliony, Stany Zjednoczone 3 i 
pół miliona, a Niemcy zaledwie 
565,000. 


.« 


LEONOWI ASZOWI z powodu zgonu Ojca Jego 


b. p. JÓZEFA ASZA 


| 


) "serdeczne współczucie wyrażają | 


Koleżanki i Koledzy biurowi | 
firmy Sp. Ake- Przem. Bawełn. B. Freidenberg w Łodzi l 


Komisarz Policji Państwowej i zastepta naczelnika Urzedu Śledczego w Łodzi, 
odznaczony dwukrotnie Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
zmarł w dniu 12 listopada 1938 r. w szpitalu Ewangielickim przy ul. Północnej 42, 
j przeżywszy lat 33. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 listopada rb, o godz. 13 z kaplicy wymie- 
nionego szpitala na stary cmentarz katolicki. 


O powyższym zawiadamia i r E. 
aczelnik. Urzędu Sledezego w Łodzi 


Nie rozdrapywać Zabliźnionej rany! 
Bona okcoślas JOCESKA Joko dona” 


uderzył w nas, rodziców i braci, zrozumcie nas, rodziców | bra- 
bolesny cios, strata syna i bra- cl, Że coroczne obchody roczni- 
ta naszego 6. p. Stanisława. — | cy śmierci %. p. Stanisława zbyt 


R A DIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

7.30 Muzyka poranna, 

5.15 Audycja dla wsi. 

415 Transmisja nabożeństwa %8 
Warszawy. 

10.30 Koncert z płyt. 

11,45 Audycje dzieci i młodzieży 
— prelekcja. 4 

12.03 Poranek symfoniczny, 

13.00 Wyjątki z pism Jórefa Pff. 
swdskiego. 

13.05 „Jazda po dnie jeziora” — 
pogadanka dla dzieci. 

13815 Muzyka obiadowa. 

14.40 Rezerwa mutyczna 

15.00 „Z walk robotnika o mie 
podległość” — oprae. red. Racha 


a - x (4 zi z wą 
o z d { 


Lá 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 
Otrzymujemy list otwarty do 


ogółu młodzieży narodowej, wy| Wielki był nasz ból, lecz jako | głośno, bałaśliwie kończące się, | lcwskiego. 
stosowany przez rodzinę ś. p.| wierni synowie kościoła katolic | są dla nas odświeżeniem zabiiź-| 15.30 Audycja dla wsi. 
Stanisława Wacławskiego z Sie- kiego, zamiast rozpaczy i wy-| nionej już ranv, sprawianiem | 16.30 Utwory skrzypcowe w wyi 


Gorąco , Szafranka. 

17.00 Tygodnik dźwiękowy. 

1730 Podwieczorek przy mikro 
fonie. 

13.10 Chwila biura studiów. 

19.30 Łucja Gołaszewska-Ingling 
(sopran) i Karol Prosnak (fortepian), 

20.00 „Szwecja — kraj wysokiej 
kultury i dobrobytu" — felieton 

20.15 Wiadomości tportowe, prze- 
gląd polityczny i dziennik wieczor- 
DY: 

21.00 Koncert rozrywkowy. 

2140 „Porwanie Sabiny” — w 
stla audycja, 

22.00 Muzyka taneczna. 


niawy w Małopolsce. pod datą rzekań, wytężyliśmy skromne | ponownego nam bóln. 
10 listopada r. b. W liście tym, siły. aby młodsze rodzeństwo | prosimy was, zecheijcie dzień 
podpisanym przez matkę Marię | wychor )'ć na dobrych synów zgonu ś. mn. Stanisława czcić 
Wacławską i trzech braci Pio- Polski i narodu. Dziękujemy przez wytrwałą i nilną pracę.— 
tra, Jędrzeja i Pawła, nowiedzia tym wszystkim komu droga, W ten sposób najbardziej go u- 
no: jest pamięć 4. p. Stanisława, ezcicie, a nam zaoszczędzicie 

„7 lat mija od chwili, kicdy. lecz jednocześnie prosimy was, bólu odświeżanej rany*. 


Skradziono samochód dr. Wośfówiczowi 


Częściowe rozmoniowane amio znalazła 
policja ma ulicy Drewnowsieicj 


Onegdaj wieczorem wydział się do mieszkania znajomych—|na krańcach ulicy Drewnow- 
śledczy został powiadomiony o Gdv około północy wyszedł na skiej. Samochód był częściowo 
kradzieży samochodu na szko-! ulicę ku swęmu zdumieniu rozmonłowany. AUDYCJE ZAGRANICZNE 
dę dr. Mieczysława WOLFOWI stwierdził, że auta nie ma. Złodzieje zostali najwidocz- LONDYN (342) - 

CZA, zamieszkałego w Zgierzu _ Dr. Wolfowicz powiadomił ©, niej spłoszeni, bowiem po roz-| 1430 Wariacje orkiestrowe Brab 
przy ul. Piłsudskiego 11. | kradzieży niezwłocznie policję! „wontowaniu auta zabrali drob-| sa, Symfonia D-moll Franeka i 
Dr. Wolfowicz swym aulem Rozesłano  telefonogramy m niejsze części oraz teczkę skórza| Suita prowensalska Milhauda. 

ci ski Fiat“ nr. rej.) wszystki comisariatów poli- ; P Prez 
a a AA dA E E E na o 2 ai e e e Maóra JE S oai 
znajomych, zamieszkałych przyj miasta, 21.00 „Cyrulik sewilski” — opem 
ulicy Nawrot 8. Samochód po-| Dopiero wczorai rano samo- Rossiniego. 
zostawił na ulicy, a sam udał chód został odnaleziony. PARYŻ (1648) 
TOE , TNPZ 21.30 Symfonia Nr. 2 Saint-Saensń, 
Koncert na 2 fortepiany Mozarta, 
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„salambo” Schmitta. 
w arcywesołej komedii 


WROCŁAW (316) 
m = 665 
„Ostrożnie, Profesorze ! 
TI 


N.10 Uwertura „Egmont” Bectho: 
We wtorek, dnia 15 bm. 


vena, Koncert skrzypcowy A-du 
WIELKA PREMIEBA 


Mozarta, Pieśni i Symfonia C-mol 
CÓRKA ZNACHORA 


Brahmsa. 
W roli głównej 
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Policja wszczęła docnodzenie. 


ra z PRZEWOZIE YW ZOZ A. 


EST" 


ostatni dzień 


LANGENBERG (456) 
20.10 „Dubarry” — operetka Millcó 
ckera. 


% Dziś nieodwołalnie 


Ostatnie 2 dni! Pikantna komedia miłosna 


ORALI SIE ZAWCZESNI 


SOTTENS (443) 
29.15 Utwory Szuberta (Symfonia 
A-moll, Stabat Mater, Psalm Nr 
23, Pasterze na górze). 


RZYM (420) 
PAULA 2100 Madame Butterfly" — operi 
W r. gł. John Boles i Doris Nolan WESSELYW| Pucinzo. 


y 


Nr. 813 1 


Akcja przedwyborcza 


do łódzkiej rady miejskiej 


Zarówno w dniu wczorajszym | stały spisy wyborców. Spisy te dalszym ciagu prowadzi bada- 
jak i dzisiaj na terenie Łodzi! można przeżglądzć również w| nia list kandydackich. Pełno 
odbywa się szereg większych i| dniu dzisiejszym w godzinach mocniey list muszą usunąć WSZ; 
mniejszych zgromadzeń zwoła-| od 10 — 12 i od 17 — 21. stkie braki i wady w listach dc 
nych przez poszczególne komi- 
tety wybodcze do rady miej- 
skiej. 

PPS i klasowe związki zawo- 
dowe zwołały kilkanaście ma- 
sówek w poszczególnych foka: 
iach dzielnicowych oraz wielkie 
zgromadzenie w sali Filharmo- 
ni, na którym przemawiać będą 
Szewczyk, Walczak i red. Wa- 
chowiez, 

Stronnictwo Narodowe zwo- 
łało kilkanaście zgromadzeń, a 
m. im. w sali przy ul. 11-go Li- 
stopada 21, 

Stronnictwo Pracy i inne gru 
py również zwołują zgromadze- 
nia i narady, których przedmia 
tem będzie organizacja wybo- 
rów do rady miejskiej. 


Gówna komisja wyborcza w dnia jutrzejszego, t. j. 14 b. m 


Najgenialniejszy aktor świata 


PAUL 


MUNI 


w swojej najnowszej i najwspanialszej 
kreacji w wielkim filmie erotycznym 
— reżyserii — 


Anatola Litvaka 


W dniu wezorajszym w okre- 
gowych komisjaru wyłożone zo 


Rozporządzenie 
przeciwpożarowe 


W ministerstwie spraw we- 
wnętrznych opracowano rozpo- 
rządzenie o zapobieganiu po- 
wstąwania i rozsżłerzania się po 
żarów w budynkach. 


Nawe rozporządzenie zabra- 
nia przechowywania i groma- 
dzenia na strychach materiałów 
latwopalnych, jak: słomy, sia- 
na, panieru, drzewa, szmat oraz 
wszelkich przedmiotów wykona 
nvch w całości, lub cześci z tych 
materiałów. - Wszelkie inne 
przedmioty. jeśli znajdują się 
na strvchach, korytarzach piw- 
nicznych, przejściach, lub w 
klatkach schodowych, muszą 
być ułożone w ten sposób, by w 
razie pożaru mogły być niezwło 
cznie przeniesione do imnych 
budynków. 

Przepisom _rornorządzenia 
podlegać będą zarówno budyn- 
ki mieszkalne i fabryczne, jak 
' gmachy i budvnki, mieszczące 
zakłady użyteczności publicz: 
nej, 


Uniwersytet 
dla lapończyków 


Światło wiedzy zdobywa €o- 
raz szersze rejony i sięga obec- 
nie daleko na północ w mrocz- 
ną strefę polarnych zórz. Rząd 
fiński, który położył wielkie za 
sługi dla zwalczania analfabety 
zmu wśród lapończyków, zamie 
rza obecnie, gdy procent ana!fa 
betów wśród północnych noma- 
dów i pasterzv reniferowych 
spadł do 3 proc. — założyć u- 
niwersytet w najdalej na północ: 
wysuniętym mieście Finlandii. 
Wykłady na tym uniwersytecie 
odbywałyby się wyłącznie w ję- 
zyku laponów, 


Mord uratował go 


W tych dniach na krześle e- 
lektrycznym w Chicago straco- <> 
ny miał być 18-letni murzyn, 
skazany na śmierć za udowod- 
nione morderstwo 5 białych ko 
biet. Siedząc już na krześle, mu 


Epos wielkiej miłości dwóch przyjaciół * 
do jednej kobiety 


Już jutro 
w kinie 


„PALACE”5 


| 


Dzis'aj srotykają sie wszyscy na 


five'o doku „MAKABI” 


w sali b. Teatru Kameralnego ul. Traugutta 1. 


s Początek o godz. 17.30. * 
AE Ir EL NEE 


€ A 8 i LJ © ti tyideń rekordowego powodzenia! 


x Mięzienie de kr 
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rzyn odezwał się do obecnego EM Potężny film obyczajowy w wielkiej donlosłości 
przy egzekucji "rokuratora: społecznej 
Niesprawiedliwi i ici DB KTÓRYM 

„Niespr iwie mnie tracicie MÓWI Wr. gł. urocza Corinne Luchaire 
albowiem zamordowałem nie 5 w Dziś o g. 121 2 

a 6 kobiet“. CREA 


9 PO 


ŁóDź 


85 gr. 


| tirmie Nasielski i 


- BLOS PORANNY” — 193R 


|Na ławie oskar. ławie oskarżonych 


11 
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W środe zapadnie wyrok 


w procesie o nadużycia skarbowe 


W drugim dniu procesu przeciw 
b. naczelnikowi 8 urzędu skarbowe. 
zo Julianowi GĄSIOROWSKIEMU, 
"LAJSZHĄKIEROWI, ROSENBER 
GOWI i MARKOWICZOWI, oskar- 
| t«nym o nadużycia skarbowe, sąd 
przesłuchał ostatnich dwuch podsąd 
uych. Nie przyznają się oni do-winy, 

Następnie przesłuchani zostali 
biegli w sprawie wartości mebli, 
uabytych przez Gąsiorowskiego w| 
Markowicz. Wy-| d 


jaśnienia biegłych są sprzeczne. 

W trakcie badania biegłych 
kuśnierzy, obrona przypuściła gene. 
rałay atak na ekspertów, którzy 
zatracali się w ogniu pytań, 

Pierwsi świadkowie zeznawali 
zgodnie z brzmieniem aktu oskar- 
żenia, 

Dalszy ciąg procesu w poniedzia 
= Pop. yłudniu zabiorą głos obroń. 
cy, wyrok spodziewany jest w śre 


| dę 


3 miesiące aresztu za 
Stefan KACZMAREK z Aleksan: 


ucieczkę w kajdanach 
zbiegł tylko... na chwilę, aby popid 


drowa za pobicie policjanta na służ- |; odpocząć. 


bie został skazany ‘na 4 miesiące 
aresztu. 


Zwstał skazany na 3 miesiącć 


aresztu. 


W lipcu r. b. przybył do Kacz- | — 


marka policjant z nakazem areszto- 
wania, który skuł skazanego i za- 
mierzał zawieźć do Łodzi dla odby- 
cia kary. 

W drodze Kaczmarek, mimo, iż 
nosił kajdany, zdołał zbiec i ukry- 
wał się przez kilka dni. Wreszcie u- 
jęto go. Wczoraj stanął ponownie 

' przed sądem. Tłomaczył się. że 


Lafajacy 


Reumatyzm? 
| 


TABLETKI F 
oko ik 


Holender 


wziął a conto posagu i uciekł 


M. HOLENDER był zaręczony 2 
Ruchlą WINTER. Wziął od niej 
| a conto posagu 600 zł, poczym kil- 
ka dni przed ślubem zbiegł, nie da. 
jąc znaku życia. 

Latającego Holendra ujęto w War 
szawie. W czasie dochodzenia wy- 


szło na jaw, że ma na sumieniu je- 
szcze kiika podobnych przestępstw. 

Sąd grodzki w Łodzi skazał Ho- 
lendra na 8 miesięcy więzienia z za. 
wieszeniem na 2 lata pod warun- 
kiem, że w ciągu 2 miesięcy zwrócć 
zabrana sume- 


| 


niowa wycieczka do Francji I Szwajcarii 17.XI1.38 r. — 7.130 m 


INEONBACARI Żyd. Stow. Medyków Uniwersytetu Józeła Piłsudskiege, 
ARSZAWA: Elektoralna 55, tel. 249-03, godz. 7—8. 


TEATR i MUZYKA 


TEATR POLSKI 
Driś o 4-ej i 8.30 aktualna komedia 
B. Shawa „Major Barbara“ w reżyse- 
rä RE Ksrola Borowskiego. 
W poniedziałek teatr nieczynny. 


MISTRZ SOLSKI PRZYBYWA DO 
ŁODZI 

Z powodu niedyspozycji Stefanii 
| Jarkowskiej premiera „Subretki* zo- 
staje odroczona. W międzyczasie cze- 
ka bywalców teatru Polskiego ewene: 
ment artystyczny: oto zjeżdża do Ło- 
lazi najznakomitszy artysta polski — 
honorowy dyrektor scen łódzkich — 
| mistrz Ludwik Solski, który nie tak 
,dawqo święcił w teatrze Miejskim w 
Łodzi jubileusz sześćdziesięciolecia pra 
icy scenicznej: 

Ponieważ-ze względów technicznych 
komedia Moliera „Skąpiec, z którą 
izwiązane były wówczas występy Sol- 
skiego, musiała zejść z afisza, znako 
mity gość naszej sceny wystąpi obez- 
| nie jeszcze parę razy w tej francuskiej 
arcykomedii. Występy Ludwika Sol- 
skiego rozpoczną się w czwartek. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o 8.15 urozmaicona mnóstwem 
śpiewnych wstawek i tańcami kome- 
dio - opera J. N. Kamińskiego „Skal 
mierzanki”, 
w poniedziałek teatr nieczynny. 


WIECZÓR ORDONÓWNY 

Wielkie zainteresowanie wywołała 
wiadomość o występie w sali filharmo 
nii w środę o godz. 20.45 Hanki Ordo- 
nówny, która wystąpi z opracowanym 
programem, na całość którego złożą 
się m. in. walce różnych narodów, pio 
senki portowe, polski folklor, nastroje 
hiszpańskie, obyczaje wschodu, melo- 
die kubańskie i m. 


| 


„BURZA“ SZEKSPIRA 
Dziś o godz. 16.15 i 21.15 „Burza” 
Szekspira w 4 aktach w  inscenizac * 
Leona Schillera, Ceny najniższe od 50 
pyte 


„KOT W BUTACH* 


Dziś o godz. 12-ej i o 16-ej bajka M, 
Kownackiej „O Żaczku - Szkolaczku i 


KALINÓWNA W FILHARMONII 

Dziś o godz. 12.45 w poł. wystąpi w 
sali filharmonii znakomita artystka 
charakterystyczna, Dora Kalinówna, 
ma poranku artystycznym, zorganizo- 
wanym specjalnie dla młodzieży szko! 
nej i dorosłych. Artystka wykona wier 
sze, bajki, fraszki, bosa świetne mo- 
nologi i piosenki pióra Mickiewicza, 
Reymonta, Tuwima, Hertza, Wittlina 
i in. 
p-;--<m0PZZPP Z RA 

LL) 
„FOTOPLASTIKON 
ul. Piotrkowska 17 
wyświetla od dziś do dnia 16 b. 
LO NDYN stolica olbrzymiego s 
perium brytyjskiege. 
Fotoplastikon czynny od g. 9 rano 
do 11 wiecz, 
Wstęp 25 gr. młodsież szk. 15 gr. 


„FOTOPLASTIKON” 


Moniusski 2 


WATYKAN edzia papieża Piusa XI 
Fotoplastikon czynny od g. 9 rano 
o 11 wiecz. 

Wstęp 25 gr., młodzież szkolna 15 gr. 
łac a EJ WIRE a A 


Beben murzyński 


Wśród licznych zbiorów bo 
gatego » działu etnograficznego 
British Museum w Londynie 
zwraca powszechną uwagę 18 
metrów długi, skórą obciągnię 
ty bęben murzyński z Kongo 
| belgijskiego. Bęben ten był spe 
cjalnie używany przy wielkich 
uroczystościach oraz dla odstrę 
czenia złych duchów. Ostatni 
raz bęben ten obwieszczał tu- 
dhości Konga przybycie króla 
Leopolda II, twórcy. potęgi ko: 
lonialnej Belgii. 


„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA. 


Ponieważ według ustawodaw 
edług : , hat szkoł 
stwa amerykańskiego każdy wy dc | ten drugi wcale Fi muzyka J. "Wesa: ŁÓDZKIEGO opadać, 
padek kryminalny musi być wyj łowskiego. | PRZECIWŻEBRACZEGO*. 
świetlony w przewodzie a 
wym, egzekucję przerwano Rewelacja, o której mówi cały świat z zachwytem i entuzjazmem 

1 wy 1 


|BIAŁTO 


Dziś o g. 12 i 2 


murzyna odesłano z powrotem 
do celi. Będzie on w tych memmen 
dniach ponownie sądzony za za 
mordowanie 6-cej kobiety. Krzt- 
sło elektryczne go nie minie," 


mc 


4 


Indyjski Grobowiec 


Milionowa realizacja Ryszarda Eichberga 


Łódź, 13 listopada 1938 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 13 listopada 1938 r, 


Zółaszanie zaśramicznmych majątków 


za pośrednictwem korespondentów Banku Polskiego zagranicą 


lak już doniósł „Głos Poranny”, 
dnia 16 b. m. ogłoszone zostało roz: 
vorządzenie min, skarbu, postana: 
wiające, że wszystkie osoby, które 
mają miejsca zamieszkania lub sie- | 
dzibę w kraju, obowiązane są zgłosić 
w Banku Polskim wszelkiego rodza- | 
ju mienie, posiadane zagranicą łącz- 
nej wartości ponad 5.000 złotych. 

Termin zgłaszania ustalono na 490 
dni od 10 listopada b. r. 


Czego nie trzeba 
zgłaszać 

Jak więz z powyższego wynika 
fowstał już obecnie obowiązek za: 
sadniczy zgłoszenia i zaofiarowania 
do sprzedaży (w najszerszym znacze. 
niu słowa tego) prawie całego ma- 
jątku ruchomego i nieruchomego, 
posiadanego za granicą. Wyłączone 
są tylko rzeczy nie przedstawiają 
ce w tym związku wartości, bo nie 
nadające się do bezpośredniego i 
natychmiastowego spieniężenia, up 
meble, obrazy, ubranie i t. p. Przy- 
ptrszczać bowiem należy, Że zwrot 
„jak równięż wszelkiego rodzaju in- | 
ne prawa majątkowe” nie będzie im 
terpretowany generalnie jako prawn 
własności do wszystkiego. 


Oczywiści2 samo zgłoszenie į za- Per i częściowe zamknięcie ma: 
ofiarowanie do sprzedaży nie jest| jątku zagranicznego obywateli pol- 
jeszcze faktycznie pozbyciem prawa | skich. 


własności odnośnych - przedmiotów 
Jak nzleży załaszać 


majątkowych, jednak mieści w sm 
bie różnorakie możliwości. Jak się = = 

mienie posiadane 
zagran:cq? 


rzeczywiście ukształtują te możli- 
wości, czy to będzie wywłaszczenie 
Zgłaszanie mienia posiadanego za 
granicą oraz należności od zagrani- 


z majątku zagranicznego, za jaką | 

ceng, w jakiej walucie, jak i kiedy 

płatne i t d. — to wszystko wnor:| cy winno być składane zasadniczo 

mują dalsze rozporządzenia. na specjalnych formularzach, wyda- 
nych przez Bank Polski — w wy- 
| dziale zagranicznym centrali banku, 

lub'we wszystkich jege oddziałach 

prowincjonalnych. 


Zgłoszenie jednak może nastąpić 
również na drodze korespondencyj- 
nej i w tym wypadku osoba zgła- 
szająta — jeśli nie posiada formu 
larza — winna podać listownie na 
żądanie banku wszystkie wyjaśnie 
nia, jakich od niej Bank Polski za- 
żąda. 


W każdym razie chodzi tvlkr. 
mająiek zagraniczny Jeśli więc 0- 
bywatel polski posiada tu w kraju 
obcą walutę lub złoto, czy ież za- 
graniczne papiery wartościowe obo- 
wiązku powyższego nie ma. 


Najściśiej z powyższym związany 
jest drugi przepis, zabraniający 020- 
bom fizycznym i prawnym w Polsce 
wszelkiego dysponowania za grani. 
cą bzz pozwolenia również 
książeczkami oszczędnościowymi i 
wkładkowymi oraz należnościami 
od zagranicy z wszelkich tytułów i 
to hez względu na to, czy dyspono- 
wanie takie następuje w kraju czy 
za granicą. 


Stanowi to daleko ldące skrępo' 


Kto jest zwolniony od 
obowązku zgłoszenia 


rowania do skupu. mienia posiada- 


| 


Od obowiązku zgłoszenia i zaofia-- 


zagranicy zwolnione są następujące 
csoby fizyczne lub prawne: 

Eksporterzy z tytułu należności 
eksportowych zgłoszonych w myśl 
przepisów wydanych na podstawie 
dekretu Prezydenta R. P. z dnia 7 
maja 1936 r. w sprawie kontroli o- 
brotów towarowych z zagranicą i z 
Wolnym M. Gdańskiem; 

Banki dew'zowe; 

Osoby korzystające w Polsce z 
prawa zakrajowości oraz zawodowi 
konsułowie państw obcych i przyda- 
ni im zawodowi urzędnicy — jeżeli 
osoby te posiadają obywatelstwo 
państwa wysyłającego: 

Zamieszkujący w Polsce obywa- 
tele tych państw, które w zakresie 
spraw uregulowanych omawianym 
rozporządzeniem wykonawczym mi- 
nistra skarbu — bądź wogóle obo- 
wiązków analogicznych u siebie nie 
wprowadziły, bądź też nie stosują 
ich do obywateli państwa polskiego. 

Wszelkich informacji i szczególo- 
wych wyjaśnień w sprawie dokony- 
wania zgłoszeń będą udzielały zain- 
teresowanym osobom oddziały Ban- 
ku Polskiego, które równocześnie 
będą podawały nazwy odnośnych 


Bez zmian 
na rynku walorów 


Na rynku walorów dzień wczora |. 
szy nie przyniósł nzogół zmian, Ter 
dencja na rynku pożyczek i listów 
była nadal utrzymana, zaś dla akcji 
cokolwiek mocniejsza, 

4 i pół proc. państwowa pożyczka 
wewnętrzna utrzymała się na pozio- 
mie poprzednułm. Nadal obracano 
nią po 64.75 w płaceniu, 65.25 w żą- 
daniu. 

3 proc. pożyczka iuwestycyjna: 
I em. sie wykazała znan | nadal 
płacono za sią 83.40, żądano 83.90, 
lI em. tej pożyczki mie była oficjal- 
nie notowana, zaś na rynku prywat 
nym obracano nią po 82.75 kupno, 
83.25 sprzedaż. Za serie | em. pła. 
cono 93 1 93.50, zaś [Il-ej 92.25 i 
92.75. 

5 proc. pożyczka  Konwersyjna 
również nie była wczoraj oficjalnie 
notowana. Prywatnie obracano nią 
w granicach kursu poprzedniego 
67,50 w płaceniu, 68 w żądaniu. 

4 proc. prem. pożyczką dolarową 
(dolarówka): obracane po kursie 
poprzednim 41.75 kupno, 42.25 
sprzedaż, 

4 proc. pożyczka konsolidacyjne 
grubszymi odcinkami nadal obraca 
no po 66.75 w płacenin, 67,25 w żę 


korespondentów zagranicznych Ban- | daniu. Drobnymi zaś po 66,50 kup» 


| nego za granica oraz należności os | ku Polskiego oraz ich adresy. 


Biurokracja w przedsiebiorstwach przemysiowych 


Życie gospodarcze odczuwa nadmiar zakazów i ograniczeń 


P. min. Roman w jednym z 
wywiadów w „Gazecie Pol- 
skiej“ zwrócił m. in. uwagę na 
to, że działalność interwencyjna 
i pewne  zbiurokratvzowanie 
mentalności zaobserwować się 
daje nietylko na terenie rządo- 
wych resortów gospodarczych. 
Niewątpliwie biurokratyzacja w 
mniejszym hrb wiekszym stop- 
miu objęła swym zasiegiem Tó- 
wnmież i samorząd rosnodarczy, 
a nawet wolne związki | orga- 
nizacje gospodarcze. Był to je- 
dnak proces nieuchronny, Wy- 
nikający z naporu biurokracji 
oficjalnej na wszystkie ośrodki, 
odcinki, komórki i przejawy 
życia gospodarczego. Biurokra- 
cja państwowa, obarczając sze- 
regiem czynności zleconych sa- 
morząd gospodarczy i wolne or 
ganizacje branżowe — zmusiła 
je niejako do zastosowania się 
do swych metod pracy, do swej 
mentalności, do operowania pa 
pierkami, których miliony zale 
wają dzisiaj ugorną niwę dzia- 
łalności gospodarczej. Bakcyl 
biurokracji powoli dotarł na- 
wet do najniższych komórek 
pracy gospodarczej, t. j. do po- 
szczególnych przedsiebiorstw 
przemysłowych, kupieckich, 
rzemieślniczych, rolniczych, 
hankowych it, d. Olbrzymia. 


sów „powoduje dzisiaj bezmiar 
pisaniny, stanowiąc pracę jalo- 
wą I odna. 

Weźmy choćby dla przykła-| 
du dziedzinę statystyki. Niek:5 
re przedsiębiorstwa przepcowa: 
dziły pożyteczne badania nad 
stratą czasu, związaną z wypeł 


dzoziemców, z kwesłiani! podat, wić o prawie wzrastającej nie- 
kowymi i socjainymi. | produkcyjnie pracy, Przedsię- 
Na marginzsie fyen czynno-| piorstwo nie może rozwijać się, 
ści można stwierdzić słałystycz-| gdyż otoczone jest kolczastyrui 
nie, że udział pracy nieprodnk-| zasiekami wszelkiego rodzaju 
eyinej w przedsiębiorstwie jest mniej lub więcej zbędnych prze 
bardzo poważny i wykazuje ten| pisów, zakazów i restrykcji. 
dencje stałego wzrostu. Wzrost prac, które » właści- 
Prace tego rodzaju, które ina| wą przedsiębiorczością nie ma 
ja charakter negatyrny, po- ją nie wspólnego, ale wkracza- 
nieważ nie przynoszą żadnych| ją w dziedzinę raczej admini- 
bezpośrednich korzyści. obciąża| stracji, wypacza charakterį 
ia dzisiaj przedsiębiorstwo w przedsiębiorstw. Stają się one 
t kim stopniu, o jakim nizdy| mniej lub więcej jakimiś zakła- 
nawet nie można było myśleć,|dami, do których zadań należy 
Jeżeli właściciel  większegoj w dużej mierze nietyle efektyw 
przedsiębiorstwa lub jego kiero-| na działalność przedsiębiorcza, 
wnik pragnie skoncentrować jle marnotrawienie energi na 
swoją uwagę na rozwój tej pla- działalność nie mającą w isto- 
cówki lub jej ekspansję —,ceie nie wspólnego z faktyczną 
wówczas Okarczyć musi tymi| pracą i charakterem jednostki 
nieprodukcyjnymi pracami ca-| gospodarującej. W niedalekiej 
ły sztab fachoweów. Redą to| nrzyszłości stanąć możemy wo- 
urzędnicy dla spraw eksporto-| bee paradoksalnego zjawiska 
wych,  dewizowvch, celnych, niepropoqejonalneso zmniejsza- 
prawnicy i t. d. Bez zbytniej| nia się ilości robotników w war 
przesady można już dzisiaj mó! sziaecie przy fedroczesnym roz- 


BA AM m: t EZ E RÓW || 2 NAA. 


woju agend biurowych przed- 
siębiorstwa. 

Przedsiębiorstwo wymaga dzi 
siaj olbrzymiej 
czynności o charakterze handlo 
wo - statystycznym i admini- 
stracyjmo = technicznym. Jest 
to naprawdę  trariczna wymo- 
wa faktów, że w okresie impo- 
nującego rozwoju techniki 
ilość funkcji binrokratyczno - 
urzędowych, związanych z bie- 
żącą produkcją, stale się zwię- 
ksza, a jednocześnie funkcje te 
ze względu na skomplikowane 
czynności biurokratyczne, odby 
wać się mogą w żółwim tem- 
pie. Technika rozwija się w 
tenipie lokomotywy pociągu 
pospiesznego, biurokracja gos- 
podarcza natomiast nietylko te 
go tempa nie dotrzymuje, ale 
hamuje zupełnie swą powolno- 
ścią i skomnlikowanym syste- 
mem wielokrotnie dublowa- 
nych funkcji twórcze możliwo- 
ści nym roz- ści przedsiebiorstwa, 


PZ W RO EE 


izba kupia dom za 416.000 zi. 


Fundusz emerytalny pracowników izby otrzymuje lokatę swych kapitałów 


W ostatnich dniach izba prze- kaucji VWóslanskiej Przędzalni 
mysłowo - handlowa w Łodzi do Wełny Czesankowej. 
konała transakcji kupna domni! 


go 61. 

Cena nabycia tego domu wy- złotych, z czego 
iniosła 116.060 złotych, z czego, transatcji — 200.000 złotych. 
odliczyć jednak należy szereg poj 
zycji, jak np. 116.060 zł. pożycz- 


| 


Po odliczeniu kilku innych nadzwyczajnym zebraniem ple- 
ilość najrozmaitszych przepi |czynszowego przy ul. Żeromskie jeszcze drobniejszych pozycji — narnym izby. 
|suma -apłaty wyniesie 225. 000. 


Transakcja ta wiąże się z wy- 
znaczonym na włorek 15 b. m. 


Na porządku dziennym zebra 


gotówką przy nia znajdzie się: 


1. Powzięcie definitywnej n- 


Dom czynszowy zakupiony z0 chwały w sprawie nabycia nie- 
(staje przez izbę dla funduszu €- ruchomości i przejęcia w związ- 


ki dłagoterminowej Banku Go- meryłalnego pracowników izby, ku z tym długów hipotecznych, 


no, 67 sprzedaż, 

4 i pół proc. listy zastawne złem- 
skie ser. V. Papierem tym obracana 
po 63,75 w płaceniu, 64.25 w żąda 
niu. 

5 proc. listy zastawne m. Warszmy 
wy mialy tendencję niejednolitąt 
Za listy z 1933 nadał płacono 73.25, 


„| żądano 73.73 za odcinki grubsze, na- 


tomiast 73,75 kupno, 74.25 sprzedaż 


nadbudowy | g więc o 25 pkt. mniej, niż poprzed: 
| nio za odcinki drobne. Li:ty z 1936 


zanotowały spadek 100 pkt, i obra 
cano nimi po 71,75 w płaceniu, 72.25 
w żądaniu. 

5 proc listy zastawne m. Łodzi z 
roku 1933 nie doznały zmian. W dał 
szym ciągu obracana nimi po 65 kep 
no, 65,50 sprzedaż, 

Na rynku akcyjavm, jak wspo 
mnieliśmy, tendencja cokolwiek 
mocniejsza, Akcje Banku Polskiego 
podniosły się o dalsze 100 pkt. osią 
gając kurs 127,50 kupno, 128,50 
sprzedaż, Prywatnie obracano rów- 
nież niezaaczną partią akcji Zakła- 
dów Żyrardowskich, po kursie nieco 
niższym, niż enegdaj: 59.75 kupno, 
60.75 sprzedaż. 


12.137.000 bel 
wynoszą zbiory w U.S.A. 


Kolejne listopadowe szacowanie 
amerykańskich zbiorów bawełny ©- 
piewa na 12.137.000 bel. 

Zbiór z jednego akra określono 

a 219,7 lbs, ilość wyłuszczonej w 
ckresie do 1. 11. bawełny wynosi 
10.125.000 bel 

Najbliższe 6-te kolejne sprawe- 
zdanie ogłoszone zostanie 8 grud- 
nia, a ilość wyłuszczonej bawełny 
podaną będzie do wiadąności 2-g0 
grudnia 


- * >n 
Rynek pieniężny 
GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowana: 


wizowych, z zatrudnianiem cu'| kie stawki ceme. 


nianiem statystyk, nadsyłanych oaztcai, Krajania 50.000 zi. (gdyż statut funduszu nie został ciążących na nieruchomości oraz | A> zdięć Kapne 
przez całą masę urzędów pań- DW meme dotąd zatwierdzony przez min. zaciągnięcia obligów. Inwestycyjna 1 em, 84.25 83,75 
stwowych, samorządowych, Eks m 7 Sudetów przem. i handlu, wobec ezego| 2. Uchwalenie dodatkowego WOŚ A em. sach za 
związków branżowych i t. d. no dg. | fundusz, nie będący osobą praw ,preliminarza budżetowego izby. AA. 65.25 65.00 
i e Rako arat ra ną czarnej liście lid nie mógł zawrzeć transakcji na rok 1939 dla pokrycia kosz- Ta sbs 20E ZE 
poszczególnego pracownika| Skarb Stanów Z jednorzosych. küpna; 'tów kupna nieruchomości. i 

jest działalnością prodaktywną, urzędowo podał do wiadomo- EZ A T i ry X 
n faka część jej stanowi zbędny iu wenden z way (KQŃSK śworzy wiókiemniciwo msns L-i 
pi odka ROMĄ Boae, czonego Świeżo da Rzeszy Ya i uniezalsżnia się od Łodzi viai Sr 40.00 — 41.00 
wszystkie czynności, związane z majóć EE LATA Gdańsk należał zawsze do bar- | manufaktury od nas. W tym ce- I sat. A PSA poż = ką 
SEA TS RE © podlegał najw ;yższym staw kom dzo poważnych odbiorców manu | została otwarta w Oliwie pod et ph) Be a zę 
eksporcie, z kwestiami dewiza- CPINYM., Opłacanym przez resz- faktury łódzkiej, czego dowo-|Wrzeszczem nowa fabryka wy- To © 65—70% 22.50 — 2350 
wymi, ze sprawami ttańsfóru. | tę eksportu niemieckiego. dem jest fakt posiadania przez robów włókienniczych pod na-| razowa 9575 pi A = tir 
odzyskiwania najrozmaitszych| Jak wiadomo, Rzesza jest o- tutejsze firmy włókiennicze licz- zwą „Danziger Textil Manufa- | Horak e TT 25:50 — 2750 
zamrożonych należności, z gwa) beenie jedynym krajem, z któ-| nych przedstawicieli w Gdań- ktur”. ) 550% 05.50 — 26,00 
rantowaniem kursów  najroz- | rego import figuruje w U. S. A| spu TATE 4 NE bozia 2000 ZA 
maijtszych walut, z zezwolenia. na (ak zwan. czarnej liście,| ` m w piir wrn kigo zadyaji |. Siendęlainzk noe PARIU ds 
mi i formularzami banków de- czyli opłaca szezególnie wyso-| Ostatnio Gdańsk stara się a to. przedsiębiorstwo na lerenie wot- meet dy py "ENESA 


by uniezależnić się od przywozu | nego miasta Gdańska. | Ogólny obrót: 1.716 tumi 


GIOS SPORTOWY 


Geyer grzegrywa 
z Wimą 7:9 


Tajemnica porażki tkwi 
w licznie wystawionych 
rezerwach 


Wczorajszy drużynowy mecz bo- 
kserski © mistrzostwo okręgu mię- 
dzy Geyerem a Wimą przyniósł nie- 
oczekiwaną porażkę drużynie z pla- 
cu Reymonta. Zwycięstwo Wimy w 
stos, 9:7 ma jednak swoje wytłuma- 
czenie w drugim garniturze jaki wy- 
wiawil Geyer, który walczył bez 
Augustowicza, Mikołajczyka, Pisar | 
skiego i Szatkowskiego. Publiczność 
zestała” „nabita w butelkę”, rekla 
mowano bowiem, za wyjątkiem Pi- | 
śarskiego — wszystkich innych. 
Władze związkowe powinny wre: 
wzcie wejść w szkodliwe praktyki 
klubów, które _ depopularyzują 
pięściarstwo. 

Wimie dwa punkty „spadły z nie 
ba” i mogą one decydować o pozo- 
staniu w A-klasie, Sytuacja drużyny 
widzewskiej jest w tej chwili o ty- 
Je korzystna, że tylko teoretycznie 
jest ona zagrożoną. Ma ona jeszcze 
do rozegrania mecz z Hakoahem. W 
kwestii spadku sytuacja wyjaśni 
się dziś, po meczu pabianickim KE 
>— Hakoah a najdalej jutro po me- 
ezu IKF — Zjednoczone. 

Mecz stał ną niskim poziomie. 
Wima miała swoich najlepszych za- | 
wodników w Błasińskim, Celmerze i 
Olejniku, Geyer zaś w Kulibabcc. 
Poza tem Geyer zaprezentował pięk 
gie zbudowanego młodego chłopca 
w wadze półciężkiej, z którego bę- 
dzie pociecha. Wczoraj przegrał co- 
prawda przez k. o., ale w ciągu kil- 
ku minut walki pokazał, że ma za- 
cięcie pięściarza i nadzwyczajne wa- 

„runki. | 
W muszej Błasióski (W) zremiso: 
wał z Usielskim. Bokser Geyera 
rozciął sobie znów brew, tak, że bę. 
dzie musiał pauzować, 


W koguciej Wojciechowski (G) 
wygrał swą walkę przed czasem, | 
jego przeciwnik Kredens poddał się 
w 2-ej rundzie, 

W piórkowej Celmer (W) wygrał 
w pierwszej rundzie k. o. z Gadułą. 

W tekktej Olejnik (W) miał wyso- 
ką przewagę nad Kulińskim, ale nie 
mógł go zgryźć, 

W półśredniej Kulihabka (G) wy- 
gral w drugiej rundzie przez t. k. o, 
z Ambrozińskim. 

W średniej Ostrowski (G) wygrał 
na pkt. z Owczarkiem. 

W półciężkiej Sawiński (W) roz- 
strzygnął u zwycięstwie ogólnym, 
bijąc w drugiej r. k. o. Garnysa, 


Biłikarze polscy 


emfuzjasiycznie przyjmowani w Dublinie 
Premier de Valera przyjął ich na audiencji w pałacu rządowym 


W piątek po południu po 24-| wani byli lamnka wina przez 
godzinnej podróży przez Holan lorda majora (prezydenta) m. 
dię, przybyła do Dublina polska Dublina i ohdarowani 
reprezentacja piłkarska. Prze- pięknymi bombonierkami, na 
jazd przez kanał był spokojny,| których wvbite są herby Irlan- 
natomiast podróż nrzez morze | dii i Dublina. 

Iryjskie z Anglii do Irlandii by- W godzinach popołudniowych 
ła burzliwa i wielu naszych gra| Siik arze nasi obecni byś na me 
czy chorowało. czu piłkarskim dwóch irlandz- 

Na dworcu w Dublinie ekspe-| kich drużyn ligowych, W chwi- 
dycja nasza powitana została| U, kiedy drużyna nasza ukazała 
bardzo serdecznie przez delega-, się na trybunach stadionu, pu- 
cję związku irlandzkiego. bliczność powstała z miejsce i po 

W sobotę rano piłkarze nasi, witała ich kucznymi oklaskami. 
udali się na boisko, na którym Wreszcie w godzinach wie- 
dziś, w niedzielę, rozegrają! czarnych piłkarze nasi wraz z 
mecz z Irlandi”. "| kierownictwem bvli seśćmi kon 

Nastngie wrat x kierowal- sula generalnege Rzniltej p. Do- 


ctwem drużyna nasza przyjęta 
hyła w pałacu rządowym na au 
dieneji u p. premiera De Valery, 
co w stosunkach irłandzkich| Od tygodnia prasa irlandzka 


żanką zajął się naszą ekspedy- 
eja bardzo serdecznie. 


= >» - | 
boszyńskiego, który wraz z mał 


Hyle oraz premier De Valera— 


Jest to pierwszy w historii ir- 
został | landzkiej wypadek, aby ci dwaj 


wysocy dostojnicy Irlandii przy 
glądali się zawodom piłkarskim 

Na ogół prasa irlandzka o- 
czekuje rewanżu za porażkę 
swojej drużyny, poniesioną w 


Warszawie, mimo to szanse po- 


laków ocenlane są bardzo po- 
ważnie. W sobotę warunki at- 
mosferyczne były raczej niepo- 
myślne: panowała silna wichu- 


| ra i kilkakrotnie padał deszcz. | 


W dniu meczu boisko będzie 
wiee prawdopodobnie śliskie, 
W składzie reprezentacyjnej 


| drużyny Irlandii zaszła zmiana. 


Na pozycji prawego obrońcy 
wystąpi Hoy, gdyż wyznaczony 
uprzednio Havs nie otrzymał 


zwolnienia od drużyny angiel-/ 


skiej, w barwach której stale 


Łódź, dnia 18 listopada 19: 8 


występuje. 
Na mecz niedzielny irlandczy 
cy wydali bardzo niknv pro- 


iest wypadkiem z”oła wyiątko-| zamieszeza artykuły na temat 
wym, gdyż premier irlandzki; niedzielnego meczu. 7aintereso- 
nie udziela się zunełnie poza żyj wanie meczem jest bardzo du- 
ciem nn''**"ecznvm i rodzinnym.| że. Wszystkie sie”--=-* miejsca! gram, w którym usten powital- 

P. premier pozwolił sfotowra-| na stadionie zostaly już wyprze ny wydrukowany został w języ- 
fować się wraz z naszą drużyną| dane. Organizatorzy liczą na 0-| ku polskim. W nroeramie za- 
na podwórcu pałace: rzadowe- | beeność ok. 33 tys. widzów. mieszezono fotografie nrezesa | 
80, Na niedzielnym meczu obec- polskiego komitetu olimnijskie- 

W południe polacy podejmo-' ni będą prezydent Irlandii, prot.! go — płk. dyp. K. Glabisza. | 


NiirnbergiMurachmajanadwace 


Nasfirój w drużymie polskiej — dobry 


W piątek w godzinach wie-|cy nasi zawodnicy mają wagę| cznie. Niemcy natomiast Niirn- 
czornych przybyli do Wroeła-| w porządku, to też każdy z nich| berg i Murach muszą pozosta- 
wia bokserzy polscy na meez| spożywa regularnie posiłki. wać na diecie celem stracenia 
międzypaństwowy z Niemcami. W godzinach popołudniowych, nadwagi. Kierownictwo niemiec 
Na dworcu witał naszych spor-| polacy odbyli wycieczkę po Wro, kie oczekuje nieznacznego zwy- 
towców konsul generalny Rzpli| cławiu, zwiedzając m. in. miej-, cięstwa swej drużyny, przy 
tej i przedstawiciel związku nie sce niedzielnego spotkania, czym decydującym dla spotka- | 
mieckłego, „Jahrhunderthalłe*, słynny sta-| nia będzie jej zdaniem wynik 

A Lep nasza ekipa dion Hermana Goeringa i ol-| walki Czortek — Buettner, 
udała się do hotelu „Vierjahren brzymi plac sportowy na pół, 
zeiten*, gdzie zamieszkuje. miliona widzów Purnsportfeld. e EARS rierysędła = 

Dziś rano bokserzy odbyli maj Polacy na ogół czują się do- już z s 
łe treningi w pokojach. Wszys- | brze i nastrojeni są optymisty- 


Zakopane idealnym terenem 


mistrzostw narciarskich świata F. I. $. 


Zakopane już w roku 1929 było Zakopane wprost w wyjatkowym kolice Hali Gąsienicowej lub Kon 
widownią zawodów F. 1. S. Nie były stopniu jednoczy te waruaki, mając dratowej, gdzie warurki śniegu na | 


| dzie ta sama, 


n 


Donald Budge 
oficjalnie zawodowcemn. 


Najlepszy tenisista świata, am 
rykanir Donald Budge, delinityw- 
nieprzeszedł na zawodostwo, 

Zawodnik amerykański podpisz| 
| w ubiegły czwartek kontrakt z ma- 
|nagerem Jack Harvisem, w myśl 
| którego otrzyma on za 5-miesięczną 

podróż pokazową po Ameryce (50 

spotkań w różnych miastach amery- 

kańskich z Vinesem) sumę 75 tys. 
| dolarów, 

Niezależnie od kwoty powyższej 
| Budge otrzyma pewien określony 
| procent od wpływów kasowych, po- 
| chodzących z biletów wstępu na 
, mecze Budge — Vines. 
| Budge otrzymał już zaliczkę w 
wysokości 25 tys. dol. Pierwszy 
mecz Budge — Vines odbędzie się 
3 stycznia 1939 roku w nowojor- 
skim Madison Square Garden. 


| Sirs š 

| Turniej tenisa 
stołowego o mistrzostwo 
| młodzików 


Okręgowy związek tenisa stolo- 
| wego organizuje turniej ping-pongo- 
wy o mistrzostwo młodzików łódz: 
kich, w którym uczestniczyć moga 
zawodnicy poniżej lat 16, Zgłosze- 
nia do 19 b. m. kierować należy do 
klubu „Orlę”, Sienkiewicza 47. 


Uigowe przejazdy 
kolejowe dla członków 
PZPH 


W czasie od 1 grudnia b. r. do 
15 maja 1939 r. przysługiwać będą 
członkom PZN bilety ulgowe ze 
zniżką 50 proc. przy przejazdach 
koleją w celach turystycznych i nar 
ciarskich. 

Zasada ulgowych przejazdów bę: 
co w sezonie ubie- 
głym oraz w sezonie letnim — te 
znaczy — dla uzyskania ulg (poza 
opłatą należnych skladek na rzęcx 
PZN) należy wykupić książeczkę 
rrrciarskĄ, uprawniającą do 32 
przejazdów tam i z powroiem. Cena 
książeczki została obuiżona do zło 
tych 7.50. 

Równocześnie zniesiono obowią* 
zek naklejania nalepek lig! popiera: 
nia turystyki na  legitvmacjach 
członkowskich. 


Czy Baworowski 


będzie mógł grać o puchar 


Davisa’ 
Zarząd P Zw. L., - T. zwrócił 


|to jeszcze oficjalne „Mistrzostwa w Tatrach i dostatecznie strome wysokości 1200 — 1500 m. są bez- się do międzynarodowej federa- 


Sędziował w ringu p. Edm, Sie- śWiata”, nie mniej jednak zawody stoki i dostaiecznie wielkie różnice względnie pewne. Próby tego rodza- Cji tenisowej z wnioskiem o do- 
F. L 5. od swego ustanowienia cie- wznies'eń dla biegów zjazdowych,— ju były przeprowadzane z dobrym puszczenie Baworowskiego do u- 
szyły się najwyższą popularnością. | w dolinie zaś zekopiańskiej, na tere- wynikiem i jedyną ujemną stroną działu w barwach polskich w 

Program ich w owym czasie obej- | nach Gubałówki i w kierinku ze- takiego przeniesienia zawodów jest rozgrywkach o puchar Davisa. 
mował tylko t. zw. kombinację „kla chodnim ma Zakopane możność zor- mniejsza ich dostępność dla publicz- | Wniosek ten rozpatrywany be- 
syczną” nie mniej jednak po raz | ganizowania biegów długodystansr | neści „gdyż pod względem widoko- | dzie w końcu stycznia roku przy- 
pierwszy w roku 1929, na wniosek wych w terenie zupełnie łagodnym, wym są one bardzo malownicze. U: szłego. 


rota. Nieznani punktowi nie mieli 
trudnego zadania. 


20 tys. cudzoziemców 
na mistrzostwach FIS 
w Zakopanem 


Z okazji tegorocznych zawo- 
dów narciarskich w Zakopanem, 
które odbędą się zimą r. b. ocze- 
kiwać należy, według dotychcza 
sowych zgłoszeń, przyjazdu bli-| 

c „ Y l 
sko 20 tysięcy cudzoziemców, 

Zorganizowane będą specjalne 
pociągi z Niemiec, Węgier i Ru- 
munii, 


Palmieri trenerem 
polskich tenisistów 


Polski związek lawn-tenisowy 
projektuje wysłanie w sezonie 
zimowym na Riviere kilku czoło 
wych polskich tenisistów, Pod u- 
wagę brani są: J. Jędrzejowska, 
Tłoczyński Ignacy, Gotschalk if 
Baworowski. Nadlo na Riwierze | 
przebywać będzie Siodówna. O 
ile starczy funduszów, to wysła- 
ni będą również Hebda i Ks. Tło 
czyńsk:. 

Nadto związek projektuje za- 
angażowanie w sezonie wiosen- 
nym specjalnego zagranicznego 
trenera dla naszych tenisistów. 
Pod uwugę hrana jest kandyda- 
tura włocha Palmieri'ego. 


| 


polskiego związku narciarskiego zo- bo nawet z minimalnymi (gdyby te- *'zymanie odpowiedniej warstwy 
sial zorganizowany bieg ziazdowy,| ge zachodziła potrzeba) różnicami śniegu na skoczni w Krokwi jesi 
iako nieoficjalna część zawodów. | wzniesień. ; (pewne w ciągu miesiąca lutego, 
Bieg ten odbył się wedle formuły| Nie wiele jest miejscowości w Eu- choć by nawet z pewnym kosztem. 
angielskiej (z dwoma startami) i ropie, któreby na wysokości około | Tak więc Zakopane posiada wy- 
przyczynił się walnie do zwiększe 900 m nad poziom morza miały ta- jątkowe wprost warunki terenowe 
na zainteresowania biegami zjazdo- kie warurki terenowe. Poza tym w, i pełną pewność śniegu. Okolicznoś- | 
wymi, które wkrótce wydało bardzo razie (zawsze możliwego) braku Śnie ci te aż nadto dostatecznie uzasad- 
efektywne owoce. | gu w dolinie, istnieje możność prze- niają wybór Zakopanego jako wi- 
Dziś jaż kombinacja „alpejska” | niesienia tras biegów plaskich w o- downi zawodów F. I. S. w r. 1939. 


Świałoeburcze rojenia 


lekkoatletów niemieckich 


jest równorzędna z „klasyczną” i 
niekiedy, jak np, na zzwodach F.LS 
w Chamonix w roku 1957 była pun- 
kiem głównego zainteresowania za: 


wodów Konieczność organizowania | ew TRY Z ` 2 š 
KZ: ONALAZY ia | Niemieckie kierownictwo spor czone va terenie amerykańskim. 
obu części programu, stawia dla of- 


; Z . lu lekkoatletycznego wydało ko-| w sierpniu projektowany jest 
Eee pe esi see munikałt, w którym stwierdza, że jtrójmecz Niemcy — Włochy — 
tak dla tedadi jak i dja dn TA w roku 1939 lekkoatleci niemiec-| Węgry, SK. 

Jalności Ta ha np. baje ki = pe ey stang wobec wielkich i trud-| 2i 3 września Niemcy — Szwe 
a e cat np, vaje XanCyNAW: nych zadań. W pierwszej linii cja, 


K fi ki 


broni pancernej 
członkiem rodziny auto" 
mobilowej 


Zarząd Łódzkiego Automobil- 
klubu przyjął w poczet swych 
członków, jako członka tytular: 
nego korpus oficerski oddziału 
broni pancernej stacjonującego 
w Łodzi. 


sP RACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie 
przy Tow. Szerzenia Pracy Zawó 
dowej wśród kobiet żyd. w Łodzi 

Wólczańsza 21, tel. 167-15 


przyjmuje zapisy na nast. dzialy: 


er niee w możności arganizowa: | Log ten przeznaczony będzie na| we wrześniu Niemcy — Anglia A hafciar 
R wi WORA ERA 44 |przygotrowania przedolimpijskie, DWA paka Z At $: sg a 

A " i j ania g iczną- ustalone z 4 
gnacji Skandynawii zorganizowania Ponie poż R T E Miey nia aiw 2. Krawiectwo damskie — krój. 
Glimpiady w roku 1940. nie są do pomyślenia, przeto lek |nych meczów lekkoatletycznych| 3 Gorseciarstwo -— krój 

Z drugiej strony nie wiele jest koatleci Niemiec stoczą szereg; Polska — Niemcy. Mecz męski 4. Bieliźniarstwo — krój. 
miejscowości na świerie, któreby spotkań międzypaństwowych. —-| ustalony został na dnie 17 — 18| 5. Modaiarstwo — kapelusze. 
równocześnie dysponowały terena- Dotychczas ustalono następują- czerwca w Warszawie, zaś mecz| 6- Ondułacja. 
mi alpejsk'mi dla zjazdów i terena- ce terminy: kobiecy na 30 lipca w Niemczech| 7. Manicure. 
mi o typie pagórkowatym, skandy-| 2 lipsa Niemcy — Francja, przy czym teren jeszcze nie o-| Sekretariat czynny w godz 
uawskim, dla biegów klasycznych. w lip:u Niemcy — SŁ. Zjedno» | kreślony. {9—13 1 15—19. 
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f Cafó de la Paix' | 


Moniuszki By tel. 153-83 
ŚNIADANIA OBIADY— KOLACJE 


DANIA BAROWE — ZAKĄSKI — NAPO. 
KUCHNIA WIEDEŃSKA wyłącanie na wi 
Dziś: FLAKI Z PULPETAMI 


GOLONKA Z GROCHEM 


Polecamy kolacje z rybą lub mięsem z 3 dań 
w cenie 1.30 — ceny wraz z obsługą. 


który poleca 


t J 


10 URZĄD SKARBOWY w ŁODZI 
Dział Egzekucyjny 
Nr. IV 204345 Łódź, dn, 12 listopada 1938 r. 


' Obwieszczenie o licytacji 


"W myśl 8 83 rozporządzenia Rady Ministrów e. ae 25. 6, 1932 r. o po- 
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580), 
podaje się do ogólónej wiadomości, że celem uregulowania należności 10 Urze- 
du Skarbowego w Łodzi i innych wierzycieli, odbędzie się sprzedaż z licyta- 
cji niżej wymienionych ruchomości; 

Dnła 14 listopada 1938 r. 
Srmulewicz Henryk, Łódź, ul. Narntowicza 57, 
meble zł. 1310— II termm 
Dnia 16 listopada 1938 r. 
1) Frajman Izr. i Bluma, Łódź, al Sienkiewicza Nr. 22, 
zł. 1.450.— 


maszyna do pisania pianino, radio i meble 
2) Brin Hersz, Szajna Rojza, Łódź, ul. Sienkiewicza Nr, 37, 
pianino i meble zł. 1.500.— 
3) Majerczyk Aron, Łódź, ul. Sienkiewicza Nr. 39 
meble zł. 770— 
4) Srtykgold M. Łódź, ul. Przejazd Nr. 20 
meble zł, 820— 
5) Rzesławska Mariem, Łódź ml. Sienkiewicza Nr. 31, 
meble 560.— 
Dnia 23 a = r. 
Pace Eep Łódź, ul. Śródmiejcka Nr. 
700.— 


2) Saan Dobra i Abram, Łódź, xl. Sienkiewicza Nr, 39 


meble 
Naczelnik Urzędu: (--) 6. ZIELKE 
WAŻNA i 
DOBRZE ZORGANIZOWANA rasa, | WAZNE dla Pań See 


ję, iż przeszła na własność 

firma BEK syna i przyjmuje wsze|- 

kie zamówienia i obstalunki podług 
najnowszych modeli parysk'ch. 


wać do administracji niniejszego pis- Ceny niskie. 
ma. 
| ŻONATY 
FELCZER urzędnik gosp. lat 28 z praktyką 12 


z siedzibą w Warszawie, dysponująca 
kapitałem 30 -— 40.000 złotych posznu- 

kuje przedstawicjelstwa krajowego lub 
SARO na Warszawę i inne wo- 
jewództwa. Oferty sub „M. F.", kiero- 


letnią odbytą w w majątkach rolnych 
w woj. Poznańskim i na Pomorzu, 
obecnie do tej chwil! na niewypowie- 
kaja Ę osadsie, poszukuje posady 
w charskterza acz gi Ps 
lub jego zastępcy od 1.1 lub LI 

1939 r. Oferty prossg skierować do ad- 
ministr. „Głusą Por.* sub „Oszczędny”, 


I. ABRAMOWICZ 


SR BR 55, TEL. 171-97. 


pożycza 
wagi dla Pay lampy kwercowe, 
Solux, Vitalux. Peryhel, Minina, ką- 
piele żarowe, materaca gumowe, pod- 
stawy sprężynowe, fotele-wóski i £ d. 


w 


Dyplomowany masażysta 


ELIASZ PRENSKI 


Narutowicza 9, tel. 248-05 


Z praktyką w warszawskim szpitalu na 
Czystem. Wykonuje masaże stosowa- 
Re w ortopedii, neurologii, masaż sta- 
wowy, wvdtłuszczający, wibracyjny i 
specjalny przy krzywicy kręgosłupa. 
BBE BPE NT eż Ea 


Dr. med. 


DR. MED. 


J.Szmerowski 


AKUSZER - GINEKOLOG 


PIOTRKOWSKĄ 17 
tel. 107-13 
Przyjmuje od 6—8 w. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


Nawrot 32, front I piętro 
teilefon 213-18, 


prayjm od 8—9.30 rano i od 5.30—9 w 
w niedz, | święta od 9—12 w pol 


ERZY 


Akuszer Ginekolog 
LEGIONÓW 11, tel. 115-27 


przyjtnuje od g.8 -10 rano í 4 —8 wiecz 


DR. MED. 


Jm Suficzyński 


CHIRURG I UROLOG 


NARUTOWICZA 49 
Telef. 25-992. 


TAT SE x IE DÓW AÓĆ au od 5—7 po poł. 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07 
10—12 i 5—7 


Wycieczka do 


MODNĄ SYLWETKĘ 


osiągnąć można tylko przez 


„GAINE - CORSELET“ 


Pratownia Pasków i Biustoncszy 


PIOTRKOWSKA 134, tel. 105-86 


SUDYA! LEWITAFUCHSOWA 


rex +) r= " oł 


GŁOS PORANWY”* —. 19078 


Wysokie bsy gumowe 


t wielkim wyborze poleca f-ma 9 


| PRACOWNIA 


NAFIÓW: 


Andreolo oskarżony 
przez sędziego meczu 
Kontynent—Anglia 

Angi>lski sędzia piłkarski Je- 
well, który prowadził niedawno 
zawody Anglia — Kontynent e- 
uropejski w Londynie, zgłosił do 
międzynarodowej federacji wnio 
sek o ukaranie piłkarza włoski: 
go Andreolo, za niesportowe za- 
chowanie się w czasie powyższe- 
go mezzi 

W motywacji tego wniosku Je 
well zaznacza, że ze względu na 


Holen H d ip b i i | charakter meczu, nie chciał in- 


Przeprowadziła się terweniować przeciwko piłkarzo 


na ul. Piotrkowską 83 vi włoskiemu, bezpośrednio na 
tel. 279-29 stadionie w czasie gry. 


Przyjmuje 10 — 2 


SZENBERGOWEJ 


5 
NAJWIĘCEJ DOKUCZAWA PODCZA! 


LEKARZ - DENTYSTA 


14—17 
rodowa federacja piłkarska prze- 
każe prawdopodobnie włoskie- 
mu Zw. piłkarskiemu. Znając re- 
gime tam obowiązujący, można 
oczekiwać, że Andreolo gorzko | 


DOKTOR 


| HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
"skórnych i seksualnych 


Traugulla 9, rż? 


g Tel. 262- Ni Londynie. 


d 8—11 d 6—9 w = 
Pod. £ śwłąta di Paro pp. Sędzia Leclerq 
wycofał się ze sportu 


Popularny arbiter sportowy 
|p. Leclerq z Roubaix, który sę- 
dziował w szeregu międzynaro- 
dowych spotkań piłkarskich 
(m in. i polskich). postanowił 
wycofać się z życia sportowe- 


LEKARZ - DENTYSTA 


Jankowska- 
Lifszycowa 


wznowiła przyjęcia 


Gdańska 56, tel. 123-85. 
DR. MED. 


Liekranier GOLDSCAWIEJ 


hoken yian 
ar żołądka, jelit, watroby | 


i przemiany materii 


or. zębów i jamy ustnej 
bólsdaiawa a tal. 18264 Mii, Gdańska „a. ML. 26 269-24 


przyjm, od 9— 1 i od 8—7 w. E EES TRE 
* Do akt Nr, Km. 2344/38 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 14-go, zamieszkały w Łodzi. 
przy ul. Piotrkowskiej 132 
na zasadzie art. 602 K. P. ‘i. ogtasza 


LEKARZ - DENTYSTA 


że w dniu 18 listopada 1938 r. o g. 
Narutowicza 59 odj w zgi 
tel. 121-46. Skorupki Nz. 19 


odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 

5 wnłków przędzy bawełnianej 
ppracowsnyon na ke sumę 


Godz, przyjęć: 11—1, 3—6. 


KOBE 


ogumione 


szprychowe i tarczowe v szelkich ros- 
miarów z wieloletnią gwarancją po 
cenach nainiźszych połecs: 


„AAM KI MA” 
Główna 7, tel. 269-81. 


ARYŻA 


które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 211 1938 r. 

Komornik: (—) W. Trzebiatowski. 
Sprawa f. „Dom Handlowy Glass 
i S-ka” p- ko f. „Snowalnia i Kroch- 
malnia M. Bielawski i O. Steier” 


Na M'edzynarodową Wystawę Lotn'czą 25.X! — 4.XIl zł. 283.— 


ARIS i arnai ADO ZPO Piotrkowska A tel. 170-70 


w arcy- 
dziele 


Kto | jeszcze 
nie widział 


w kinie URANIA - 


ae MOLLY PICON 


CORSO 


W soboty i niedziele — o godz. 12. 
CENY MIEJSC OD 50 GROSZY 


LAMA ANAWA 


Dziś premiera! — e EMD film! 


Początek seansów o godz. 4 po poł. C y4 a : i Y K 


Pościg — 


„ESNA e 
A LONE 


|} 
IEAA przeniesiona 
z AL. KOŚCIUSZKI nr. 29 


Wniosek p. Jewell międzyna- | 


Nr. 315 


13 


do nowego lokalu 


przy ul 


niy (0 


Telefon 173-90 
j DR. MED. 


„A, Goldstein 


CJ. CHOR. WEWNĘTRZNE 
przeprowadził się na ul. 


KILIŃSKIEGO 82. Tel. 259-70. 
Przyjmuje od 3— i od 6.20—. 


GABINET KOSMETYCZNY 


„ISABELLE” 


p. kier. BELLI GOLDBERGOWEJ 


ŁÓDŹ, NARUTOWICZA 40, M. 15, 
tel. 122-23. 


Godz. przyjęć: od 10—12 i 3—7, 
SALON MóD 


a «-a za = 
Mili Rubinowej 
został przeniesiony z nl. Cegielnianej 

na ul. ZAMENHOFA 6. 
Poleca najnowsze modele paryskie. 
Tel. 172-74. 


ś sale 


fatryczne po 500 mtr, kw. 


odpokutuje za swoje wybryki w Riagazy ny 


z bocznicą do wynajęcia, Tel. 108-22 


Do akt Nr. Km. 2239 | 38 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w te 
dzi rew 14-go 
zamieszkały w Łodzi przy ul. 

Piotrkowskiej 3: 
na zasadzie art. 602 K, P.C, ogłasze, 
że w dniu 18 listopada 1938 r. 
o godz. 12 w Łodzi przy ul. Żwirki 47 
odbędzie się publiczna licytacja ruche- 
chomości a mianowicie: 
krosna mech. i moforu elektr. 


z 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżei 
oznaczonym. 

Łódź. dn. 24.10, 19 
|komorsik: (©) W. TRZEBIATOWSKI 

Sprawa Hermana Martina 

p-ko Robertowi Czadekowi 


900080000202000000400000 |. zcowanych na łączną sumę 
i 725— 


Do akt. Nr. Km. 1442 | 37 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rew. 14-go, zamiesskaly w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 132 
na zasadzie art. 602 K P C. ogłasza, 
że w dniu 18 listopada 1933 r. o 


godz. 12 w Łodzi, przy z: 
Żwirki Nr. 


odbędzie się publiczna istocie» ru- 
chomości, a mianowicie‘ 

stopniarki mech. na 24 głów 
oszacowanych 2a sumę zł. 


które można oglądać w dniu licytacj 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, an. 31.10. 1938 r. 
Komornik (—) W. Trzebiatowski 
Sprawa lzraela-Abrama Kamionki 
p-ko Aronowi-Szoelowi Ajzenbergowń 


Dora Braudówna 


laureatka Państwowej Akademii 
Muzycznej w Wiedniu 


powróciła i wznowiła lekcje gry 
fortepianowej 


i 40, m. 11. — Tel. 270-28 
| Od godz. 2 — 54 


N ZF „MATECZKA” (Mamele) 


Cegielniana 2 niech się pospieszy. 
NI ATECZKA wyświetlana będzie mimo olbrzymiego 7 tygodniowego po” 'odzenia 


NIEGDWOŁAŁNIE DZIŚ poraz 


ostatmii Z5 


Er EE a AWD E ALIDA TWE KO RPEEDD o eib P 


= "e 


siężyc 


.— Poraz pierwszy 


W rol. główn. Jack Hooit 
Fay Wray i mała córka Inne Collins. 


Tragedia dziecka w 
Wielkie bitwy 


walki — Ratun 


2 "ulgowe poranki 


11.30 i 1.30— wszystkie miejsca 


po ZO gr- 
Jutro pramierai wielk. podw. 
programu: poraz plerwszy w Łodzi: 


Zew pustvni 
i Koniec Pani Cheyney 


24% 
w Łodzi! 


dżungli. 
dzikich z białymi. 


ek n 


43. XI - „GŁOS PORANNY 


Nr. 313 


000% OGŁOSZENIA DROBNE e 


iw zdać mmn Kup Frygonometrię Fiorczyka 


PRAWDZIWY RATUNEK DŁA UCZNIA — Jasna, zrozumiała metoda wykładu. 


Typowe przykłady, zadania — wzorowo rozwiązane, szczegółowo objaśnione. + Warszawa, Marszałkowska 69. 


ALGEBRA FLORCZYK 


are - SE — ANGIELSKIEGO szybko wyucza PRAWNIK, rutynowany peda- 
fóNauka i wychowanie KĘ rauczycielka dyplomowana. Załat-| gog, udziela lekcji z hebrajskim 
mena SAY ZAZNA WATEK | wia korespondencję. Cegielniana 13, | w zakresie gimnazjum i liceum. 


ŁACINY, polskiego w zakresie| m. 17, 10—1, 7—10. Dzw. tel. 201-84, godz. 2—5. 


gimnazjum i liceum udziela dy-| 777 s 

plomowana nauczycielka gimna | ! RZYGOTOWUJĘ do matury gim 
zjalna. Tel. 193-64. nazjalnej 1 licealnej ze wszystkich 
: przedmiotów. Angielski, rienuecki. 


BUCHALTERII włoskiej i ame- | francuski. Tel. 159-30. 


rykańskiej oraz pisania na ma- = 2 
Farbiarnia Futer 


szynie gruntownie wyucza za 25 | 
egz. od 1918 r. 


zł. Skrócony kurs w ciągu 1 AA 
chemik H. Schoenman 
PIOTRKOWSKA 81 


siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
Farbowanie, przyciemnianie, odtłusz- 


5 zł. Udzielam również korespon 
czanie, czyszczenie wszelkich futer | nasz adres: 


dencji, arytmetyki handlowej i 
stenografii. Kilińskiego 50, po- 
najnewszą techniką lipską i francuską. 
CENY NISKIE. 


przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 


MOTORY [kir 


Okasyjne, używane i nowe po ce- 
nach najniźszych. Przełączniki, 
gwiadza-trójkąt | rozruszniki 
własnego wyrobu, Warsztaty reper., 
przewijanie maszyn, instalacja 
elektr. 


inż. J. REICHER I t-m, 


Południowa 28, tel 21-000 


ANGIELSKI (tłumaczenie. kore- 

spondencja, hebraiski, judaisty| STUDENT politechniki, absol- 
ka, korepetycje. Tel. 165-55, ul. | went gimn. państw. udziela ma- 
11-go Listopada 24 m, 3 od 2— | tematyki, fizyki. Przejazd 8 m. 
| 3. Ceny przystepne. |6, tel. 153-72. 


Transparentv A 


OBRÓT ROCZNY 


MATEMATYK, rutynowany pe- 
dagog z wieloletnią praktyką u- 
dziela lekcji matematyki w za- 
kresie kursu gimnazjalnego i 
licealnego. Wiadomość ul. Na- 
rutowicza 47 m, 37. 


WYCHOWAWCZYNI z kilkuletnią 
praktyką poszukuje kondyoji - plł- 
kcndyeji z pomocą w nauce — rẹ- 
fe rencje pierwszorzędne. Oterty sub 
„Miła”. 


ANGIELSKIEGO i niemieckiego 
metodą konwarsacyjną szybko wy- 
ucza Kryszek, Pomorska 15, tel 
171-28 Zastać od 2 — 3. Korespon- 
dencja, tłumaczenia. Lekcje indy- 
wid. i grup. 4611—8 


FRANCUSKIEGO krótką, łatwą 
metodą (Anson) nauczy się każdy 
dla potrzeb w krajn i zagranicą, 
Absolwent Sorbony. Legionów 11. 
im 18. Dawidowicz. 12—8, 8—10 


najlepszej produkcji bielskiej 


2) 


w najniž sze 
aj 


wiecz. 


ŁÓDŹ, 


telefon 218-84 


WEŁNY 


FRANQCTIZKA, rodowita paryżanka, | gy 
oraz heenejat uniwersytetu w Lau- 
gannie udzielają lekcji francuskiego. 
Konwersacja, Stenografia. Cery, RESZTKI wełniane na palta, suk- 
[rzystęphte. Tel. 141-09. 176—2 nie, spódnice, bluzki, ubrania mę- 
| -">————— skie b. tanio. Kilińskiego 36, oh. 
| STENOGRAFII polsko-niemiec- | I! Y- £ P 
kiej oraz języka niemieckiego r 
(korepetycji) łatwą metodą szyb | 6-CIOOSOBOWA limuzyna w do- 
tarie okazyjnie do sprzeda- 


ko i tanio udzielam. Piotrkow- | brym s ] 
ska 55 m. 16, tel. 211-40. pia. Obejrzeć: Południowa 67. 


|| Imorzesne KURSY KROJU, Szycia 1 Modelowania 
*_ Miry Grynblat-Swietosławskiej 


(istn. od 1902 roku) — zostały przeniesione do nowego lokalu 


przy ul. KOPERNIKA 12, m. 23 


Nauka przystępna i wg. najnowszego systemu akademii pary” 
skiej, — Kancelaria czynna od 12—2 i od 4—7 wiecz. 


SEC 21 A R 07) 
Kupno i sprzedaż. 
rpa 2 COTES y TORO TZ ZWAOZZ 


BERLITZ - SCHOOL! 14 rok 
szkolny. Koncesjonowane Kursy 
Języków Obcych pojedyńczo i 
w małych ściśle dobranych gru- 
pach i 1-roczne Kursy Handlo- 
we, obejmujące księgowość, a-| 
rytmetykę handlową, korespon- 
dencję, ustawodawstwo handło- 
we, socjalne i skarbowe, steno- | 
grafię, pisanie na maszynie i an- | > 
gielski język. Kurs wyższej księ- | 
gowości, obejmujący: rewizję 
ksiąg handlowych, analizę i kry- 
tvkę bilansów. etc. Zapisy co- 
dziennie od 12 do 1.30 i od 5 do 
8-ej. Andrzeja 3. 418—10 


(LE 
p p OO L. BYRLINER, dyplomowana nan- | POŃCZOCHY, bielizna elastycz- 
TR GR. LEKCJA stenografii pol. czycielka jęz. francuskiego, ma|na. Największy wybór, również 
skiej, francuskiego, angieiskiezo, | jeszcze kilka godzin wolnych. Łek-| z małymi skazkami. Sprzedaż 
niemieckiego, korespondencji, pisa- | cje indyrvidualne i grupowe. Zgłc- | detaliczna, ceny ściśle fabrycz- 
nie na maszynie. Plae Wolności 9, rzenia: Andrzeja 46, m. 8, od god» | ne. Śródmieiska 21, lewa oficy- 
m. RA 4 da © ną 600—3 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ dla Łodzi i okolic: 


Już nadszedł świeży transport najnowszych modeli 
szwedzkich, 


oryginalnych KALOSZY i ŚNIEGOWCÓW 
nTRETORN” 


We wlasaym interesie prosimy zwrócić uwagę na 


H. BOY i S-ka 


usiągneliśmy ` 


POWYZEJ MILIONA ZLOTYCH 


a wie M a o i T Bor! 


dzięki systemowi: 


» sfały dopływ nowości sezonowych 


wiekszy obrót 


1 Piotrkowska 10 


TTIR 


KSIĄŻKI używane kupuje A, Dre- 
wnowicz, Zawadzka 2. Kupuję całe 
biblioteki. 


PIOTRKOWSKA 154 


„ZNICŻ” piece przenośne, szamoto- 


we, zapewniają ciepłą zimę. 
„Zniez”, Wodna 12-14, tel. 105-22. 


i miejscowej 


niskie ceny, 
» kolosalny wybór największy v Łodzi 


NASZYM HASŁEM: 
NR ZZA RCERDOZRZA 


cenywmw 


WICZ 


BROKATY 


ha) 


p Z 
Latwa nauka bez pomocy nauczyciele — Zadania maturalne 
rozwiązane, objaśnione. Do nabycia w większych księgarniach. 


Żądaj oezpł. katalogów. Wyd. Florczyka. 


Różne 


DYWANY: Perskie, krajowe, ręcz: 
ne i maszynowe naprawia Arty- 
styczny Zakład naprawy uszkodzo- 
nych dywanów H. Milgrom, Kiliń- 
skiegc 18, tel. 192-46. 3677-5 
ZGUBIONO kwit kaucyjny Elek- 
trowni Łódzkiej za  nomerem 
12576166/39790 na nazwisko Kokn! 
M, zain. Piłsudsk 6. | 


SWETRY m drutach przyjmuje do 
zoł ty Południowa 28, m. 34, 


| 
=- 


DRZEWKA owocowe, parkowe, li- 
py. klcny, topole. włoskie krzewy 
ozdobne, o bardzo ładnej barwie 
liści i kwiatu, różnego rodzaju w 
wielkim wyborze polecają szkółki 
J. Stciaski, Łódź —- Zdrowie, Kra- 
kowska 24. Dojazd 15-ką. 


D. 


TOK 


pR M 


P. KD 
Przyjmuje od 5—7, 


SPEC. CHOR. WEWNĘTRZNYCH 
Żeromskiego 44, tal. 114-25 


| 


. 


| 
S 

mau 
V 
D 

z 


o TRÓJKA 


OKAZYJNA BIŻUTERIĘ poleca| POTRZEBNY administrator mło 


„Kamea“, Piotrkowska 738, tel.; 
185-22. 457-58—8 | 


KUPUJĘ BRYLANTY oraz biżu- 
terie: „Kamea“, Piotrkowska 73, 
telefon 185-22. —$ 


PLAC 


tanio 


blisko parku Staszyca, 
do sprzedania. 


informacje tel. 166-42 


OKAZJA!!! Do sprzedania kon- 
certowa biała harmonia firmy 
włoskiej ul. Kilińskiego 43 m. 
12, front 3 p. Od 10 rano — 5 
wieczór. 


FORTEPIAN w dobrym stanie 
ckązyjnie do sprzedania. Prze- 
jazd 19 m. 7. Godz. 12—1, 35. 
NOWOCZESNY wózek do likierów 
(bar) w bardzo dobrym stanie dc 
eprzedania. Sienkiewicza 37, m. 16a. 


dy, energiczny Pomorska 32. 
Oferty Rakawer, Warszawa, Ka 
pucyńska 15. 

Fabryka oraz biuro na przę- 
dzalnię Pomorska 32 po firmie 
„Emer“. Oferty Rakower, War- 
szawa, Kapucyńska 15. 


KULTURALNY pośrednik matry- 
menialny zechce się zgłosić. Of. sub 
„Z. By”. 


ZAKOPANE. Pensjonat dla dzieci Í 
młodzieży „Lalka”. Kierowniczka 
Helena Baumgarten - Sterenzysowa 
przyjruuja zgłoszenia w Łodzi tel. 
nr. 1381-98. 784—3 


PIANINO do wynajęcia. P. O. W. 5, 
front, III piętro, m. 11, od 4—5 pm. 


5.000 złożę kaucji I"* nrzystę- 
pię do istniejącego interesu. of. 
sub. „Pracowity“ 


43. XY. — 


H. KAMUSIEWICZ EEK 52 Modelowe TOREBY 
M tokale E| ROZLUŹNIACZE 


- CDO Do Li GZ CZYN" 
90 WYNAJĘCIA w nowym domu 
8.2. 1 pokój z kuchnią. holl, z 
wszelkimi wygodami, oraz sklep na- 
rożny Aleja 1 Maja 38-b. Tnforma- 
cje na miejscu. 


2 PGKOJE z kuchnią, wygodami do 
wynajęcia w rovym domu Zagajni- 
kowa 30. Dzwonić 270-11 od Ś:ej 
do 12-ej. 


"LOKAL FABRYCZNY 


w śródmieściu poszukiwany od za- 
raz. Pożądany z napędem elektrycz 
nym, światłem i ogrzewaniem. Po- 
wierzchni 400) mtr. kw. Łask, oferty 
do admin „Gł. Por.” sub „L. F. P“. 


6 ; POKOI z kuchnią, Piotrkowska 89 
I, nadające się na lokal handlowy, 
tiuro, mieszkanie do wynajęcia. 


POKÓJ UMEBLOWANY, dwuo- | 
kienny, I p. odnajmę, aj 


niej biuraliście (stce) Zawadzka 
21, m. 12, od 2—4 pp. i 7—9 w., 


KOMFORTOWE mieszkania 1, 2, 3 
i 4-pokojowe, Wazsikie istniejące 
wygody. Piotrkowska 2290, telefon 
240-38. 

POKÓJ umeblowany z wygodami : z 
cddzielnym wejściem do wynajęcia 


(Zupimasehine) 


włokiem 
bawełny, 
wełny, Inu, 
kotoniny itd. 
w stanie suchym 
i mokrym 
Napęd 
transmisyjny 
lub jednostkowy 


Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelara 


„WIMA” 


(Widzewska Manufaktura, 


telefon 195-91 


Kr ŚTYCIA, MED LINY Sz. KA 


ROJU, i MODELOWANIA 


MEBL 


Sp. Ake.) 


Łódź, ul. Rokicińska nr. 81 


róg Nawrot 


NOWOCZESNE 


do nowoczesnych do nowoczesnych mieszkań 


od zaraz dla inteligentnsgc pana, 
Fiłsudskiego 18, | 1785-3 m. 13, 785—3 
POKÓJ umeblowany oaar GRAM 1d pa 
nu (izr.), Wygody. Telefon. 
Żwirki 8 m. 10. 


-— 


POKÓJ RORIoWKY r osob- 
nym wejściem z klatki schodo- 
wej do wynaiecia Szterlinga 7 
m. 5. Inf. 3—5- 

LGRAL fabryczny z ogrzewa- 
niem lokalnym, transmisją, Wit | zag 
dą, 2 wejścia, 485 mtr. kw. o- 
raz lokal parterowy ok. 100 mt. 
kw. do wynajęcia. Sienkiewicza 
8-5, tels 243-72. 


KURSY GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
Łódzkiego Żyd. Tow. Ochrony Kobiet, Cegielniana 24, tel. 143-74 


przyjmują dodatkowe zapisy na 


Roczny Kurs Gospodarstwa Domowego 


Wiecz. 3-miesięczny kurs dla osób pracujących zawodowo. 
Popołudniowy 3 miesięczny Kurs Pań Domu. 


|Mimoza KINO 


ULICA RR YTY ETAT A Nr, 178. 
Dojazd tramw. Nr.Nr. ©, 4, 10, 16, 17. 
Początek seansów; w > dni powsz. o 


u Wi N Ś 0 R 
» 


POSZUKUJE _ współsublokatorki| POKÓJ duży umeblowany słonecz 
(izr). Piłsudskiego 56, m. 1, w go-| ny z wszelkimi wygodami dla po- 
dzinach 20—21 


kowska 25, m. 33. 


POSZUKUJĘ sublokatora do du 
żego umeblowanego, słoneczne-| SAMOTNA poszukuje sublokatorki 
go pokoju z wszelkimi wygoda- | (izr.), przyzwoitej panny na miesz- 
mi, telefon, ewen!. z W yzd kanie. Inf. u R. Goldberg, Zachod- 


niem. Piotrkowska 182, nia 52-48. 
panei i a a RZE" "m" - | 
osiągnąć można tylko & 


GŁÓWNA 12 
który poleca Pracownia Gorsetów i Biustoneszy yy telef. 184-61 


M Posay __M(eny zniżone 


PANNA z lepszego domu, ucie- Drzwi i okna uszczetofone 


kinierka z Berlina, lat 17, izrael., 
wychowawczyni niemowląt, 
przyjmie posadę w tym zakresie 
w lepszym domu, sub: „Berlin". 


rzes 


— 


gm - ; dlugoletnia, 
BUCHALTERII,  koresponder- Dzwoniel73- 57 
cji. kurs wyższv. gruntowny, ob w soboty tel. 222-72 
szerny, wielodziedzinowy, pra-| NN 
cą absolutnie samodzielna. Lu- ORTE mgr r aj 
iski Piot rsk -10. Od 1—135 z UuKkOnDCZ ) 8 4 - 
nę E E E wszechną. Oferty sub „P, -46—3 


19-e]. 


damskie, męskie i dzie- 


INTELIGENTNA i zdolna izraelitka  OBUWI 
weu nósndo dki 3 cinne z najlepszego ma- 
POWIE DOSA Mca ere nOwEN. |teriatu krajowego i zagran. poleca 


czyni wraz ze szyciem do dziecka | pracownia obuwia St. KIEŁEK 


od 4 lat. Wymagania skromne, wykwintnego 
Dzwonić tel. 4777—2 2 | SIENKIEWICZA 49. Ceny przystępne. 


Prenumerata 


$0 groszy z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, 


126-00. 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
za granicą — zł. 9.— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


Umiicaście 


Żąda pigo oryginalnej welny an- 
giels 


Robert Clough 


Znak fabrvezny: SFINKS. 


„GŁOS PORANNY” — TORR 


Modelowe TOREBKI i PARASOLKI 


oraz WYKWINTNA GALANTERIA Orar WYEWINTNA GALANTERIA SKÓRZANA = CENY NISKIF = CENY NISKIF 


Logat PO 


— projektują | wykonują — Wykonujemy również meble stylowe. 
e M m a NA WK | 


Ostatnie 2 dni! 
Wielkie arcydzieło filmowe wg. powieści 
MARII RODZIEWICZÓWNY 


W R ZOS 


RUIZ IE TRE TC OE a a TU 
W rolach głównych: Angel Engelówne, Stępowski, 
Brodniewicz, Ćwikiińska, Cybulski i wielu innych 


Następny program: ZA ZASŁONĄ, 


gods. 3 pp, w niedziele i święta o 12 w p, ostatni 9 w. 
JŘ MA RR a nn a 


Al. Kościuszki í, 


Koncertuje salonowa orkiestra pod dyr. J. Szpllmana 
Dyrekcja: Ch. Karo i M. Fiszelson eodziennie o g. 8-2], w sobotę, niedzielę 1 święta o 6 pp 


KANCELARIA TOWARZYSTWA 


aO RT 


Wólczańska 27, 


przyjmuje zapisy codziennie, prócz sobót l świąt, w go- 
dzinach hłurowych, na następujące kursy zawodowe: 


RZEMIEŚLNICZE: krawiectwo, gorseciarstwo, mod- 


niarstwo, bleliźniarstwo męskie oraz nowe kursy: 
galanteria skórzana artystyczna, grafika rekłamowa i de- 
korowanie wystaw sklepowych, deseniarstwo. 


PRZEMYSŁOWE: mech. wyrób trykotaży, pończosz- 


nietwo, mech. wyrób swetrów I rękawiczek, mech. szycie 
trykotaży, tkactwo kortowe i angielskie. Prace pomocni- 
jedyńczej osoby do oddania. Pictr- | eze tkactwa mechanicznego i przemysłu dzianego (cewie- 
nie, skręcanie, nawijanie, ketlowanie). 


Se 4 


falsyfikatów! 


jej do robót ręcznych firmy 


(Ke'ghley) Ltd. 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM ? 
FABRYCZNYM 


BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


PATENT FRANC NR. 790504 
M DATENT AMER: WR 1059704 


Ogłos:Enia 


SMMELEDN ECE 


UFMAN 


Sienkiewicza tel. Kancelaria czynna codr. 
67 113-61 B oj godz. 9—18 


ga sprzedaży w całości, 
teczną, przechowywaną w Wydziale 
Sądzie Okręgowym w Łodzi. 


PIŁSUDSKIEGO ZĘ | 
-ria ORENROCH 5: 
architektura wad 


Nr. 313 


du 
Lokal Na EASDEUUCJĘ 


wnajruchliwszej dzielnicy handlowej 
do wynajęcia, ewentualnie przystąpie jako 
spólnik, 

Konie, wozy, samochody do dyspozycji. 
Oferty sub. „Ekspedycja* do biura Fuksa, 
Łódź, Piotrkowska 87. 


Sygnatura 17 Km. 93-38 i 129-38 


dbwleszezenie o licytacji niernehomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rewiru 17-gm 


Leon Wasowski, zam. i urzędujący w Łodzi przy ul. Ce- 
gielnianej Nr. 55 na podstawie art. 676 1 679 k. p. c, po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 21 grudnia 1938 
roku © godz. 10 rano w sali Nr. 4 Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego przetar- 
gu nieruchomości: 


1) należącej do dłużników. Fryderyka - Wilhelma 


Fogla i Olgi - Emilii Fogel w równych i niepodzielnych 
częściach, położonej w Łodzi przy 
skiej Nr. pol, 24.— i Krzywej Nr. pol. 2— oznacz Nr. 
bip 4215, rep. hip. Nr. 4964, składającej się z placu sze- 
rokości frontu od ul. Dąbrowskiej 
przeciwnej 37 łokci, wzdłuż ul. Krzywej szerokości 
łokci i od strony przeciwnej 
mieszkalnych i gospodarczych — 


zbiegu ulic Dąbrow- 


46 łokci, od strony 
7634 


70 łokci, oraz zabudowań 


Nieruchomość ta w zasławie nie znajduje się, podle- 
Posiada urządzoną księgę hipo- 
Hipotecznym przy 


Nieruchomość ta zosłała oszacowana na sumę złotych 


30.000.— cena zaś wywołania w pierwszym terminie wy- 
rosi zł, 22,500.— Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 3.000.— 


2) należącej do dłużniczki Grely - Edyty Adam za 


mężnej Müller w 2/8 niepodzielnych częściach nieruch» 
mcści, położonej w Łodzi przy:ul. Leszno Nr. pol. 
oznacz. Nr. hip. 794 k. a., rep. hip. Nr, 4104, 
się z placu o ogólnej powierzchni 1251,3 mtr. 
oraz zabudowań mieszkalnych i gospodarczych. 


Nieruchomość ta w zastawie nie znajduje się, Posila- 
Ga urządzoną księgę hipoteczną, przechowywaną w Wy- 


dziale Hipotecznym przy Sądzie Okręgowym w Łodzi, 


Ulegające sprzedaży 2/8 niepodzielne części nierucho- 
mości, należące do Grety - Edyly Adam zamężnej Miiller 
oszacowane zostały na sumę zł. 5.200.— cena zaś wywoła- 
nia w pierwszym terminie wynosi zł. 3.900.— Przystępa- 
jąc” do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię w wg- 


sokości 520 zł. 


Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
wkładke- 
wych instytucji, w których wolno umieszczać fundusze 
ma?oletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w warto- 


papierach wartościowych bądź  książeczkach 


ści trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li- 
cyiacyjne, o ile dodatkowym 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne, 


54. — 
składającej 
*kwadr. 


ublicznym obwieszczeniem 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpaltj: 1-sza aa 2 zł; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. bez zastrzeżenia miejsca 


Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 


i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem. przełargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 


W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wol- 


no ogłądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego moż 
na przeglądać w Sądzie Grodzkim w Łodzi — Oddział! 
Egzekucyjny, nl. Trębacka Nr. 18. 


Dnia 10 listopada 1938 roku. 
Komornik: (—) LEON WĄSOWSKI. 


==”. 


Kupujcie 
z iy źródła 


EB Soa FT MB 70" MYGB 


Wiełki wybór: 
WÓZKÓW dziecięcych LÓŻEK komodowych 
ŁÓŻEK metalowy ch WYŻYMACZEK 


MATERACY wiosolóni ch marki „Rubbor” 
MATERACY sprężyn. LODOWEK 

„Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW í dretyn 
w fabrycznym 


„DOBROPÓL” w poaw. Tei 150-00 


— — shkładsie 


Cukiernia „ŻŹRÓDŁO”” | 


Przejazd 1 tel. 209-87 


, poleca specjalność sezonu 


Pączki 


nadziewane konfiturami 


2 Szt. 25 gr. 


Reklamy tekstem 


50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne !str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia” 


zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 


(str. 5 szp) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 


Ogło- 


firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne łub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% drożej. 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


= ewy 


ilustrrówana. 


Nr. 45 


Panika, która ogarnęła Stany 
Zjednoczone naskutek słuchowi 
ska radiowego o najściu w ce- 
Jach podboju na kontynent a- 
merykański wojowaiczych mar- 
sjan, stanowi oczywiście zjawi- 
sko Śmieszne, leez i straszne, a 
pod względem kulturalnym — 
hkańbiące. Zdumiewa łatwowier- 
ność tłumu, który gotów jest 
przyjąć za dobrą monetę wszyst 
kie bajania, zaaplikowane w po 
zornie realnych formach, który 
gotów jest poddać się panice i 
z zamkniętymi oczami rzucać 
się na wszystkie strony w po- 
szuktwaniu osobistego oeale- 
nia. 

Być może jednak bardziej 
śmieszni i straszni od tych, któ 
rzy zaczęli się miotać, poprostu 
„stractwszy głowę”, są ci, któ- 
rży zachowali zimrą krew i od- 
ware i ratowali swe rodziny, 
wywożąc ję szybhkonośnymi au- 
tami w dalekie lasy, słusznie ro 
zumując, że w tym kierunku 
istnieje najmniej szans natknię- 
cia się na wkraczających mar- 
sjan i gdzie ich śmiercionośne 
promienie napotkają najwięk- 
sze fizyczne przeszkody. Możli- 
we, że niektórzy z tych opano- 
wanych i przenikliwych ludzi 
dali dowód prawdziwych zdol- 
nośći strategicznych i szybkoś- 
ci ścisłego, naukowego rozumo- 
wania. 

Tylko, że dali temu aowod z 
głupiego powodu, podobnie te- 
mu siłaczowi, który zebrał wszy 
stkie swoje siły, aby podnieść 
wielokiłowy ciężar... z tektury. 

Wyjątkowe połączenie myśli 
krytycznej, naukowej ofiarnoś- 
ci i heroicznej decyzji wykazał 
ten nniwersytet amerykański, 
o którym donoszą, że natych- 
miast zorganizował ekspedycję 
uaukową dla badanta marsjan 
i ich Śmiercionośnych promie- 
ni. Młodzi uezeni, którzy dobro- 
wolnie i niezwłocznie zadekła- 
rowali swój udział w podobnie 
niebezpiecznej ekspedycji, czyż 
nie są godni postawienia Ich w 
jednym rzędzie z największymi 
męczennikami i bohaterami na- 
uki? 

Przecież szli zdecydowani na 
prawie pewną śmierć dla spra- 
wy, którą uważali za ważną dla 
nauki i niezbędną dła ojczyzny. 
Aby się skutecznie bronić, trze- 
ba przecież wiedzieć dokładnie, 
przeciwko czemu trzebi się bę- 
dzie bronić. Zacisnawszy zęby. 
pożegnawszy się z bliskimi, a 


być może nawet odmawiając so- 


bie tej ostatniej pociechv. aby 
nie osttbiać hartu swego ducha. 
niezbędnego dla szaleńczo śmia 
łej ekspedycji, wszystkie, pozo- 
stawione do ich dyspcezycji wol 
ne chwile poświęcili dobieraniu 
potrzebnych instrumentów fÍ 
przyrządów. Rzuciwszy ostatnie 
pożegnalne spojrzenie na bu- 
dynki uniwersyteckie, w któ- 
rych spędzili tyle szczęśliwych, 
młodych lat, poświęconych nau 
ee i pracy, siadałi do aut, aby 
dokonać szaleńczo - odważnych 
zwiadów, aby bronić ziemi przed 
marsjanami. 

Wierzyli, że jeśli marsjańscy 
najeźdźcy zostawią cośkolwiek 
z ludzkości, to te resztki świę 
cie zachowają w pamięci feh i- 
miona i bohaterski wyczyn; być 
może liczyli w -*-".! swveh om- 
tymistycznych dusz, że i z mar- 
sjanami można będzie jeszeze 
po ludzku — po marsjańsku się 
dagadać i dojść z nimi do ładu 
na mocy honorowego kompro- 
misu. 

Tak jest w tych przygotowa- 
niach do defenzv—- - rzeciwko 
najściu marsjan, kryło się wszy 
stko i bohaterstwo i ofiarność, 
gdyż suhjektywnie ekspedycja 
amerykańskich uczonych miała 
miejsce tak, jak gdyby objek- 
tywnie najazd marsjan nie był 
głupim żartem. lecz autentycz- 
na -rawda. Któż jest winien, 
że ludzkość zdolna jest z taką 
łatwością „odwalać wariata“. 

Uczeni tylko nie zdali sobie 
sprawy z rzeczy zasadniczej, a 
poza tym wszystko toczyło się 
tak, jak by naprawdę; bowiem 
nie ma różnicy pomiędzy krwią 
a sokiem żórawinowym dla te- 
go, kto sok żórawinowy h' ze 
za krew. Preżyeia skazańca Do- 
stojewskiego nie stały się mniej 
autentyczne przez to, że ułaska- 
wienie było już podpisane. 


Lecz jakżeż można było u- 
wierzyć? Nam wydaje się, że 
nie bylibyśmy uwierzyli, — Po 
pierwsze poznalibyśmy powieść 
Wellsa. którą kiedyś ezytaliś- 
my, a o której każdy z nas w 
każdym razie kiedyś słyszał. — 
Po drugie, gdybyśmy nie znali 
nawet powieści, uznalibyśmy za 
rzecz niewiarygodną nie tylko 
takie prostackie, jak gdyby ni- 
gdy nie pojawienie się istot z in 
nej planety w naszej atmosferze 
lecz i to, że zjawiwszy się u 
nas po rekordowym locie, zgod 
nie z naszą ludzką fantazją, is- 


tyś d 


toty te natychmiast zajęły się 
tak niemądra sprawą, jak po- 
śpiesznym zabójstwem swych 
sąsiadów w systemie  słonecz- 
nym, jak gdyby byli nie marsja 
nami, lecz oddziałem szturmo- 
wym sąsiedniego państwa. rea- 
lizującym współczesne, nader 
ziemskie zasady woiny błyska- 
wieznej. 

I wreszcie po trzecie wydało- 
hy nam się już całkiem niewia- 
rygodne, że nawet bardzo ruch- 
liwe towarzystwo radiowe mia- 
ło swych ludzi i swoje aparaty 
akurat tam i w tym momeneie, 


Koźmian o Mickiewiczu 

Prof. JAN ST. BYSTROŃ przy 
facza w swej nowej książce p. t. 
„Literaci i grałfomani Królestwa 
Kongresowego“ zabawny frag- 
ment, świadczący o zacietrzewie 
niu starego klasyka, KAJETA- 
NA KOŹMIANIA, wielkiego na- 
ónczas autorytetu w sprawach 
literackich, który chcąc pognę- 
bić młodego MICKIEWICZA —- 
miał go za szkodnika literackie- 
go i narodowego — zestawił go 
z JAXĄ - MARCINKOWSKIM, 
co więcej, uznał, że ów niebez- 
pieczny litwin jest gorszy od Ja- 
xy. Jajetan Jaxa- Marcinkowski, 
popularny grafoman warszawski 
z czasów Król. Kongresowego, 
był przez wiele lat celem różno- 
rodnych żartów i drwin ze stro- 
ny literatów, jak i stołecznego ta 
warzystwa. Otóż w liście do gen. 
FR. MORAWSKIEGO w r. 1827 
pisze Koźmian z racji ukazania 
się „Sonetów Krymskich“; 

„To jest sto razy gorsze jak 
wszystkie Marcinkowskiego. błę- 
dy. Marcinkowski jest płaski i 
wierszokleta prawdziwy; Mickie- 
wicz jest półgłówek, wypuszezo- 
ny ze szpiłala szalonych, który 
na przekór dobremu smakowi i 
rozsądkowi gmatwaniną słów 
nienojętego języka niepojęte i 
dzikie pomysły baje; Marcinkow 
ski pisać nie powinien, Mickie- 
wiez myśleć nie umie; Marcin- 
kowski w miłostkach swoich jest 
płaski i ckliwy prostak, Mickie- 
wicz brudny, karczemny; 
cinkowskiego imaginację ciężką 
i tępą rozkołysały w niesforność 
Dziedzitle lubelskie (objaśnić 
można, że Dziedzillą słowiańską 
nazywał Jaxa panią Umieniec- 
ką, piękność lubelską), Mickie- 
wicza niesforny zapał rozdmu- 
chały brudne litewskie pomy- 
waczki; Marcinkowski nie wie, 
że jest prostakiem i nieukiem. 
Mickiewicz z pychą i dumą prze- 
konany, że szaleństwo jest poe- 
zją, brudy farbami, ciemność 
światłem, niezrozumiałość dosko 
nałością .*. 

„Półgłówek, wypuszczony ze 
szpitala szalonych“ — oto, jakie 
epitety zyskał sobie największy 
z romantyków z ust zajadłego 
krytyka salopów warszawskich. 


Mar- 


nówa. 
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Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO* z dnia 13-go listopada 1938 r. 


gdy wojowniczy marsjanie wy- 
lądowali na naszej wielce przez 
los doświadczonej ziemi. 

Podobne argumenty przyta- 
czalibyśmy pośpiesznie, jeśli by 
dokoła nas nie znaleźli się na- 
wpół - obłąkani ludzie, którzy 
wpadli by w histerie naskutek 
słuchowiska radiowego; lecz 
my sami — większość z pośród 
nas—hbez żadnych istotnych do- 
wodów poprostu nie uwierzyli- 
byśmy. 

W tym przecież punkcie ob- 
jawia się kultura, że człowiek 
nie wierzy bez dowodów. 

Lecz czy można być lego pew 
nym? Czy rzeczywiście my, tu 
w Europie. bylibyśmy tak roz- 
sądni? A gdyhyśmy nawet w 
wypadku, najzupełniej podob- 
nym do tego, który miał miej- 
sce w Ameryce, wykazali nie pa 
nikę. lecz poczucie humoru, 
czyż nie bylibyśmy równie łat- 
wowierni w jakimś innym, nie- 
co precyzyjniej zmontowanym 
figlu? A zresztą cóż my? Jedni 
„my* poddaliby się, drudzy — 
nie, ł 

Wyohrazmy sobie, że jakaś 
radiostatja nagle przerywa na- 
dawanie pięknej opery komuni- 
katem, podanym grobowym gło 
sem, że agenci jej właśnie wy- 
śledziłli na emenfarzu zamiej- 
skim tajne posiedzenie mędr 
ców Sjonu i będą je niezwłoez- 
nie transmitować; po czyra za- 
częłyby się protokuły i informa 
cje o promieriach śmierc, o 
podboju świata i temu podobne 
marsjańskie reportaże. Czyż nie 
uwierzyły by seth; i tysiące, mi 
liony być może? Zwłaszcza je” 
śli umiejętnie zabrać się do rze 
czy i dać w innych radiosta- 
cjach komunikaty potwierdza- 
jące? Uwierzono by, Już wie- 
rzymy wielu rzeczom. Wszyst- 
kiemu się uwierzy, jeśli tylko 
prawidłowo zorganizować infor" 
mację 


Nie, nie wolne -nam patrzyć 
zgóry na amerykan i śmiać się 
z nich. Po tamtej stronie ocea- 
nu radiosłuchacze nie okazali 
się łatwowierniejsi, lecz tylko 
nieco bardziej impulsywni. — 
Amerykanin uwierzył by niedo- 
rzecznościnm nawet i bez opra- 
cowania, bez propagandy nie- 
dorzeczności. Amerykanina nie 
trzeba wychowywać w bezsen- 
sie, aby go zaakceptował. Po- 
mimo swych drapaczy nieba 
jest on bardziej dzieckiem na- 
tury — nie zewnętrznej, lecz 
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Dzisiejszy numer 


„REWII” 
zawiera: 
G. L.: Granica 
wierności. 
Pearl S. Buck: Śmierć Wang Lunga 
J. Halaraski: Wywiady z Emilem 
Ludwigiem i A. Stołypinem. 

M, Claudius; Przemijające i wiecz- 
ne. 

A, Czechow: Nerwy. 

H, M. Smith: Tam, gdzie się two 
rzy gentlemanów. 

Dr. P. Klinger: Morderstwa seksu- 
alne 

A. Koelsch: Poskromiciele bólu. 

w. fatarinow: Dusza chorego, 

Leon Streisenberg: W moim kalej- 
doskopie 

mad; Co czytać? 

Riccobałdi del Bara: Uczciwy czło” 
wiek, 


ludzkiej łatwo- 


GRANICE ŁATWOWIERNOŚCI 


wewnętrznej natury — niż et: 
ropejczyk, w _ jednopiętrowej 
chacie którego nagromadziło 
się więcej historii, niż na dwu- 
dziestym piątym piętrze drapa- 
ceza chmur. Z europejczykami 
trzeba sie obchodzić hardziej 
delikatnie, bardziej umiejetnie. 
Bodaj że jeden komunikał ra- 
diowy mu nie wystarczy; po- 
trzebna mu jeszcze książka. ga- 
zeta, wiec. Leez po tym wszyst- 
kim wystarczy umiejętny repor 
taż, aby wpadł w panikę, czy 
też dał dowód :ohaterstwa i œ 
fiarności w w. z głupim, 
złośliwie  drapowanym wide 
mem. W Ameryce miała mief- 
see śmieszna panika | śmieszna 
ofiarność. lecz w każdym razie 
nie zaczęto nikogo z powodu na 
jazdu marsjan grabić I mordo- 
wać. Coprąwda nie była pod rę- 
ką marsjan, gdyż to ic właśnie 
w sposób szturmowy i błyska- 
wieczny wynrawiono by już nie 
na inną planetę, lecz wprost na 
tamten świat. Lecz można było 
przecież za marsjan uczynić od 
powiedzialnymi i innych — od- 
wiecznych mieszkańców ziemi. 
Dobroduszni amerykanie nie po 
stąpili tak. Jak by w tym wy- 
padku postąpiłi europejczycy? 

Śmiech ogarniał przy czyta- 
niu szczegółów amerykańskiej 
paniki i zamieszania. Lecz gdy 


się pomyśli o tym — ogarnia 
lęk. 
Lęk nie o amerykańskiego 


człowieka, lecz o człowieka wo- 
góle, bowiem €zyż Światło ma- 
riańskiego incydentu nie pada 
złowrogim odblaskiem na wie- 
le rzeczy zbyt ludzkich, zbyt 
„wartych śmiechu i lez“? 

Malutki płomyk tli się w ka- 
gańcu ludzkiej świadomości. 
Lada wiatr, a nawet nie wiatr, 
lecz podmuch—kołysze go, roz- 
szezepia, ledwie nie gasi. Lecz 
nie, zgasić go nie może ani pod- 
much, ani nawet huragan — 
znów prostuje się i świeci, Lecz 
dopóki kołysze się i chwieje na 
wszystkie stronv — tysiące ele- 
ni i widm krąży i wiruje, tań- 
czy dziki taniec, zasłania wszy- 
stko mrokiem swej pustki, ście- 
ra swą widmowością wszystko 
istotne, zabija wszystko. co ży: 
we. 

A jednak płomienia nie zga- 
SZA, 

Płomień znów będzie świecił. 
W tym mimo wszystko kryje 
się nasza pociecha; w tym na- 
przekór wszystkiemu. tkwi pā- 
sza duma. G. L. 
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Zródło 
D > er h ” 
„WZiejów grze(nu 


Nowe rewelacje na mar- 
ginesie twórczości Żerom- 
skiego 


Swego» czasu ogłosił STANI- 
SŁAW PIOŁUN - NOYSZEWSKI w 
„Wiadomościach Literackich” arty- 
kuł, w którym po raz pierwszy 
szczegółowo zrelacjonował sprawę 
udramatyzowania „Dziejów grze 
chu”, dokonanego przez JANINĘ 
MORI, bez zezwolenia Żeromskiego, 
cu wywołało wówczas wielki skar- 
dal.. Znalazł się również dyrektor 
teatru, który zdecydował się wysta- 
wić sztukę wbrew wyraźnej woli 
autara i do tego w Kielcach, Ze- 
comski nigdy nie pogodził się z fak- 
tem przeróbki scenicznej swego u- 
tworu,  piętnując publicznia jej 
sprawcćw Nieprzejednane stanowi- 
sko w tej sprawie p. Piołun Nyo- 
szewski tłumaczy specyficznym sto: 
snnkijem autora do swej powieści. 


„Historia Ewy Pobratymskiej nie 
ina, rzżcz oczywista, nic wspólnego 
z dziejami Olesi (siostry pisarza), 


Dziedziczy po niej jednak zasad. 
iiczą cechę charakteru bohaterki — 
jej bunt wobee środowiska rodzin- 
nege, jej los i walkę z życiowym fa- 
tum.. Aby się wyrazić możliwie naj- 
prościej, powiedzielibyśmy, że Ewa 
rie powtarzała wprawdzie dziejów 
Olesi, ale zmuszała do wspomnień 
o niej”. 


Całkiem newe i — dodać należy 
-- sensacyjne szczegóły znajdujamy 
w związku z artykułem p. Piołun- 
Noyszewskiego w miesięczniku 
„Przwkrój” (nr. 8), Autor nowych 
rewelacji o właściwych prototypach 
głównych bohaterów „Dziejów grze 
ema", p. J. H., pisze m. im.: 


Ewo az: 
Ewa po oćhy w a 
nej parafrazie, dzieje Aleksandry. 
Pewne tylko szczegóły z pierwszego 
tomu powieści wzorował Żeromski 
na ponurych opowiadaniach o przej- 
ściach nieszczęśliwej Olesi, prawdzi: 
wych, nieprawdziwych ale w takiej 
właśnie formia utrwalonych w pa. 
mięci autora... To zapewne był je. 
den z komponentów utweru. Drw 
gim, o którym mnie doszły tradycje 
z najbliższego otoczenia pisarza, 
Łyło bezpośrednie wrażenie książki 
bodaj pod tytułem „Ohyda wieku”, 
napisanej przez księdza, którego na. 
zwiska nie pamiętam, a który był 
hliskim krewnym red. Wysłouciia.., 
Chciałym wspomnieć o jeszcze jed- 
nym, najciekawszym. może dla zro: 
zumienia psychiki Żeromskiego, naj. 
bardziej właśnie „intymnym”, Jest, 
to częściowo jak gdyby utożsamie- 
nie się Żeromskiego z Łukaszem, 
z fragmentem Łukasza, przetranspo- 
nowanie stosunku do narzeczonej 
va stasun>k Łukasza do Ewy. Trans 
pozycja ta odbyła się zresztą w cza 
ie. gdy Żzromski nie tylko był już 
zanaty z p. Oktawią, ale nawet prze 
stał być jej wierny i ona to zauwa: 
żyła. Mając już wtedy — jak sądzi- 
iu żona -— „romans” we Włoszech, 
a nawet zapewne spodziewając się 
dziecka, jako owocu tego stosunku, 
pisał „Dzieje grzechu”, powtarzająć 
w nich pewne obrazy z okresu z 
przed lat kilku, gdy od swej narze- 
czónej, uważanej już w sercu za żo- 
nę, odjeżdżał nie do Włoch wpraw- 
dzie, ale do Szwajcarii”. 


Dla uwidocznienia, jak elementy 
rzeczywiztości wtapiał Żeromski w 
tsłosc dzieła artystycznego, autor 
zestawia pod koniec swych rewela 
cji fragmenty dwuch cyklów listów, 
pisanych przez Łukasza do Ewy w 
czasie po róży do Rzymu i pisanych 
przez Żeromskiego do p. Oktawii w 
czasie podrćży do Szwajcarii. Przy- 
znać trzeba, że zestawienie to do- 
<konale ilustruje i potwierdza wy- 
wedy p. J. H. z „Przekrojw”. 


PEARL S. BUCK 


Pewa- 


SMIERĆ WANG LUNGA 


Jak już donosiła praga, tegororzną nagrodę literacką Nobla 


otrzymała znana powieściopisarka angielska, Pearl 


S. BUCK, 


głęboka znawczyni życia! martyrologii narodu chińskiego, Po- 
niżej przytaczamy jeden z pierwszych fragmentów powieści 


„Synowie“, 


Wang Lung leżał na łożu śmier 
ci, Leżał w owej małej, ciemnej, 
starej chatce glinianej pośrodku 
swoich pól; w -norze, gdzie sy- 
piał jako młodzieniec, na tym 
samym łóżku, na którym spę- 
dził noz poślubną. Nora była na- 
wet jeszcze gorsza, niż którakol- 
wiek z kuchen w wielkim domu 
w mieście, który również nale- 
żał do niego i w którym miesz- 
kali jego synowie i synowie jego 
synów. Był jednak owolony, 
żę umiera tutaj, w zo swych 
ziem, w tej starej chatce jego 
przodków, w tej norze z jej nie- 
heblowanym:stołem i ławami, tu 
taj za własnymi firankami z nie- 
bieskiego katunu; jeśli już mu- 
siał umierać, to dobrze się stało, 
że umierał właśnie tutaj: 


_ Bowiem Wang Lung wiedział, 
że nadszedł jego czas, spoglądał 
na dwuch swoich synów, którzy 
byli przy nim, i wiedział: czeka- 
li, aż umrze, a godzina jego na- 
deszła. Sprowadzili dobrych le- 
karzy z miasta, którzy pojawili 
się ze swoimi igłami i ziołami, 
długo badali mu tętno, oglądali 
jego język, ale pod konięc spa- 
kowali swoje lekarstwa i powie- 
dzieli na pożegnanie: 

— Starość przytłacza go i nikt 
nie może odwrócić od niego nie- 
nniknionej śmierci. i 

I wtedy usłyszał Wang Lumg, 
jak szeptali między sobą jego 
dwaj synowie, którzy przybyli, 


aby. być przy nim w jego: glinia- , 


nej chatce, gdy będzie umierał; 


zdawało im się, że zapadł w sen, 


ale on słyszał ich rozmowę. Pa- 
trzyli na siebie uroczyście i po- 
wiedzieli: a 

— Musimy posłać na południe 
po jego trzeciego. syna, naszego 
brata! 
— Tak jest, i musimy natych- 


(REDAKCJA). 


miast posłać, bowiem kto wie, 
gdzie on teraz wędruje z genera- 
łem, któremu służy. 


A gdy Wang Lung to usłyszał, 


Pearl S. Buck 


wiedział już napewno, że szyku- 
ją się do jego pogrzebu. 

Obox łóżka stała trumna, któ- 
rą synowie zakupili i na pocie- 
chę postawili mu obok łoża. — 
Była to olbrzymia sztuka, wy- 
ciosana z jednego wielkiego drze 
wa, która wypełniała tak bardzo 
małą izdebkę, że każdy, kto 
przychodził i wychodził, musiał 
ją okrążać i przeciskać się. Cena 
tej trumny wynosiła sześćset 
sztuk srebra, ale nawet Wang 
Drugi nie szemrał z powodu te- 
go wydatku, aczkolwiek pienią- 
dze zazwyczaj tak leniwie prze- 


sączały się przez jego palce, że 


rzadko wychodziło z jego rąk ty- 
le, ile się tam dostawało. Nie, je- 
go synom nie było żal pieniędzy, 
bowiem Wang Lung znajdował 
wielką pociechę w swej pięknej 
trumnie, i od czasu do czasu, gdy 
czuł się na siłach, wyciągał sła- 


bą żółtą rękę, aby dotknąć wy- 
polerowanego czarnego drzewa. 
We wnętrzu znajdowała się dru- 
ga trumna, starannie wygładzo- 
na, jak żółta satyna, a jedna 
trumna pasowała do drugiej, jak 
dusza człowieka do ciała. Była 
to trumna, która by każdemu 
człowiekowi sprawiła radość. 

Ale mimo wszystko Wang 
Lung nie przyjmował z lekkim 
sercem Śmierci, jak to się działa 
z jego ojcem. To prawda, że jego 
dusza już z tuzin razy gotowa 
była rozpocząć swoją wędrówkę 
w zaświaty, ale za każdym ra- 
zem opierało się jego krzepkie 
stare ciało, pomimo, że jego dni 
już minęły; i gdy między tym 
ciałem i duszą rozpoczynała się 
walka, Wang Lung odczuwał lęk 
przed walką, która się rozwijała. 
Był przez całe życie raczej cia- 
łem, niż duszą i był w swoim cza- 
sie mocnym, pełnym radości chło 
pem, tak, że nie było mu łatwa 
porzucić swoje ciało. I gdy czuł 
obecnie, jak jego dusza się wy- 
<radała, bał się i krzyczał głoś- 
no ochrypłym głosem, bez słów, 
tak, jak płacze dziecko. 

Za każdym razem, gdy krzy- 
czał, Kwiat brzoskwini, jego mło 
da konkubina, która czuwała 
przy nim bez przerwy w dzień i 
w nocy, wyciągała młodą rękę i 
gładziła jego starczą dłoń, a je- 
go dwaj synowie przybiegali, a- 
by go pocieszać szczegółami po- 
grzebu, jaki urządzą, powtarza- 
jąc mu wciąż wszystko, co za- 
mierzają uczynić. 

Ale nawet ta pociecha, nie mo- 
gła działać wiecznie. I oto o brza 
sku szóstego dnia nadeszła go- 
dzina, gdy walka śmiertelna star 
ca zakończyła się, O owej wcze- 
snej godzinie, gdy panuje jesz- 
cze najczarniejsza noc, tuż przed 
pierwszym  brzaskiem, Wang 
Lung nagle otworzył oczy i po- 
czuł się tak słaby, iż wydawało 
mu się, że dusza jego już opuści- 
ła ciało. Odwrócił nieco wzrok i 
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OWY 


Ojciec Jaeryinen i jego małżonka 
z nagrodami, które stary 
w swoim czasie zdobywał na turni=- 
jach międzynarodowych. Dzisiaj jego 
synowie odnoszą, jak wiadomo, ws[ri- 
niałe zwycięstwa sporlowe. — 2. M» 
dele eleganckich kapeluszy z Bretanii 
były demonstrowane 
bretonki, mieszkające w 
wieczorze regionalnym w Moulin de la 
Galette. W pierwszym rzędzie tradv- 
cyjne od wieków nakrycia glowy bre- 
onek, a z tyłu odpowiednie najnowsze 
nodele, które zawdzięczają 
sstanie tym regionalnym 
flowy. — 3. Jak wiadomo 
'ozwiodła się ze swoim 
znanym gwiazdorem 
tem. — 4. Greta Garbo, słynna gwiąć- 
da filmowa, 
dziennikarzom informacji w sprawie 
relacji prasowych o jej małżeństwie z 
Leopoldem Stokowskim. 


ujrzał siedzącą przy nim młodą 
konkubinę — Kwiat Brzoskwin!. 
Był tak słaby, że-zaczął odczu- 
wać lęk i szeptał. a oddech wiązł 
w gardle i urywanym strumie- 
niem przedzierał się przez zęby. 


— Dziecię moje... czy to jest.. 
śmierć ? 

Ona widziała jego i jego prze: 
rażenie, więc powiedziała spo- 
kojnie | głośno swoim zwykłym 
głosem: 


— Nie, nie, mój panie... stan 
twój się poprawia... nie umrzesz. 

— (zy wiesz o tym... napew- 
no? — szepnął znowu, uspoka- 
jony jej naturalnym głosem i 
wpił się w nią szklanym wzro- 
kiem. 


I wtedy ona ujrzała to, co na- 
dejść musi, i poczuła gwałtowne 
i szybkie bicie serca, podniosła 
się, pochyliła nad nim i powie- ' 
działa miękkim, zupełnie nie 
zmienionym głosem: 


— Gzy zdradziłam cię kiedy: 
kolwiek, mój panie? Patrz, two- 
ja ręka w mojej czuje się tak 
dobrze, jest ciepła i krzepka.... 
widzę, że jest ci co chwilę lepiej. 
Stan twój wyraźnie się popre- 
wia, mój panie! Nie obawiaj się 
niczego się nie obawiaj... jest ci 
lepiej... jest ci lepiej... 

Ale on jej nie odpowiedział, 
Spojrzała wtedy i ujrzała, jak le- 
żał, zupełnie sztywny, i widziała, 
jak ostatnie tchnienie uleciało z 
jego ust i jak Wang Lung stał 
się zup:łnie spokojny. Delikat- 
nie wyprostowała jego starcze 
członki i wygładziła, jak należy, 
kołdrę, którą był przykryty. De- 
likatnymi palcami przymknęła 
mu powieki, zasłaniając szklane 
oczy, ztóre już niczego nie wi- 
działy, i przez chwilę obserwo- 
wała uśmiech, który jeszcze błą- 
kał się po jego twarzy, a który 
wykwitł tam, gdy mu powiedzia- 
ła, że nie umrze. * 
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sportowiec 


przez wytworne 
Paryżu, na 


swe pū- 
nakryciom 
Annabe!la 
małżonkiem, 
Jeanem Murt- 


udziela amerykańskim 


Tewa- 
LUDZIE AZYLU * NOWA WIELKA ANKIETA >REWII< w PARYŻU ) 


ARKADJUSZ STOŁYPIN 


minie w najbliższej przyszłości" 


„Reżyrm bolszewicki 


Nazwisko ło jest zbyt dobrze 
znane polskim czytelnikom, by 
zachodziła potrzeba omówienia 
go. Martyrologia Polski poroz- 
biorowej, sponiewieranej i dep- 
tanej przez siepaczy carskich, 
związana jest z niejednym na- 
zwiskiem państwowej admini- 
stracji przedwojennej Rosji. Ser- 
su drogi jest okrutny los najlep- 
szych synów OROI którzy 
za swą słuszną walkę o Niepod- 
ległość płacić musieli krwią wła- 
sną, wytaczaną im przez kaza- 
maty, Sybierię i carską sołdate- 
skę. 

Dziś, w epoce wyzwolenia, o: 
kupionego walką i męczeństwem 
tych, co za wolność ginęli, dum- 
nie stajemy przed każdym. Los 
ciemięzonych historia przerzuca 
na ciemiężców... 

Syn byłego, sławnego premie- 
ra Rosji, zamordowanego w 1911 
roku, ARKADIUSZ STOŁYPIN, 
przyjął nas podczas swych go- 
dzin urzędowych. Stoi on na cze- 
le rosyjskiej młodzieży monar- 
chistycznej i współdziała z po- 
krewnymi organizacjami. Jakie 
są jego poglądy, intencje, plany 
i do czego sprowadza się jego 
aktywność — o tym wszystkim 
dowiadujemy się z bezpośred- 
nich jego wynurzeń. 

— Nasza młodzież narodowa, 
tak samo zresztą, jak i młodzież 
innych krajów, buntuje się prze- 
ciwko zarazic marksistowskiej. 
Europa współczesna wymaga 1o- 
wych-metod walki, My je podej- 


mujemy. Nasz ruch młodzieżo- 
wy opiera się na ideologii czy- 
stej, narodowej, która jedynie w 
stanie jest zdławić miarksistow- 
ską doktrynę. 

Objęsie rządów w Rosji przez 
LENINA było dla nas strasznym 
ciosem, ale niebezpieczeństwo, 
wynikające z tego, pojmujemy 
dziś znacznie lepiej, niż w okre- 
sie wybuchu rewolucji. Jestem 
głęboko przekonany, że reżym 
bolszewicki runie w najbliższej 
przyszłości, a wraz z nim cała 
marksistowska teoria weźmie w 
łeb. Trudńo tylko przewidzieć 
dokładnie termin upadku ohec- 
nych rządów w naszym kraju.—- 
Zdajemy sobie wszyscy sprawę, 
że dzień, w którym zginie STA- 
LIN, zamknie na zawsze okres 
ucisku naszego narodu, stanie 
się dniam narodowego odrodze- 
nia. 

Stalin wymordował 75 proc. 
najwybitniejszych komunistów, 
działaczy partyjnych i przywód- 
ców wojskowych. Dziś na czele 
dywizji czerwonej armii stać mu- 
si zwykły kapral... 

Wszystkie nasze myśli waża 
się z tym dniem naszego odro- 
dzenia, ponownego objęcia przez 
nas władzy Przygotowujemy za 
granicą kadry młodzieży, która 
by zdolna była dzierżyć los na- 
rodu rosyjskiego w swoich rę- 
kach. Centrala naszego ruchu 
mieści się w Belgradzie. Liczy- 
my 12.000 czynnych, bojowych 
członków Szkolimy ich zarówno 
w naukach ekonomicznych i sð- 


cjalnych, jak i w operacjach mi- 
litarnych. Mamy kursy dla pu- 
blicystów i mówców. Jesteśmy 
zorganizowani w ten sposób, Że 
prowokacja aas rozbić nie może 
Tworzymy gniazda, pracujące 
samodzielnie, komórki, poroz- 
rzucane wszędzie. Sparaliżowa- 
nie akcji ogólnej, jak to miało 
miejscs po wypadku z genera- 
łem MILLEREM, nie może się 
powtóczyć. Najaktywniejsze na- 
sze komórki znajdują się w kra- 
jach bałkańskich oraz w Połsce. 
W tym roku Niemey nakazały 
nam całkowite podporządkowa- 
nie się ich władzom, co jednak 
okazało się dia nas nie do przy- 
jęcia. Oficjalnie aktywność na- 
sza w Niemczech została zawie- 
szona. : 

— Jakie są pańskie wspomnie- 
nia z owego dnia, gdy dokonano 
zamacha na jego ojca i jaki jest 
sąd pański o przyczynach tego 
spisku? 

— Było to 8 września 1911 ro- 
ku w Kijowie. Ojciec mój znaj- 
dował się na przedstawieniu te- 
atralnym. Z nim rązem znaczna 
ilość polskiej arystokracji z hra- 
bią JOZEFEM POTOCKIM na 
czele. W pewnej chwili podczas 
przerwy ojciec mój, do którego 
właśnie zbliżał się, by go powi- 
tač, hr. Potocki, oparł się ręką ò 
balustradę. Opuścił lornetkę i u- 
tkwił wzrok w znajdującej się o- 
podal arystokratce, znanej w 
wyższych sferach towarzyskich 
že swej niepospolitej urody. 

— Kim jest ta piękna dama? 


— zapytał ojciec, nie odrywając 
od niej spojrzenia. W tej samej 
chwili osobnik z 3 rzędu krzeseł 
wyciągnął błyskawieznie rewol- 
wer i oddał strzał. Kula była do- 
brze wycelowana. 

Byłem wtedy młodym chłop- 
cem, a znajdowałem się w na- 
szym majątku na Litwie. I choć 
wspomnienia z owego okresu nie 
są dokładne, jedno z nich wypa- 
da mi panu opowiedzieć, Gdy wy 
znaczono komisję, której celem 
było uporządkowanie dokumen- 
tów mego ojca i przedstawienie 
ich imperatorowi, okazało się, iż 
ojciec opracował plan odseparo- 
wania Polski od państwa rosyj- 
skiego. Plan ten znajdował się 
w szufladzie biurka ojca, a miał 
zostać zrealizowany w latach 
1920 — 1921. 

— Gdzie znajduje się dziś ten 
plan? 

— Dokument ten został spalo- 
ny w "oku 1917. w przeddzień 
wyjazdu naszego cara na Sybe- 
rię. Ale szwagier mój, który 0- 
glądał ten dokument, wie do- 
kładnie, że w myśl tego planu 
niepodległość Polski miała być 
przygotowywana stopniowo. — 
Oczywiście wojna, a pr tym re. 
wolucja. stanęły na przeszko- 
dzie urzeczywistnieniu progra- 
mu mego ojca. 

Trudno mi 
sąd o zamachu. 

W każdym razie to było moje 
najsilnicjsze przeżycie. Równie 
wielką emocję, aczkolwiek inne- 
go rodzaju, przeżyłem w dzień 


skonkretyzować 


przed deklaracją wojny, To bylo 
w Moskwie Miał przejeżdżać ca: 
Wielka parada, Armia w szyku 
bojowym. Powszechny entu- 
zjazm. Stałem tuż za barierą, by 
dobrze przyjrzeć się carowi... 

— A jak wydostał się pan z Ro- 
sji? 

— Rodzina nasza wywieziona 
została z Rosji w roku 1920 przez 
Polski Czerwony Krzyż. Byliśmy 
doskonale podejmowani przez 
naszych przyjaciół w Polsce, kła 
rzy nas dobrze znali z ezasów 
minionych. Mam nadzieję, że 
sympatia naszych przyjaciół w 
Polsce jeszcze się spotęguje, gdy 


zajdzie potrzeba zaapelowania 
do ich pomocy. 
— Jik pan sobie wyobraża 


swój powrót do ojezyzny? 

— Rosia stanie się narodową 
ij monarchistyczną. Prawdopo- 
dobnie poczatkowo ustanowimy 
wojskową dyktaturę, która przy 
gołuje ustrój monarchistyczny. 
To jest chyba najidealniejszy re: 
żym na świecie. 

Zdaatem moim w interesie Pol 
skł jest powrót do dawnego sta- 
nu rzeczy w Rosji. My, dziś cał- 
kowicie was uznajemy i jesteś- 
my waszymi sprzymierzeńcami: 
I dosk>nale rozumiemy obecnu 
położenie kraju, który-z jednej 
strony czuwać musi nad prącytnń 
dynamiemem odwiecznego wro 
ga, a z druciej — bronić się mu 
si przed ofensywą marksisłow 
skiej doktryny. 

(Ankietę przeprowadza 
JERZY HALAMSKT). 


EMIL LUDWIG 


„Mussolini nazwał rasizm śmiesznym absurdem” 


W r. 1932 biografia GOETHE- 
GO rozeszła się na terenie Nie- 
miec w ilości 100.000 egzempla- 
rzy. Autora zasypano wówczas 
pachwałami. W roku następnym 
na plazu przed uniwersytetem w 
Berlinie ze stosów książek Emila 
Ludwiga unosił się szaro-brunat- 
ny dym. Znakomity autor biogra- 
ficznych oowieści uznany został 
przez uowe władze niemieckie 
za truciciela dusz... 

Ludwigowi jednak przyszedł 
w sukurs GUTENBERG, które- 
mu przypisują wynalezienie dru- 
ku. Utwory takie, jak: „Rathe- 
nau“, „Napoleon“, „Nic“, „Ro0- 
sevelt*, „Lipiec roku 1914“, 
„Święte Przymierze“ i t. d. wi- 
docznie nie uchodzą gdzieindziej 
za dzieła, szkodliwe dla rozwoju 
kultury, skoro po nazistowskim 
„autodafe“ dorzekały się za gra- 
nica rekordowych nakładów. — 
Poczytność marza wynika bez- 
wątpienia z jego talentu oraz z 
tak modnego dziś gatunku jego 
literackiei twórczości. Wartość 
Emila Ludwige jako pisarza - 
biografa wypływa też w części z 
jego zdolności i mełod dzienni- 
karskivh. 

Przejazdem z Ameryki zatrzy- 
mał się na parę dni w Paryżu. 
Zgodę -wą na udzielenie nam wy 
wiadu nwarunsował wyelimino- 
waniem wszelkich pytań o cha- 
rakterze polit”cznym. Być może 
myśmy nie dotrzymali słowa, a 
może nie nasza w tym wina, iż 
rozmowa toczyła się niezależnie 
od apr'orystycznych restrykcji: 

— uży ban jest francuzem? 

— Co pan myśli o obecnej dý- 
ploma cji? 

— Jak pan ocenia układ w Mo 
nachium? 


— Bynajmniej, nie były to- 


moje pytania. To Ludwig wysu- 
nął je w tej samej chwili, gdy 
wskazał mi fotel. Byłem, prawdę 
mówiąc, ogromnie rad z obrotu 
rzeczy, gdyż wykorzystałem po 
tym te oto pytania, uważając je 
za odskocznię do tematu, który 
rozmówcy memu jest bądź co 
bądź bardzs bliski. Ale rozpoczę: 
liśmy, zgodnie z zawartą umową, 
bez polityki... 

— W jaki sposób opracowuje 


"pan tematy do swoich książek? 


— Przede wszystkim oglądam 
uważnie psychologiczną sylwet- 
kę osoby, którą mam opisać. — 
Badam wnętrze człowieka, jako 
motor wszelkiej jego akcji. Od 
30 lat interesuje mnie *9 zagad- 
nienie Í tvm oto sondowaniem 
duszy iudzkiej przesiąknięta jest 
ćała moja pisarska twórczość. — 
Nawet i te utwory, które uchodzą 
na ogół za prące historyczne, są 
także raczej utworami psycholo- 
gicznymi Nim nakreślę sylwet- 
kę jak'egoś wybitnego ezłowie- 
ka, przerzucam dziesiątki doty- 
czących go dokumentów, listów 
prywatnych, możliwie najbar- 
dziej intymnych, fotografii z 
dawnieiszych lat. Gdy już go z 
bliska poznałem, w tedy nawią- 
zuję z nim bezpośredni kontakt. 
Interesuje mnie jego głos, jego 
meoiery, nawyki i sposób obej- 
ścia. W ten sposób fotografuję 
psychologiczną jaźń jednostki. 

— Kto ze współczesnych przed 
stawia, zdaniem pana, najcie- 
kawszy typ pod kątem widzenia 


psychologii? 

— Mvślę. że ROOSEVELT t 
MUSSOFINI. To są silne i nie- 
zmiernie ciekawe indywidualno 


ści. Przeprowadzenie porówna- 


nia między nimi jest również in- 
teresujące Włoski maž stanu 
jest człowiekiem wyjątkowo in- 
teligentnym. Bije z niego absolut 
na pewność siebie, niespożyta 
energia i upór. 

W rozmowie z nim nie miałem 
ani chęci, ani potrzeby kryć 
swych własnych przekónań. — 
Mussolini zresztą, nim mnis 


przyjął, wiedział, iż jestem de- - 


mokrata. Odniosłem nawet wra- 
żenie, iż tym chętniej ze mną 
rozmawia. Gdy poruszyłem pro- 
blem antysemityzmu,  bynaj- 
mniej nie byłem zdziwiony, że 
nazwał rasizm śmiesznym absur 
dem. — Niech pan nie sądzi — 
dorzuca energicznie Ludwig — 
że Muzsolini zmienił swój sąd o 
tym. Jestem przekonany, że 0- 
becna orientacja włoska, opiera- 
jąca się na teorii rasistowskiej, 
bynajmniej nie harmonizuje z 
wewnętrznym przeświadcze- 
niem faszystowskiego premiera. 
Polityka rasistowska stanowi je- 
den z wewnętrznych punktów 
układu pomiędzy dwoma totali- 
tarnymi państwami. Okoliezno- 
ści koniunkturalne... 

Mussolini szczerze i otwarcie 
wyraził mi swój -pogląd na tę 
kwestię, przytoczył kilka biblij 
nych cytałów i dodał. że w róż- 
nych epokach naród żydowski 
staje się kozłem Ofiarnym na 
skutek propagandystycznych ha 
seł obłudników. Myślę też, iż 
Mussolini nie wstydzi się swych 
dawniejszych wynurzeń, © 
czym świadczyć może fakt nie 
wycofania mojej odnośnej pra- 
cy na terenie falii. 

Niech pan nie próbuje czynić 
analogii między nim, a Hitle- 
rem. Tu niema żadnej analogii 


poza zewnętrzną formą. Dzisie] 
szy wódz Niemiec nigdy nie do 
równa premierowi Italii, ani w 
inteligencji, w łotności umysłu. 
w wiedzy, w kulturze, w oczyta 
niu... Nie ma istotnie żadnej pa- 


raleli. < 

— A ROOSEVELT? — przy- 
pominamy. 

—  Franklim , Roosevelt, to 


pod każdym względem sympa- 
tyczny typ. Jego skromność i 
prostota, jego zachowanie się i 
kultura, jego bezpośredniość i 
liberalizm, szezerość, inteligen- 
cja i sposób ujmowania przeja- 
wów życiowych są rozbrajają- 
ce, Czy wyobraża pan sobie pre 
zydenta 130 - milionowego kra- 
ju, który każdego swego obywa 
tela. pragnie wysłuchać i do 
każdego się uśmiechnąć? Roose 
velt ujmuje wszystkich swoim 
szczerym, serdecznym  Śmie- 
chem. Nie lubi oficjalnych przy 
jęć, nie znosi pompy. W przed- 
sionku jego mieszkania urzędu- 
je jedna tylko osoba, portier, 
murzyn. Na ścianie wisi jeden 
obraz — karykatura prezyden: 
ta Roosevelta... 

Czy zdaje pan sobie sprawę, 
jak to uderza w chwili, gdy ze- 
stawia się 'w myśli Roosewelła i 
jego mieszkanie z innymi mę- 
Żami stanu i ich potężnymi lu- 
ksusowymi gabinetami, tonący- 
mi w zimnych labiryntach pa- 
łaców?... 

Roosevelt pracuje bez przer- 
wy do 6-ej godziny wieczo- 
rem. Obiad spożywa na swym 
biurku, często z sekretarzami. 
Traktuje ich, jak równych so- 
bie. W gabinecie jego pracy pa 
nuje iście familijna atmosfera, 
zupełnie odmienna, niż w gabi- 


necie dyktatorów, rzucających 
na swych podwładnych lęk Í 
bojaźń. Roosevelt ma wesołe u- 
sposobienie i ogromnie ceni to- 
lerancję. Widziałem raz, gdy je 
den z jego sekretarzy, chcąc za 
palić papierosa, bezceremonii|- 
nie potarł zapałkę o swoją po- 
deszew... Prezydent Stanów Zje 
dnoczonych ma wiele wyrozu“ 
młałości dla wszystkich clerpią- 
cych. Wydaje mi się, że nie ma 
ło przyczynia się do tego jego 
paraliż nóg. Niesłusznie uważa- 
ją go niektórzy w Europie za 
wyznawcę socjalizmu. Roose- 
velt przyznał mi się, że nigdy w 
życiu nie czytał żadnej książki 
Marksa. 

—_ Jak pan znajduje sytuację 
w Europie po swym powrocie 
« Amervki? 

— Wie pan chyba o tym, że 
zawsze byłem pacytistą I uwa- 
żałem wojnę za najbardziej ab- 
surdalny środek likwidowania 
konfliktów. 

Mam jednak wrażenie, iż po 
ostatnich zajściach dyploma- 
tycznych, usiłujących zabezpie- 
czyć pokój na kontynencie, de- 
mokratyczna opinia światową 
uległa wahaniom, Opozycja 
przeciwko Monachium pogłębia 
się wszędzie, aczkolwiek na Ta- 
zie płynie ona podziemnym nur 
tem, Zdaniem moim, zbliżamy 
się wyraźnie do innego rozstrzy 
gmięcia rosnących anłagoniz- 
«sów, Względy psychologiczne, 
ekonomiczne i polityczne w- 
twierdzają mnie w przekona- 
niu, że świat stoi w przede 
dniu rewolucji. Mówił mi Roost 
velt, iż obecny pokój. opłacony 


(Dokończenie na str, + ej). 


Tewa 


i. Mahatma wita się ze swoim wnukiem po przybyciu na kongres wszechin- 
dyjski io Delhi. Obok małżonka Ghandiego, — 2, Rower z karoserią jest po- 
mysłowym wynalazkiem francuza Juliusza Rossi. 


Przemiiające i w.eczne 


Możemy przebyć w myśli dro 
ge od bieguna do bieguna, prze 
mierzyć odległe pustynie, prze- 
płynąć dalekie morza, lecz zda” 
iemy sobie sprawę, że źródło 
tej myśli znajduje się w naszej 
głowie. Możemy ogarnąć naszą 
miłością świat aż po jego krań- 
ce, lecz czujemy, że źródło tej 
miłośći mieści się w naszym ser 
cu. Orientujemy się więc w pro 
eesach, zachodzących w naszej 
istocie, lecz musimy bacznie 
wpatrywać się w głąb jej, aby 
dostrzec tajemnicze zjawiska, 
jakie w niej powstają. 

I tu, jak wogóle przy obsćr- 
wacji, spostrzeganie zależy od 
oka i badacza. Doświadczeni lu 
dzie widzą zupełnie inne rze- 
czy, niż lalcy. Przede wszyst- 
kim daje się stwierdzić, że na- 
sza wewnętrzna istota składa 
się z dwóch sił, które się wza- 
jemnie zwalczają — jedna nosi 
w soble pierwiastki nieśmiertel- 
ności, nieskończoności, najwyż- 
szej doskonałości, mądrości, do 
broci, sprawiedliwości, wysokie 
idee i dążenia i chce działać we 
dług ich wskazówek. Ta siła 
zmierza ku wysokim celom, szu 
ka prawdy, usiłuje dotrzeć do 
źródła wszechrzeczy. Pozostaje 
jednak pod wpływem drugiej 
siły, która staje jej zawsze w 
drodze I przesłania światło, — 
Jest natarczywa i nieokiełzna- 
na, głucha na głos rozsądku. 
woli pełzać po ziemi i żywić 
się kurzem. 

Iskra gaśnie pod popiołem. — 
Księżyc aiia A cieniu ziemi, 


A uczeni biją w bęben filozo- 
fii i moralności, aby mu dopo- 
móc, lecz księżyce, posłuszny in- 
nym nakazom, pozostaje w cie- 
niu lub wydostaje się z niego. 
Istota, nosząca w sobie zarodek 
nieśmiertelności, nie umiera. — 
Choclaż nle dostrzegamy go bez- 
pośrednio, stwierdzamy jednak 
*ak widoczne oznaki jego obec- 
ności w człowieku, że nie wątpi- 
my o istnieniu tego zarodka. — 
Nie posiadamy tak oczywistych 
dowodów, jakich dostarcza ist- 
nienie zarodka w ziarnie pszeni- 
ay, z którego powoli wyraslają: 
korzeń, źdźbło, kłos, stając się 
widocznymi dla oka. Istnieją 
jednak zjawiska, podtrzymujące 
w nas wiarę w rzeczywistość 
pierwiastka ni. śmiertelności. 

Życie nieraz już dowiodło, że 
plerwiastka tego nie mogą wy- 
tępić w człowieku najokrutniej- 
szę prześladowania. Wroga siła 
może go wprawdzie nie tylka 


© wieczne 


zbeszeześcić i zniekształcić, lecz 
przydusić i stratować do tego 
stopnia, że nie pozostaje śladu z 
jego wspaniałości, i słusznie mó- 
wi się o człowieku, który nie lę- 
ka się i nie wsłydzi ulegać zmy- 
słom, pozostawać pod władzą 
chuci, że stał się bezbożną istotą, 
podobną do bydlęcia, lecz pomi- 
mo najpotworniejszego upadku 
istoty ludzkiej, pierwiastek nie- 
śmiertelności nie przestał w niej 
istnieć. | 

Z drugiej strony dowodzi nam 
życie, że w sprzyjających warun- 
kach ten szlachetny pierwiastek 
nabiera nowych sił i mnożą się 
oznaki jego obecności. Świadczy 
o tym istnienie ludzi dobrych i 
szlachetnych. Nie występują 
wprawdzie zwartą masą, lecz 
wszystkie czasy notowały ich o- 
heeność. 

Ci wybrani, podnosząc wzrok 
ku wyżynom ducha, czuli, że zło 
chee w nich przytłumić nieśmier 
telny pierwiastek moralnego pięk 
na, i podejmowali odważnie cięż- 
ką walkę. Odwracali się z pogar- 
dą od przemijającej szczęśliwo- 
ści i z niezachwianą wytrwało- 
ścią dążyli do wiecznego dobra, 
nie oglądając się i nie dając się 
omamić przez fałszywych proro- 
ków i świętoszków, i zwycięstwo 
uwieńczyło wysiłek. 

Jaką więc zachodzi różnica 
pomiędzy takim  bojownikiem 
dobro i zwykłym 
śmiertelnikiem. Tym ostatnim 
szarpią pokusy i żądze, nie za- 
znaje spokoju i radości, podob- 
ny jest do fali morskiej, która 
ustawicznie zmienia postać, w 
każdej jednak nie przestaje być 
wodą. Pierwszy zaś jest zawsze 
tym, czym chec być, zawsze spo 
kojny i zadowołcny. Serce jego 
przypomina świątynię, w któ- 
rej przebywa niewidoczne bó- 
stwo, gdzie świetej szy nie 
przerywa żaden dźwięk, oprócz 
głosu prawdy i chwały wieczne- 
go dohra. 

Już na pierwsze wejrzenie u- 
derza w nim wielkość, ezuje się 
»ieśmiertelnym i jest nim istot- 
nie. Jeżeli czas jest jedynie ko- 
lejnością i zmianą rzeczy, to już 
z tego względu wybrani nle na- 
leżą da niego. Muszą istotnie 
mieć w sebie coś wielkiego i nie- 
śmiertelnego, bowiem siła, rzą- 
dząca innymi ludźmi, rodząca 
nieszcześcia i krzywdy, leży spę- 
tana u stóp tych wyznawców nie- 
śmiertelnego dobra, które jedy- 
nie posiada moc panowania nad 
tym, eo przemija. 

MATTHIAS CLAUDIUS. 


== NERWY 


Budowniczy Dymitr Osypo- 
wicz Waksyn wrócił z miasta 
do swej willi. Żona jego była 
na letnisku. Położył się do osie- 
rocomego łoża małżeńskiego i 
zaczął się zastanawiać nad o- 
słatnimi przeżyciami w mieś- 
cie. W kole jego przyjaciół mó- 
wiono o duchach, zjawach i wi- 
zjach; w końcu opowiadano so- 
bie o ludziach, którzy zostali 
pochowani martwi i w grobie 
obrócili się na drugi bok. 


— Dużo tajemniczych rzeczy 
istnieje na świecie — zastana- 
wiał się Waksyn. — Najstrasz- 
niejsza jest jednak nieświado- 


Zegar zaczął bić. Waksyn nie 
spokojnio kręci się w łóżku. — 
W swietle księżyca ujrzał por- 
tret swego wuja, Klaudiusza Mi 
ronowicza, wiszący naprzeciw 
niego na ścianie, 


— (4 byłoby, gdyby nagle t- 
kazał mi się duch wuja? — po- 
myślał budowniczy. Nac!ągnął 
kołdrę na głowę i zamknął o- 
czy. Widział zmarłych, porusza 
iących się w grobie: zmarłą ciot 
kę, która popełniła samohój- 
stwo; przyjaciela, kłóry się za- 
strzelił; dziewczynę, która ufo- 
nęła, Waksyn czuł się ńieszcze- 
gólnie. a 

Zegar tykał monotonnie, Sły- 
chać było dzwonek z miejsco- 
wej kaplicy cmentarnej. Budow 
niczemu było bardzo nieprzy- 
jemnie; wydawało mu się, że 
wuj wyszedł z portreti. i pochy- 
la się.nad nim. 

Osypowicz przestał oddychać 
ze' strachu. Leez gdy na doda- 
tek, przez otwarte okno wefru- 
nął chrabąszcz i zaczął  brzę- 
czeć nad jega głową, zrozpaczo- 
ny budowniczy pociągnął za 
rączkę dzwonka, znajdującego 
się przy jego łóżku. 


— Co pan budown*czy sobie. 


żvczy? —- usłyszał w kilka mi- 
nut później głos kucharki za 
drzwiami. 
— Możesz wejść... 
ciemno... 
Rozalia Karlowna otworzyła 


tu-- jest 


drzwi i stanęła w nich niezde- 
cydowana. 

— Usiądź, moje dziecko. — 
Chodzi o to, że... (— Co:spowie- 
dzieć? — zastanawiał sie, pa- 
trząc na portret wuja. Powoli 
si; uspakajał), — A więc chcia- 
łem tylko prosić, abv Rozalia 
powiedziała kamerdvnerowi, że 
by nie zapomniał o gilzach do 
papierosów. 

— Dobrze! I czego pan jesz- 
cze sobie życzy? 

— Więcej życzeń nie mam, 
tylko niech Rozalia tu usiądzie. 

— Nie wypada, żeby dziew- 
czyna siedziała w nocy w po- 
koju mężczyzny... Ach, już ro- 
zumiem... Przez gilzy Go papie- 
rosów nie budzi się nikogo w 
nocy. 

Rozalia Karlowna odwróciła 
się i wyszła. Waksyn znów na- 
ciągnął kołdrę na głowę i zam- 
knął oczy. Przez dziesięć minut 
miał spokój, nagle znów zaczę- 
ły się zjawiać dawne wizje. — 
Z zamkniętymi oczyma sięgnął 
do kontaktu i zapalił światło. 
I to nie pomogło. Zdawało mu 
się, że ktoś obserwuje go z ką- 
ta, a wuj mruga doń z portretu. 

— Żaby diabli wzięli kuchar- 
kę! Znów na nią zadzwonię... po- 
stanowił Waksyn. — Powiem 
jej, że nie czuję się dobrze i po- 
trzebne mi są krople. 

Znów zadzwonił... Nie było od- 
powiedzi. Zadzwonił jeszcze raz. 
Napróżno. — Nagle znów- za- 
brzmiał dzwonek. z kaplicy emen 
tarnej. Przerażony Waksyn ze- 
rwał się, i boso w bieliźnie po- 
biegł do pokoju służbowego. 

— Ro>zalio Karlowno! — krzy- 
czał drżącym głosem i pukał do 
drzwi. — Hallo! Czy śpisz? Je- 
stem chory! Muszę zażyć kro- 
ple! 

Cisza. Nikt nie odpowiadał. 

— Rozalio Karlowno, nie bądź 
zła... 

— Opowiem wszystko wiel- 
możnej pani. Pan obraża przy- 


'zwoitą dziewczynę w nocy! 


— Kto tu troszczy się o twoją 
przyzwoitość! -Jestem chory... 
Rozumiesz? Potrzebne mi są kro 
ple! 


1, Młody amerykanin, który po trzygo- 
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— Pan ma miłą, dobrą żonę! 
Nie dam się złapać! 

Budowniczy oparł się o drzwi 
i czekał, aż strach go opuści. — 
Nie miał odwagi wrócić do po- 
koju, gdzie wuj patrzył z portre- 
tu, — ale słanie w bieliźnie przed 
drzwiami pokoju słażbowego, — 
też nie było pr-yjemne. Cóż więc 
miał robić? Zegar wybił drugą 
godzinę, trwoga nie ustępowała. 
Wyda wało mu się, że zę wszyst- 
kich kątów korytarza wyłażą 
jakieś zjawy. Oparł się twarzą 
o drzwi, lecz po chwili odniósł 
wrażenie, że ktoś go z tyłu ciąg: 
nie za koszulę. 

— Do diabła! Rozalio Karlow- 
nol — krzyknął z rozpaczą. 

Milczenie. Waksyn otworzył 
drzwi i zajrzał do pokoju. Cno- 
tliwa dziewczyna leżała pogrążo- 
na w głębokim Śnie. Waksyn 
wszedł ci_no i usiadł na trzcino- 
wym «vielu oxoło drzwi. W po- 
bliżu vochrapującej dziewczy« 
ny poczuł się lepiej, 

— DBosiedzę tu, aż 
dnieć, — p. _ ślał 

Skulił się na fotelu i zastana- 
wiał się nad sytuacją. 


— Nerwy! — rzekł do siebie. 


zacznie 


— Coś podobnego! Ja, człowiek 
doświadczony, powinienem się 
wstydzić! 

Przy:łuchiwał się spokojne- 
mu, równomiernemu oddechowi 
śpiącej kucharki i powoli zupeł- 
nie się uspokoił... 


O godzinie szóstej zrana, żona 
Waksyaa nieoczekiwanie przy- 
jechała ze wsi. Ponieważ nie zna- 
lazła męża w sypialni, poszła da 
pokoju służbowego, aby wziąć 
ód kucharki drobne na dorożka- 
rza. Gdy weszła do pokoju, uj., 
rzała co następuje: w łóżku spa- 
ła, odkryta z powodu upału, Ro- 
zalia Karlowna a o pół metra 
od niej drzemał budowniczy, sku 
lony na trzcinowym krześle. Bo 
sy i w bieliźnie! 


Co aa to powiedziała żona, ja- 
ką minę zrobił mąż, gdy się obu- 
dził i ujrzał „wą małżonkę, to 
mogą sobie sami wyobrazić Sza 
nowni Czytelnicy... 


dzinnej walce schwycił na wędkę ol- 
brzymią rybę, ważącą przeszło 2 cent- 
nary, — 2. Gubernator stanu Teksas, 
James Allred, oraz gubernator stanu 
Colorado, Teller Ammos, stoczyli wal- 
kę w śniegu o prawo wbicia na wierz- 
chołku Pikes (4.600 mtr.) flagi Stanów 
Zjednoczonych. Zwycięstwo odniósł gu 
bernator Teksasu. — 4. Nowoczesne 
samoloty komunikacyjne nie tylko s4} 
wyposażone we wszystkie znane instru 
menty i przyrządy, ułatwiające kon- 
trolę spczętu i nawigację, lecz przede 
wszystkim osiągnęły znaczny stopień 
bezpieczeństwa, dzięki niezawodności 
silników, a ponadto dodatkowe zabez- 
pieczenie, dzięki możliwości lotu i 
wznoszenia się przy połowie tylka dzia 
łających zespołów napędowych. Na 
zdjęciu widzimy samolot typu Douglas 
DC 3, w locie na jednym silniku, — 


Tewa 
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INWAZJA Z MARSA 


Audycja, 


Ameryka, kraj nieograniczo- 
nych możliwości, stała się tere- 
nem gigantycznego eksperymen 
lu. Młoda jeszcze wiedza psy” 
chologii nie mogłaby marzyć o 
iepszym. Fantastyczna audycja 
radiowa stała się przyczyną ma 
sowej histerii, jakiej nie noto- 
wały jeszcze dzieje nowych cza 
sów, Dziesiątki tysięcy ludzi u- 
ległv sugestii, spowodowanej 
przez wizję autora utopii. 

Audycja była radiową prze- 
róbką powieści, napisanej 
przed 40 laty przez angielskiego 
pisarza WELLSA, który przy- 
Sperzył już biteraturze szereg ta 
kich fantastycznych utworów, 
jak „Niewidzialni* i inne. 

Przy końcu roku 1897 poja- 
wiła się jego powieść „War of 
the Worlds“ — „Wojna świa- 
tów“, albo raczej „Wojna pla- 
net. W owym czasie intereso- 
wano się bardzo Marsem. Ka- 
nały na tej planecie, odkryte 20 
lat wcześniej przez włocha 
Schiaparellego, stały się tema- 
iem gorących sporów astrono- 
mów. Kwestia zamieszkalności 
Marsa nie dawała spokoju uczo 
nym. Pojawiła się powieść fan- 
tastyczną niemieckiego pisarza. 
KURTA LASSWITZA pod ty- 
tutem „Na dwuch planetach“, 
opisująca zetknięcie się mie- 
szkańców ziemi z wyższymi 
pod względem duchowym i mo 
ralnym  marsjarnami. W na- 
wskroś humanistycznym uje- 
ciu powieści fakt ten miał za- 
początkować powstanie na zje- 
mi lepszego i na wzór ludzi z 
Marsa pokojowo usposobione- 
go pokolenia. 

Imaczej zupełnie dzieje się w 
powieści Wellsa, w której wy- 
padki rywalizują pod wzglę: 
dem dramatycznego napięcia i 
błyskawicznego tempa. Nie też 


Emil Ludwig 


(Dokończenie ze str. 3-5). 
lak wysokim  haraczem na 
rzecz totalizmu, spowoduje w 
Europie niebezpieczne konwul- 
sje. 

Sławny biograf przeżywa 
dziś niespokojne dni. Pragnie 
oderwać się od polityki, o któ- 
rej wyraża się z bólem i żalem. 
Ceni ogromnie wystąpienie pa- 
pieża i uholewa nad tym, że tok 
Życia w tak minimalnej mierze 
idzie za światłymi wskazania- 
mi Ojca Świętego. Ludwig czy- 
ni wrażenie zrezygnowanego, 
zawiedzionego, Pracuje dziś 
nad biografią sławnego bojow- 
nika o wolność połudn. Amery- 
ki. BOLIVARA. Pracę tę zamó” 
wił u niego rząd Wenezueli. 

Godzień chodzi do Louvre'u i 
biblioteki narodowej, częste od 
wiedza grób HEINEGO na pa- 
ryskim cmentarzu. Nie chce zaj 
mować się kwestiami politycz- 
nymi. Pragnie oddalić się od 
wszystkiego, co zbliża dziś ludz 
kość do katastrofy. 

Ale Emil Ludwig nie może 
też całkowicie zwątpić, że siane 
przezeń ziarna kultury nie wy- 
dadzą owoców pomimo chwilo- 
wego tryumfu barbarzyństwa. 

— Kto nie przeżywa — mó- 
wi on — dramatu, powodowa- 
nego ograniczeniem wolności o 
scbistej, noniżaniem wysiłków 
pokojowych.  kontrolowaniem 
korespondencji, podsinehiwa- 
niem rozmów telefonicznych 
miedzykrajowych — ten nie po 
irafi zrozumieć wartości swo- 
bód demokratycznych, ten nie 
zdolny jesl współczuć z tym 
niemcemm, który nad tym bole- 
10 ; 

(Aukieię przeprowadza 

Jerzy Halamski). 


iż odtworzenie ich 
spowodowałw 


dziwmego, 
przez mikrofon 
masową panikę, 


Mieszkańcy Marsa nie mają 
w powieści Wellsa żadnych 
cech ludzkich. Są to istoty © 
wysokiej inteligencji, główną 
część ich organizmu stanowi 
mózg. Ich duchowe życie, o ile 
posiadają je, jest niedostępne 
dla ludzkiej obserwacji. Wells 
opisuje marsjan w następujący 
sposób: 

„Posiadają wielkie kuliste cia 
ło, a raczej głowę, której śre- 
nica wynosi mulej więcej półto- 
ra metra. Na przodzie znajdu- 
je się twarz bez nozdrzy. Zda- 
je się, że nie posiadają istotnie 
zmysłu węchu. Mają wielkie 
ciemne oczy, a pod nimi rodzaj 
mięcistego dzioba. W tyle tego 
ciała, czy też głowy znajdowała 
się płaszczyzna, pokryta moc- 
no naciągniętą skórą, przypomi 
nającą bęben, Wiemy teraz, że 
miał to być narząd słuchu, któ- 
ry jednak w naszej gęstszej a- 
tmosferze musiał okazać się 
bezużytecznym.  Dokoła ust 
zmajdowało się 16 cienkich ma- 
cek, wyglądających jak bicze, 
tworzących dwie wiązki po 8 
macek. Wiązki te słynny ana- 
tom prof, HOWES słusznie o- 
kreślił jako „rece“. Przeważną 
część „ciała“ stanowi mózg, z 
którego wychodzą grube nerwy 
do oczu, ucha i macek. Marsja- 
nie posiadają również płuca, łą 
czące się z otworem ust, oraz 
serce i naczynia krwionośne. 


Organizm mieszkańców Mar- 
sa pozbawiony jest zupełnie 
przewodu pokarmowego, który 
wypełnia wnetrze ludzkiego ka 
dłuba. Są to jedynie głowy, nic 
więcej jak głowy. Nie mają 
wnętrzności. Pomieważ nie je- 
dzą, nie potrzebują trawić. Po- 
żywienie ich składa się wyłącz- 
nie z świeżej krwi innvch s'wo 
rzeń, którą wprowadzają do 
swych żył. Widziałem na włas- 
ne oczy tę procedure, o której 


która przeraziła 


jeszcze nadmienię. Odczuwam 
isdnak' wstyd na mvśl, że mógł 
ym opisać czynność, na którą 
nie mogłem dłużej patrzeć. Wy 
słarczy, gdy powiem, że marsja 
nie wprowadzają do swych żył 
krew przeważnie ludzką bezpo- 
średnio za pomocą pipetki. Sa- 
ma myśł o takiej czynności jest 
dla nas okropna i wstrętna. Po- 
winniśmy jednak uprzytomnić 
«obie, jak wsirętnym musi się 
wydawać inteligentnemu króli- 
kowi pożeranie przez nas mi4- 
RA, 

Marsjanie nie śpią. Wobec te 
go, że nie potrzebnym jest cały 
nasz aparat mięśniowy, nie od- 
czuwają potrzeby wypoczynku, 
podczas którego organizm prze 
staje wykonywać pewne funk- 
cje. Zdaje się, iż nieznany jest 
im stan znużenia lub też odczu 
wają zmęczenie w bardzo ma- 
łym stopniu. Mogą pracować 
bez przerwy przez całą-dohę. 


U marsjan niema różnicy 
płci, skutkiem czego nie znają 
wyruszeń, jakim podlegają ru- 
dzie pod wpływem seksualnego 
popędu. Podczas „wojny planet 
przyszedł na ziemię marsjanin 
i ludzie przekonali się, že po- 
ród u tych istot przypomina 
rozmnażanie się polipów, u któ 
rych młody twór powstaje na 
ciele macierzystym i pozostaje 
na nim, wydając z kolei w ten 
«am sposób potomstwo". 

Są więc marsjanie istotam? in 
nego zupełnie rodzaju, niż lu- 
dzie, przypominając rośliny. O 
ileby tak było istotnie, musieli 
by posiadać delikatność i wra- 
żłiwość roślin. Wells przedsta- 
wia ich jednak jako istoty, po- 
zbawione absolutnie czncia, zi- 
mne, krwiożercze wampiry. Ich 
Atak na ziemię wygląda jak eży 
sta imperialistvazna wvnrawa 
rabunkowa. 

Na Marsie mmniejszyty stę wi 
docznie „obszary pastewne". 
Wells nadmienia przy tej oka- 
zji, że barwa roślinna na Mar- 


sie nie jest zielona, jak na zie- 
mi, lecz szkarłątna. Skonstruo- 
wali więc marsianie olbrzymie 
drewniane cylindry, puste we- 


wnątrz które wystrzelili w 
przestrzeń, jak meteory i w 
tych  wydrążonych  „samolo- 


iach“ zjawili się na ziemi. Jako 
istoty bardzo rozwinięte umy- 
słowo, posługuia się mieszkań: 
cy Marsa mnóstwem maszyn 
własnej konstrukcji. Posiadają 
pewien rodzaj tanków, odpo- 
wiadający. poczaslkowe* postaci 
4ej broni na ziemi i zdobyli An 
glię za pomocą niewidocznych 
promieni cienlnvch, działają- 
cych, jak promienie Śmierci. 
Wylądowali w południowej 
części Wielkiej Brytanii nieda- 
leko Londynu. 


Wells opisuje niszczenie wsi 
i miast i wtargnięcie do Londy- 
nu tak plastycznie, że amery- 
kańska rekonstrukcja radiowa 
nie potrzebowała wcale wysilać 
sie, celem snotesowania wyrazi 
stości obrazów, aby wywołać po 
wszechną panikę, zmieniwszy 
jedynie nazwy angielskich miej 
scowości na amerykańskie, W 
powieści Wellsa opis paniki i 
spiesznej awakuacji Londynu 
odgrywa również dużą rolę. W 
zniszczonych miastach wśród 
oszalałej z przerażenia ludno- 
ści uwijają się marsjanie, nic- 
ubłagani, jak los. Oto jak przed 
stawia Wells rozpaczliwą sy- 
tuącję: 


„Nagle usłyszałem przeraźli- 
wy krzyk i ujrzałem, jak mac- 
ka sięgnęła w tył ponad ma- 
szynę ku przymocowanej tam 
klatce i coś broniącego się roz- 
paczłiwie zostało wyrzucone w 
górę. Gdy ten ciemny przed- 
miot znalazł się po chwili na 
ziemi, okazało sie, że bvł ta czło 
wiek w.średnich latach, dobrej 
tuszy, dostatnio ubrany. Jeszcze 
przed trzema dniami chodził po 
ziemi, ciesząc się zdrowiem, do 
brobytem i szacunkiem wspó!- 
obywałeli. Mogłem jeszcze do- 


ANIOŁ ŚMIERCI 


nadi literaturą amerykańską 


Donosiliśmy niedawno o zgo- 
nie młodego poety amerykań- 
skiego, THOMASA WOLFE'A. 
Obecnie otrzymujemy wiado- 
mość z USA, że w eiągu wrześ- 
nia zmarło tam pięciu wybit- 
nych pisarzy. W. wieku lat 53 
zmarł w Nowym Jorku JOSEPH 
HUSBAND, autor licznych ksią- 
żek o wojnie światowej, który 
również ogłosił swego czasu 
zbiór 200 listów lorda Nelsona, 
lady Hamilton i sir Williama 
Hamiltona, a oryginały ich po- 
darował uniw. Harvard, którego 
był wychowankiem. Spuścizna je 
go obsjmuje kilkanaście prac 
drukowanych, wiele pozostało w 
rękopisach. 

W Crawford Notch (New 
Hampshire) zmarł doskonały pi 
sarz dla- młodzieży, WILLIS 
BOYD ALLEN, również wycho- 
wanek Harvardu. Ogłosił prze- 
szło 30 książek, z których wiele 
doczekało się jeszcze za życia 


autora nagród i przekładów. 
Zwłaszcza jegó „Navy Blue“ 


przez wiele lat była ulubioną 
książką młodzieży anglo-amery- 
kańskiej 

W wieku lat 87 zmarła w Wa- 


szyngtonie pani ANNA LAU- 
RENS DAWES, córka słynnego 
ongiś senatora Henry L., Dawe- 
sa. Zmarła znała doskonale 
wszystkich prezydentów od Bu- 
chnana do Harrisona, których 
życie i czyny opisała w kilku 
książkach. Najlepszą z nich była 
„How We are Governed* (Jak 
rządziliśmy). Pozostawiła kilka 
naście prac drukowanych. 

W Miami na Florydzie zmarła 
młoda popularna nowelistka. 
MARY IMLAY TAYLOR. znana 
ze swych „short - stories“ w ame 
rykańskich magazynach. Pisała 
dla filmu scenariusze. Pozosta- 
wiła kilkanaście doskonałych po 
wieści, z których najlepszą była 
„The Long Way* (Daleka dro- 
ga). Ostatnią powieść napisała 
przed kilku laty — „Mr. Battle 
Pays the Bills“; była to satyra 
na stosunki amerykańskie. 

Ostatnią stratą literatury ame 
rykańskiej była MARGARET 
HILL MC. CARTER, literatka, 
publicystka i działaczka społecz 
na. Zmarła pochodziła ż miasta 
Topeka (Kansas), gdzie była nau 
czycielką języka ojczystego w 
„High School* Napisała wiele 


książek, których 
zawsze rodzina. Krytyka ceniła 
wysoko jej talent pisarski, styl, 
język. Uchodziła za jedną z naj- 
lepszych mówczyń i swego cza- 
su była członkinią kongresu. 

* 

Przed kilku dniami zmarł zna 
ny pisarz francuski THEO. VAR- 
LET, autor dwóch wybitnych. 
zapomnianych niestety powie- 
ści: „L'agonie du ciel* (Agonia 
nieba) i „Les titans de la terre“ 
(Tytani ziemi). Książki te są po- 
wieściami planełarnymi. w ro- 
dzaju „Wojny światów“ Wells'a. 
która narobiła takiej wrzawy z 
powodu swojej osłatniej trans- 
misji radiowej w Ameryce. oraz 
w rodzaju powieści księżyco- 
wej „Na srebrnym globie” nasze 
go Żuławskiego. Theo Varlet. 
odosobniony zupełnie od świata. 
mieszkał ostatnio w domku w 
Cassis, którego największą ozdo- 
bą była luneta. „Chałupa i lume- 
ta! — pisał do DUHAMELA, — 
To. więcej warte, niż serce; widzi 
się przez nią pewniej i jaśniej...“ 
Jakież musiało być życie tego 
człowieka, który zagubił się w 
gwiazdach!... 


tematem była 


Bameryke 


strzec przerażenie w jego © 
czas i odbicie promieni słorecz 
nych w guzikach przy koszuli 
i łańcuszku od zegarka, Stoczył 
stę do wielkiego dołu i przez 
chwiłę panowała cisza, przerwa 
na wkrótce przeraźliwyii ryka 
mwi marsjan, którzy oddawali 
się dzikiej radości na widok 
gruzów i krwi*, 

Posilanie się stanowi jedyną 
funkcję fizyczna, jaką wykonmu 
je organizm marsjan. Natura 
ich jest w lakim stopniu udu- 
chowiona, że nie. potrzebują 
słów, aby się porozumieć, Isto- 
ty ich przenikają się hezpośre- 
dnio. porozumiewając się w 
len sposób. Dźwięki, jakie wy- 
dają przed przyjęciem posiłku, 
nie są objawem peżądliwości, 
lecz towarzyszą mechaniczne- 
mu opróżnieniu płuc w celu 
przygotowania ich do wessania 
pokarmu. 

Cóż więc stanie się » Tudzko 
ścią? 


Na tu odpowiada Wells przez 
usta zwykłego kanoniera. kłóry 
przytacza myśli antora. 

„Ubezpieczenie na życie i za 
oszczędzenie grosza na wszelki 
przypadek — to było powszech 
ne dażenie ludzi. Dla nich są 
marsjanie nożadunymi gośćmi. 
Wygodne domy, smaczne poż 
wienie i żadne troski, lub też 
bieda i głód uczynią z nich po- 
korne sługi. Będą nawet zado- 
woleni i w końcu będą się dzi- 
wić, jak mogli żyć, zanim przy: 
byli marsjanie i wzieli na sie- 
bie kłopoty i troski o hyt. Ma- 
sy ludzkie, syte i głupie, pogo- 
dzą się z nowym stanem rze 
czv. 


Prawdopodobnie marsjanie « 
czynią z niektórych swoich ult 
bieńiców i może uronią senty- 
mentalną tezke gdy zechcą któ 
regoś sprzątnąć. Znajdą może 
takich, którzy dadzą uczynić z 
siebłe myśliwych na współbrz 
ci. 

— Nie — krzyknąłen -— wę 
kłuczone! Żadna istota ludzka .. 

— Na co te kłamstwa? — nd 
rzekł kanonier., — Znajdą się€ 
łudzie, którzy to chętnie uczy” 
nią. Po cóż więc twierdzić, ze 
nie uczynią tego. 


Krytyk społeczny Wells nie- 
inje w ten sposób dobrowolne 
niewolnictwo, system Gestapo, 
dzięki kióremu może islnieć de 
spoty zin. 


Zwierzęciu ludzkiemu -. mó 
wi dalej kanonier — będzie się 
powodziło. Jak wszvslkie ©- 
śwojone zwierzęta. bedzie w cią 
gu kilku pokoleń rosło. piekn: 
rasowe, jak również głupić i go 
«ne pogardv. A w ukrytych za 
kątkach żyć bedzie wolny czło- 
wiek, silny ciałem i duchem. 
szlachetny i energiczny. Ponie- 
waż jest człowiekiem. hedzie 
się uczył od ciemiężców. a% pe- 
wmego dnia zawładnie ich ma- 
szynami i wywłaszczy wywła- 
szczycieli. zdobywając ponow- 
nie ztemię dla człowieki, 


Wszystkie te idee, ten sym* 
boliczny obraz, pozaslaną jedy- 
nie wizja. Ziemia jeszcze wcześ 
niej wytępi najeźdźców. Marsja 
nic nie są przyslosownni do na- 
szej plane!v. Mogą wvtepić TIu- 
dzi, panów ziemi, ale sami sta- 
ją się ofiarą drobnoustrojów. 
Tępia ich mikroby, których nie 
ima na Marsie i giną istotnie, 
jak zwiędłe kwiaty. Nie są od- 
porni na bakterie. Człowiek o- 
kupił swoje panowanie miliar- 
dami ofiar i zdobył w ten spa- 
sób prawo pierworodztwa. które 
potrafi obronić przed każdym 
napastnikiem. 


Tema- 
TYDZIEN UBIEGŁY w ILUSTRACJI 


1. Marsz. Śmigly - Rydz już we wczesnych godzinach rannych w ubiegłą niedzielę złożył swój głos do urny wyborczej. — 2. W dniu 1 listopada premiar francnski Daladier złożył wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza w Paryżu. — 3. W Londynie odbyło się uroczyste otwarcie parlamentu, które poprzedziła próba generalna przejazdu przez Londyn karocy królewskiej. — 4. Woj 
ska węgierskie rozpoczęły w niedzielę obsadzanie przyznanych im terenów Czechosłowacji i Rusi Podkarpackiej. przy czym pod Komarnem armaty przewożono łodziami przez Dunaj, — 
5. Po powrocie z Berlina Francois Poncet zdaje relację min. Bonnefowi na Quai d'Orsay. — 6. Dom towarowy w Marsylii spłonął doszczętnie. — 7, Przednie straże japońskie podczas walk a 
Kanton uavet w najgroźniejszych momentach nie chciały rezygnować z luksusu parasoli. — 8. Fragment spalonych i powyginanych słupów żelaznych, podtrzymujących konstrukcjz żelaz- 
ną wielkiega domu towarowego w Marsylii, który padł ofiarą olbrzymiego pożaru. — 9. W związku z pracami regulacyjnymi, podjętymi przez zarząd miejski w Warszawie, a polegającymi 
przede wszystkim na odsłonięciu piękna stolicy, reproduknjemy makietę, przedstawiającą plae Zamkowy wraz z Zamkiem Królewskim, po regulacji. — 10. Pojełynek na szpady na koniach 
dwuch b. majorów armii amerykańsk ej podczas turmiejn, zorganizowanego: powodzeniem przez związek „Starych rycerzy Wirginii”. ę 
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DUSZA CHOREGO 


Pacjenci bez duszy. -Zła wola chorego.-Dusza lekarza.-Choroby zakaźne, a procesy duchowe 


„Gdyby chory nie miał duszy, 
zadanie lekarza byłoby znacznie 
łatwiejsza”, powiedział na posiedze- 
1in berlińsziego towarzystwa me; 
dycziego profesor Schultz. W tym, 
polnym rozdrażnienia zdaniu słyn- 
nego vsychoterapeuty jest wiele 
słuszności, 

Tajemniczy zwiazck pomiędzy 
cielesnymi, a psychicznymi zjawi-- 
skami pochłania coraz bardziej uwa- 
ge świata medycznego. Czy zagad: 
ka tego związku zostanie kiedykol- 
wick rozwiązana w zupełności — 
trudno przewidzieć i być może za- 
rim dumnemu panu stworzenia — 
człowiekowi uda się zedrzeć ostat- 
nią zasłonę Izydy, otulającą tę wiel- 
ką tajemnicę, natrafi na tak nieprze 
zwyciężone przeszkody metafizycz- 
ne, że nie zdoła nigdy zakosztować 
owocu z drzewa poznania i upiodo- 
bnić się bogom. 

Tym nie mniej i obecnie już nau- 
ka zaczyna coś niecoś rozumieć z 
odwiecznego, 8 zawsze nowego pro- 
blemu „dusza, a ciało”, Winę za nis 
dostatecznis szybki postęp wiedzy 
w tej dziedzinie ponosimy my sami. 
Materialistyczny wiek XIX głosił, 
że istnienie duszy jest grubym za- 
Lobonem, i wielu znakomitych uczo- 
rych, parafrazując słynne zdanie 
Laplace's „Przeszukałem niebo we 
wszystkich kierunkach i nigdzie nie 
zralazłem śladćw Boga”, mówiło. 
„Przostudiowaliśmy organizm ludz- 
ki aż do najdrobniejszej komćrki 1 
nigdzie nie znaleźliśmy śladów du- 
szy". 

Takie całkowite zaginięcie duszy 
prowadziło do teorii, głoszącej, że 
wszystkie procesy i zjawiska ciala 
ludzkiego sprowadzają się wyłącz. 
rie do fizyko-chemicznych reakcji i 
że procesy psychiczne, 9 ile istnieją, 
a nie stanowią jedynie „„wwyobraże- 
nia”, sprowadzają się do skutków 
tych reakcji. Lecz ponieważ proce. 
sy pwyobiczne nie dawały się rozwią 
„ać przy pomocy fizyko-chemiczne» 
; rozumowania, wyłączono je ż 
dziedziny nauki Ścisłoj i powierzone 
całkowicią „humanistom”, . którym 
pozostawiono swobodę tłumaczenia 
ick według własnego uznania. 

Ten podział nie przyniósł nauce 
żadnej korzyści. „Czyści” psycholo- 
dzy nie mieli pojęcia o biologii i 
traktowali procesy psychiczne tak. 
jak gdyby odbywały się one poza 
ogólnym życiem organizmu, biolo- 
gowie z lekarzami włącznie, całą 
psycbikę poprostu ignorowali. 

'Tytnczasem ciasnego związku, 
istniejącego pomiędzy fizjologią a 
psychogią, dowodzą nie tylko te 
zdumiewające kliniczne i laboratu- 
ryjne obserwacje, ktćre poczyniony 
w ostatnich czasach, lecz występuje 
cn zupełnie oczywiście w praktycz: 
nej i codziennej dziedzinie stosun- 
kćw wzajemnych pomiędzy leka- 
1zem a pacjentem. 

Według słów prof. SCHULTZA, 
lekarz styka się ze swego rodzaju 
„złą wolą” pacjenta, — opierającega 
się uporczywie leczeniu. Czasem 
źródła leczenia leżą bardzo głęboko, 
w samej głębi poświadomości, wy- 
wołane przez jakieś nerwowe „ura- 
zy”, przeżyte przez chorego, Chory 
dawno już o tym urazie zapomniał 
i nie przypuszcza nawet, że opiera 
się lekarzowi. lecz tym nie mniej 
tiki opór istnieje i niezwykle utrud- 
nia leczenie. W innych wypadkach 
źródła złej woli chorego znajdują 
kię o wiele bliżej świadomości i cho- 
ry opiera sią na skutek strachu, bra- 
ku zautana do lekarza, lub wsku- 
tek znużenia i rozczarowania. życio- 
wero 

Ta ostatnia przyczyna przyimuje 
nader różnorakie formy i daje się 
zaobserwować u naj _ozmaitszych lu 
dzi. Młoda dziewczyna, która prze- 
żyła pierwszy zawćd miłosny oznaj- 
mia, że nie chce żyć, dojrzała już 
kobieta, niezadowolona z życia, pra- 
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wie zawsze pod względem saksual- 
nym =— stosuje tak zw. „ucieczkę 
w chorobę”, mniemając, że jej cier- 
pienia istotne, czy urojone zdobędą 
jei ogólne zainteresowanie i wspól- 
czucie i że w ten chcciażby sposób 
znajdzie potwierdzenie swego „ja”, 
wreszcie człowiek w podeszłym wiz- 
ky i rzeczywiście znużony życiem, 
który nie chce dokonać wysiłku 
woli, potrzebnego do zwalczenia 
choroby — oto te poszczególne. 
lecz charakterystyczne typy, która 
stawiają općr lekarzowi i calemu 
arsenałowi środków i metod. 


Zadania, które stają przed leka- 
1izem są różne w tych różnych ka- 
tegoriach. W wypadku, gdy zła 
wola znajduje się głęboko w pad- 
świadomości, do walki z nią potrze- 
bne są silne środk” psychologiczne, 
aż da psychoanalizy włącznie, w 
tym ustatnim wypadku dobry le- 
karz powinien być równocześnie do- 
bry psychologiem, powinien umieć 
zajczeć w głąb duszy pacienta i 
wpłynąć na jego psyche. 


W tpm miejscu, już nie w imieniu 
lekarza, lecz pacjentćw można spa- 


«rafrazować zdanie prof, Schultza. 


„Jeśli lekarz ma duszę — choremu 
jest lżej”. 


I rzeczywiście, lekarz wspćłczes- 
ny, prócz posiadania rozległych wia- 
domości zawodowych powinien wy- 
wierać na chorego. odpowiedni 
wpływ psychiczny, wyrazić mu swe 
zainteresowanie, odnieść się do nie- 
go ze współczuciem, troskliwością, 
a nawet ćzułością. Chory człowiek 
uważa się za centrum wszechświata 
-— „nikt tak nie cierpi, jak ja” ile- 
karz powinien chociażby pozornie 
tylko przyjąć ten sam punkt widze- 
nia, Tylko opierając się na takich 
przesłansach lekarz może liczyć na 
to, że zwalczy świadomy, lub nie- 
świadomy općr pacjenta, zmoblizu- 
je jego wolę do walki z chorobą, 
tą wolę, która jest również ważnym 
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czynnikiem walki, jak. wszelkie le 
karstwa i szczepienia. f 

Lekarze rosyjscy bardzo często 
posiadali te cechy, zarówno ze 
względu na charakterystyczną dla 
mieszkatećw Rosji „serdeczność”, 
jak i bardzo surową etykę medycz: 
ną, będącą zawsze tradycją rosyj- 
ską — lekarze, europejscy, świetni 
spoejaliżei w swej dziedzinie nieraz 
traktuje swych pacjentów tylko, ja- 
ko mniej, lub więcej ciekawe „przy- 
padki kliniczne”, przy czym zainte- 
resowanie chorym rośnie proporcjo- 
do wysokości honorarium 
Nie należy sądzić lekarzy zbyt su. 
rowo Lekarz jest takim samym 
człowiekiem, jak chory, i pomijając 
fakt, że musi dbać o swój byt mate- 
1ialny, nie może szafowąć rozrzut- 
nie swoim intelektem i duszą w nie- 
skończoność i rzeczywiście nie mv- 
że uważać każdego pacjenta za je- 
dyny i najważniejszy wypadek w 
swoim życiu, już chociażby dlatego, 
że w gabinecie dobrago lekarza ta- 
kich wypadków zdarza się nie jt- 
den, lecz wiele. 


Lecz pauka współczesna nis ma 
obewiązku liczyć się z podobnym 
trudnościami, staje bowiem coraz 
mocniej na gruncia uznania związku 
organicznego pomiędzy duchowymi 
a fizjologicznymi procesami i żąda, 
apy lekarze wyciągnęli wszelki 
konsekwencje z tego założenia. 

Czyż trzeba wyliczać wszystkie 
objawy tego związku? Wiemy, że 
procesy psychiczne działają na Ber 
ce, przyspieszając i zwalniając jego 


bicie, a tym samym wpływają i na . 


proces krwiobiegu, działają na 0- 


środki oddechowe, zmieniając rytm 


oddechu. Wiemy, ża przy pomocy 
wpływu peychicznógo (hypnozy, ŝu- 
gestii, lub autosugestii) możemy wy 
wołać głćd 1 pragnienie, lub prze: 
ciwnie zmusić do- zapomnienia a 
tych uczuciach. W ten sam sposćb 
można tak podziałać na człowieka. 
aby nie czuł bćlu — to ostatnie 


„szczu, Wewnętrznego”, 


1. Osiem dni trwa tualete największego w Londynie dzwonu,. którego sygnał 
słyszymy często przez radio, — 2. Płk. Etherton zamierza odbyć lotniczą pô- 
dróż dokoła kuli ziemskiej wzdłuż równika bez lądowania. przy czym w ben- 
zynę zaopatrywać się będzie w powietrzu. — 3. Fragment walki z płomie- 
niami podczas groźnego pożaru, który rozpoczął się w wielkim dómu towa- 
rowym, a którego ofiarą padł cały kompleks budynków w Marsylii. — 
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może. człowiek osiągnąć -sam, Świa- 
doma, lub podświadomą -antosuge- 
stią. Znane są wypadki, gdy na fron 
cie. najcięższych operacji amputacji 
kończyn dokonywano bez narkozy i 
operówani nie czuli bólu, -porwani 
swymi własnymi opowiadaniarij, u 
dopiero co przeżytej bitwie. 

Wpływ psychiczny (sugestia, lu) 
autosugestia) może wywołać poja. 


" wienie się wrzodów, oparzelin i ran, 


i tern sam wplyw” może uśmierzać 
torsje, wzmacniać lub osłakiać dzia 


„ łalność nerek. Określcne wyobraże 


nja psychiczne mogą wywołać pod- 
niecenie płciowe, podczas gdy inne 
są w stanie je zahamować. 

Właśnie ten ostatni ' przykład: — 
związek - działalnąści -. gruczołów 
rłciowych z psychiką — prowadzi 
nas de jednej z tych dróg, na ktć- 
1ych problem „dusza, a ciało” może 
być do pewuego stopnia zrozumiały. 
Droga ta polega na; skreśleniu ste. 
sunków wzajemnych pomiędzy. funk 
cjenowaniem - gruczełów wewnętrz- 
nego wydzielazia, a psychiką ludz= 
ką. 

Choroba Basedowa, jeśli jest wy: 
wołana radprodukcją gruczołu tar- 
czykówógo, wyraża się w Czysto 
psychicznym niepokcjn, stanie „dre 
zwiększonej 
uadmiertie aktywności, ' dochodzą- 
cej nieraz do Ataków furii 'Prze- 
ciwuie przy osłabieniu działalności 


grnezołu tarczykowego, czy też po 


ustnięciu go drogą operacji, nastę- 
puje stan obejętności, apatii, znuże- 
nia. eu znów prowadzi w wypad- 
kach krańcowych: da istotsego kre- 
tynizmn. sa 

‘Tuk samo choroba cukrowa czę: 
sty petiąga za sobą tsłabienię psy- 


s chicznęgo „tonusu”, yczucie czysto 


duche wego znużenia i niezdolności 
dc' życia 

Związek pomiędzy duszą a ciałem 
jest dwojaki: ciało wpływa na du- 
szę, a dusza na ciało. W szpiku kost 
nym rezwścićczonegu psa następuje 


| dźwięku trąbki, 


siłue | uwiększenie hormonu gruczw. 
ii móżdżku małego, gruczoły nad- 
rerkówe rozgniewanego kota wy- 
dzielają inny hormon — adrenalinę 


Paejeat, cierpiący na cukrzycę mo- * 


że pe mimo surcwego przestrzegania 
diety zacząć wydzielać pod wpły- 
wem wstrząsu nerwowego większo 
ilości eńkru do krwi i to samo pw- 
większenie ilości cukru może być 
wywołane hypnozą. Czy choroba 
cukrowa może być wywołana przez 
przyczyny czysto nerwowe — to 
kwestia sporna i lekarze skłonni są 
do przyjęcia hipotezy przeczącej, 
natomiast umacnia się w nich prze- 
kónanie; iż jedną z przyczyn Base- 
dcwa, czyli powiększenia gruczołu 
tarczykowego, 84 jakieś nienorma|- 


Ta: 


"u 


ne zjawiska w oponie ` mćzgowej. . 


Związek. innych gruczołów we- 
wnętrznego wydzielania z procesa- 
mi psychicznymi przestudiowany 
jest jeszcze dość słabo, lecz wieje 
cbserwacji wskazuje ra to. że przy 
niektórych schorzeniach nadnercza 
nestępuje stan oczywistej, ducho- 
wej depresji i osłabienie sity woli. 
Jednakże związek pomiędzy psy- 
chicznymi a fizjologicznymi proce- 
enmi bynajmniej nie ogranicza się 
tylko do meehazizmu gruczołów 
wewnętrznego wydzielania, a prze- 
jawia się w całym organiźmie w 
eprosób niezwykle tajemniczy. 
Bielogowie, studiujący t. zw. Te- 
fleksy. warunkowe, radawane przer 
system nerwowy, a więc związana 


(z czysto psychicznym zjawiskiem. 


przeprowadzali nastepujące ekspery 
1nenty. Świnkom morskim zastrzyki- 
wano wielkie iłości mikrobów ropy, 
które wywoływały zapalenie otrye- 


wnej Za każdym razem zastrzyki. ' 


waniu kultury mikrobów towarzy, 
rzył dźwięk trąbki. 


Po pewnym czasie, gdy wiski 


przywykły do tego reflektu waru 
kowego, obserwowano «u nich rapa- 
lenie otrzewnej przy samym tyłke 
chociaż żadnych 
mikrobów im nie wstrzykiwano. Nā- 


'silenie dźwięku trąbki prowadziło 


do zwiększania śmiertelności wśród 
zwierząt. Analogiczne doświadcze- 


xia w różnych kombinacjach powtó. 


rtzono z innymi zwierzętami i wszyst 
kie prowadziły do jednego i tego 
samego rezultatu. Całkowitego Wf 
jaśnienia go uczeni jeszcze nie zna» 
Jeżli i ograniczają się tylko do mało 
sraczącyvh frazesów w rodzaju te 
kich, ze „dany reileks warunkowy” 
(t. j- dźwięk trąbki, czy też widok 
chsperymentatora w viałym  kitlu, 
zmniejsza odporność organizmu, któ 
ry staje się łatwą zdobyczą mikro- 
Łów. Jaki natomiast jest.mechanizm 
takisgo zmniejszenia odporności, 
czyni jest właśnie ta odporność i w 
jaki sposób czysto psychiczne wgo- 
brażenia powodują wzmożone roz- 
unażanie się mikrobćw — nie wić: 
my. 


Odpowiednich doświadczeń z lu. - 


dźmi prawie nie przeprowadzane, 
iecz można i bez nich twierdzić, że 
czł wiek mie stanowi wyjątku. 


Najprawdopodobniej nawet eho- ` 


robom czysto infekcyjaym, wywoła- 
nym przez określone mikroby, kt4. 
re się zwalcza sposobami wyłącznie 
chemicznymi rewnież towarzyszą te 
lub inne procesy psychiczne, które 
mog wzmóc, lub osłabić chorobę. 
W ten sposćh przed raadycyną 
otwierają się nowe boryzonty. 
Przyjdzie , czas, gdy w wypadku 
kaużidój choroby, opartej nawet na 
zuj elnie wyraźnych zmianach pato- 
legicznych w erganrżmie, lekarz bę- 
dzie musiał bardzo serio brać pnd 
uwage i psychikę chorego Zadanie 
lekrza przez te wymogi wielce się 
kcmplikuje, lecz z drugisj strony 
uz atie istnienia związku pomiędzy 
Gużzą a ciałem daje mu do rąk no- 
we środki walki z ludzkim cierpie- 


wiem. 
w. Tow 


12 
(o czytać? 


Wśród przekładćw na język pol- 
ski przeważają ostatnio wartościo- 
wa powieści francuskie. Literature 
francuską reprezentują znakomici 
pisarze, jak Romains, Dubamel, 
Mauriac czy Montherlant, wreszcie 
lanreat nagrody: Nobla Roger Mar- 
tin du Gard. ROGER MARTIN DU 
GARD jest autorem wielotomowego 
vyklu p. t, „Les Thikaults” (Rodzi- 
na Thibault). Cykl powieściowy jest 
wyrazem. dążenia do przedstawienia 
całosci opisywanego życia, jest pró- 
ną wszechstronnego oświetlenia psy 
chiki bohaterów, Psychika, ulegają 
ca często deformacjom i wpływom 
silnej, otaczającej człowieka rzeczy- 
wistości ma swą dynamikę, okres 
nieustanuego narastania i formowa- 
nia się. Codzienność widzi i wpły- 
wa swym charakteram na tworzenia 
się psychiki ludzkiej, wyjątkowość 
saś just tej psychiki egzaminem i 
aniernikiem. Du Gard daje szeroki, 
pelen realizmu, może nazbyt dro- 
kiazgowy, ale przykuwający obraz 
Życia dwuch pokoleń Tbibanitów, 
rokoleń różnych od siebie i nie zna- 
jadych się głębiej. Ukazanie ludzi w 
redzienności i wyjątkowości pozwo- 
| Jłc autorowi na skreślerie wyraż- 
nych. ostro zarysowarych sylwetek, 
Loaterćw, 

Draraażyczny konflikt młodegu 
Jakuba Thibault z ojcem zaznaczo- 
ny w tomach poprzednich nabiera 
nowych barw i zostaje prześwietlo- 
ny promieniami serca w tomie 
„Dzień przyjęć d-ra Thibanit -— La 
Sarellina", by usunąć się na plan 
dalszy w pełnej napięcia, najnow- 
szej części cyklu, — w „Śmierci oj- 
ca 


„Śmierć ojca”, poza głębokimi 
wartościami myślowymi, wzbogaca 
literaturę artystyczną, lekarskini 
opisem choroby, Odkrywcze spoje 
rzenie na chorobę poprzez. uczucie 
syna, j wiedzę lekarza pozwala nie 
tvlka autorowi ukazać ze straszli- 
wa jasuością przybliżającą się gre 
zę smierci, ale i rozwinąć zagadnic- 
nie sktćoenia mąk człowieka śmier- 
telnie chorego, Walczy uczucie i 
ehęć niesienia ulgi z sumieniem le- 
karskim i etyką zawodową. A gdy 
śmierć kończy wreszcie straszny 6- 
kres grozy, męki i wyczerpania, sy- 
nawie starego» Thibault stają znowu 
wchee narosłych preblemów życio 
wych i szukają rozwiązań. 

Moment choroby, tak świetnie od- 
malcwany przez du Garda intereso- 
wał juz nisjednokrotuie literaturą 
polską, dość wsponinieć pełną na- 
strajowośćci powieść MICHAŁA 
CHOROMAŃSKIEGO „Zazdrość i 
medycyna” i ciekawa, głcśną swe- 
gu Czasu „Zachorowałem” PAWŁA 
GARTA. 

Wysoki poziom powieści i jej pól: 
ekitgo przekładu pozwala ja gorąca 
polecić czytelnikowi. 


W przeciwieństwe do rozwoju li 
terutury francuskiej, literatura nic- 
miecka w granicach Niemiec prze- 
chodzi okres wyraźnego upadku i 
obnizenia poziomu. Wpłynęło ra to 
zniniejszenie się liczhy przekładów 
z niemieckiego Ostatnio ukazał się 
przekład 5-*omowej powieści HAN- 
SA FALLADY p. t. „Wilk wśróć 
wiików', Autor popularnego „Cóż 
dalej szary człowieku?” nie utrzy- 
riał się na poziomie sw} głośnej 
powieści, „Wilk wśrćd wilków”, po 
wiesć z czasów inflacji, gdy marka 
spadała w dół, a nędza wyrażala się 
miliardami ma zaledwie udane obra- 
7y obyczajowe i inflacyjnego sza- 
leh+iwa., Akcja jest slaba i rozwie: 
kła, udorza orak zwartości i logicz- 
Regu przeprowadzenia działań, In 
flacja była okresem gorączkowymw. 
okresem, który wydcbył na wiorzch 
„ czarne” charaktery i spekulantów 
Lata inflacji, lata ruiny i „pasku 
stanówig tło powieści Fallady i na 
tym tlu rozegrać sie ma puez., Da- 
moliboralna repvblika przyniosła z 
siha inflację i demoliberalna repn 
tlika mmsi zginąć! Pucz nasjonaii- 
styczny przyniesie wyzwolanie — 
miody bohater, podporucznik, jesi 
początkowo wyrazieielem nowych, 
a raczej starych idei ale ustępuje 


rewia- 


Dzieje wizytówki 


Bileí w dziurce od kiucza. — Symbol zawodu 


Biały bilet, który przetrwał 
wszystkie stadia cywilizacji, nie 
stracił dotychezas znaczenia. — 
Poprzedza przybycie osoby, któ- 
rej nazwisko nosi, zapowiada jej 
pojawienie się, przynosi wiado- 
mości i pozdrowienia. W bilecie 
wizytowym, jak w innych szcze- 
gółach, odbiły się przemiany 
form życiowych. Ta kartka, na 
której wymienione jest nazwi- 
sko i zawód jej posiadacza, ma 
za sobą długi szereg poprzedni- 
ków w różnej postaci. 

Chiny znają już od wielu stu- 
leci bilety wizyłowe. Wielkość i 
kolor tych złożonych kartek, za- 
leży od pozycji społecznej wła- 
Ściciela. Po jednej stronie wy- 
mienione są nazwisko i tytuły, 
po drugiej — tormułka grzecz 
nościowa. We Francji pojawiły 
się wizytówki za Ludwika XIV. 


Na początku używano w tym ce- 
iu kart do gry. Drukowano po 
jednej stronie nazwisko, kartę 
zwijano później i wsuwano przez 
uziurkę od klucza. 

Sztuka 18 wieku stworzyła jed 
nak wkrótce ilustrowane wizy- 
tówki z cienkiego Iśniącego pa- 
pieru, ozdobionego  wizerun- 
kiem herbu. 


Przy nazwisku umieszczano 
symboliczne figury i znaki. Na 
bilecie wizytowym Napoleona 
orzeł cesarski rozwijał skrzy- 
dła. — Słynny włoski malarz 
ozdabiał swoje wizytówki wize- 
runkiem osła z przytwierdzoną 
do grzbietu chorągwią, na której 
wypisane było nazwisko artysty. 
Na wizytówkach współczesnego 
mu, znakomitego rzeźbiarza Ca- 
novy widoczną była bryła ka- 
mienna, jako symbol zawodu. — 


Kustosz wiedeńskiego muzeum 
miedziorytów najznakomitszy ry 
townik XVIII wieku Adam 
Bartsch posyłał znajomym swe 
bilety wizytowe przez psy. Abbé 
Metastasio, poeta nadworny Ka- 
rola V, umieszczał na wizytów- 
kach jedynie imię. 

Bibliotekarze umieszczali na 
wizytówkach obok nazwiska wi- 
zerunek biblioteki. Chemicy — 
laboratorium. Rzeżbiarze ozda- 
biali wizytówki młotem i dłutem. 
Tak czynił słynny Johann Ścha- 
dow. 

Również w naszych czasach, 
gdy zaczęto ponownie pielęgno- 
wać sztukę graficzną, pojawiły 
się ozdobne wizytówki, lecz zwy- 
ciężyła rzeczowość w postaci bia- 
łego biletu bez upiększeń. 

G. K-er. 


(o czyta przecietny amerykanin? 


Dziennikarz francuski RAJ- 
MUND LANG, powróciwszy z A- 
meryki, gdzie przebywał przez 
dłuższy czas, drukuje obecnie w 
czasopiśmie „Epoque“ ciekawe 
obrazki z amerykańskiego życia. 
Szczególnie interesujące są wia- 
domości o „duchowej strawie'* 
przeciętnego amerykanina. 


Masy czyłaią 

Amerykanie czytają dużo, da- 
leko więcej, niż europejczycy. 
Powieści, życiorysy sławnych lu 
dzi, nawet dzieła z zakresu socjo- 
logii czytane są w ilości, o jakiej 
nie śniło się europejskim pisa- 
rzom, Pomimo zamiłowania do 
lektury, przeciętny jankes nie ð- 
rientuje się w doborze książek, 
które zapełniają półki księgar- 
skie w olbrzymiej ilości. W wię- 
kszości wypadków obce mu są 
zupełnie nazwiska autorów. — 
„Człowiekowi ulicy“ śpieszą jed 
nak z pomocą liczne „komitety“ 
i „jury“, które informują żąd- 
nych wiedzy i rozrywki, co ma- 
ja czytać. Każdy niemal amery- 
kanin just członkiem związku, 
który za niewielką opłatą dostar 
cza mu co miesiąc spis książek, 
zaleconych do czytania. Rozu- 
mie się, że większość „komite- 
tów“ stanowi w rzeczywistości 
ukryte ekspozytury wydaw- 
nictw, które w ten sposób roz- 
powszechniają swoje książki. — 
Ciekawa jest okoliczność, że istot 


(Dokończenie ze str. 10-€j). 
jęcia prób stosowania gazu rozwe- 
selającego, powrócił do tego środ- 
ka i zakładał gabinety dentystycz- 
re, przeznaczone do usuwania zę- 
bćw przy pomocy tej narkozy. Póz- 
niej dopiero wynaleziono zastrzyki 
znieczulająz , dzięki którym można 
był* wykonywać operacje. o jakieł. 
TADORN VITRO ZOO 
sztandar  detektywewi.  Powi 56 
Fallady nie jest bowiem nowieścią 
problematu, jest pewieścia ty,» 
sensacyjnego, ale sensacja podana 
jest w sosie politycznym. Fallada 
ślizga się po prohlermatach, ale ich 
nie porusza. głębiej, Przekład połski 
„Wilk wśród wilkćw”. dobry, Zre- 
sa}, jest wykorzystaniem kredytu. 
jaki wyrobiły Falladzie dzieła pó- 
przednie, Wysiłek przeczytania prze 
szłe 1609 stron jest nieproporejonal. 
nie wielki w stosunku do wartości 


książki, 
BLAD. 


nym powodzeniem cieszą się tyl- 
ko te utwory, które doczekały 
się mnóstwa wydań. Publiczność 
zaczyna rozchwytywać książkę 
wtedy dopiero, gdy rozeszła się 
w 100.000 egzemplarzy. Wielu 
wydawców, znających ten cha- 
rakłerystyczny rys psychiki wię- 
kszości czytelników, drukuje jed 
no wydanie za drugim, chociaż 
nie znajduje jeszcze nabywców. 
Wiedzą z góry, że gdy dojdzie do 
magicznej liczby „setne wyda- 
nie“, ksiażka zostanie rozchwy- 
tana i firma pokryje wszystkie 
poniesione wydatki. 
Be? p'óra 


Rajmund Lang zauważył, że 
współzzesny amerykanin odu- 
czył się pisać. Przede wszystkim 
odzwyczaił się od pióra, które 
staje się powoli przeżytkiem. — 
Udostępnienie telefonu i telegra- 
fu wyrugowało prawie zupełnie 
listowne porozumienie. W bar- 
dzo rzadkich wypadkach. gdy 
okoliczności zmuszają ameryka: 
nina do pisania listu, uskutecz- 
nia to na maszynie. Pióro służy 
jedynie do podpisu. 

Nieumiejętność pisania listów 
sprawia, że amerykanin nie t- 
mie nigdy zakończyć napisane- 
go listu. Europejskie formuły, 
tak rozmaite, zależnie od stosun 
ków, łączących piszącego z adre- 
satem, są absolutnie nieznane w 
Ameryce, gdzie każdy kończy 


- Posłkromicicle bólu 


przed tym nie śmiano nawat mm 
rzyć. 

Colton był jedynym z „poskromi: 
cieli” bólu, ktćremu los przeznaczył 
spwkojny wieczór życia. Inni stali 
się cfiarą swoich zapoczątkowan. 
Horacy Wells, odkrywca narkozy 
za pomocą gazu rozweselającego, 
zaczał zdradzać oznaki pomieszania 
zmrysłćw, gdy stwierdził wybitnie 
dodatnie wyniki znieczulania prze” 
wdychanie eteru. W obawie przed 
więzieniem po popełnieniu kilku 
szaleńczych czynów otworzył sobie 
w kąpiełi żyły 24 stycznia 1848 ro- 
ku, wdychając podtlen:k azotu, 
aby umrzeć bez cierpień. Było to 
jedyne dobrodziejstwo, jakim ge 
obdarzyła jego odkrycie. Gdyby 
Wells nie położył przedwcześni" 
kresu swemu życiu, doczekałby się 
pociechy, że rywal jego nie zaznał 
rćwnież szczęścia. Gdy Jackson i 
Morton zdobyli sławę, zacząji się 
wadzić, każdy z nich bowiem chciał 
przywłaszczyć sobie zasługi wyna- 


list sakramentalnym „sincerly 
yours* niezależnie od tego, czy 
pisze do prezydenta, czy do swe- 
go krawca. 


Korespondencja 
te!egraf:czna 


Korespondencję nawet osobi- 
stą amerykanie uskuteczniają 
przeważnie telegraficznie. Lang 
nadmienia, że znał pewną parę 
narzeczonych, która przesyłała 
sobie codziennie telegramy naj- 
czulszej treści. Pióro wzięli do 
ręki dopiero, gdy trzeba było 
podpisać akt ślubny. W. każdym 
amerykańskim biurze poczto- 


wym znajduje się długi rejestr 


tekstów telegraficznych, odpo- 
wiadających różnym okoliczno- 
ściom: powinszowania, kondo- 
łencje, zaproszenia wszelkiego 
rodzaju i nawet oświadczyny. — 
Każdy -tekst opatrzony jest nu- 
merem. Wystarczy wskazanie u- 
rzędnikowi numeru i wniesienie 
stosownej opłaty, aby wysłany 
został telegram, którego treść 
odpowiada życzeniu wysyłające- 
go. Rozumie się, że blankiet z 
tekstem zostaje wypełniony w 
miejscu zamieszkania adresata. 
Np. telegram wysłany z Nowego 
Jorku do San Francisko brzmi: 
„Mary Smith, adres: Nh. 62. 
John Thompson“, A 
Mary Smith otrzymuje tele- 
giam, w którym John Thompson 
oświadzza się i prosi o jej rękę. 


lazey, Spór ich rozstrzygały wszyst- 
kie naukowe instancje. Salomonowy 
podział przyznanei przez Akade- 
mię Paryską nagiody nie położył 
kresu zwadzie. Głosowanie w Con- 
necticut przyznało tytuł? wynalazcy 
Welizowi. W Massachusetts wydane 
nakaz,  przypisujący wynalazek 
Jacksonowi i Mortonowi. 

Przeciągający się spór sprzykrzył 
się wkońcu wszystkim. Morton 
zrzekł się zawodu lekarza, zubożal 
i musiał prosić parlament o zapo- 
mogę. Umarł 15 lipca 1868 roku w 
Nowym Jorku. Mówiono, że utopił 
się w stawie. Jacksor. stał się nie. 
zdolnym do parcy skutkiem dozna- 
rych przykrości i przebył wials lat 
w jednym z przytułków w Bostonie. 
gdzie zakończył życie 28 sierpnia 
1850 roku. 

Tragiczny więc był los wynalaz- 
ców narkozy. lecz wdzięczna po- 
tomność wzniosła im liczne pon- 
riki. 

4. KOELSCH. 


W moim kalejdoskopie 


istnieje snobistyczna skłonność 
Erzystrajania legendą, tworzoną ad 
boe po ich śmierci, ostatnich dm 
życia wielkich ludzi. Uczniowie ich 
pragną tą drogą uświęcić w pamięci 
potomnych swych przewodnikćw 
Guchywych, a zarazem zabłysnąć 
(czytaj: zareklamować się) w świe- 
tłe aureoli chwały swych mistrzów, 
jako ci, ktćrym oni w niezwykłych 
cczywiście okolicznościach, pieczę 
nad swym spadkiem duchowym po 
wierzyli, np. Sokrates, Stąd zgoła 
nie bezinteresowna skłonność do 
koloryzowania i upiększania ostat- 
nich chwil życia mistrzów. Jest tø 
svi generis „sztuka stosowana”, po- 
legająca na stylizowaniu powszed- 
nicści, zawierającym czasem niemal 
do ena kontury konkretności da. 
nych przejawów życia. 


„ Istnieją pewne rezerwaty myśli 
i pojęć, odgrodzone i wyłączone od 
możności powszedniego ich użytko- 
wania, w ktćrych panuje niczym nie 
zakłócona cisza, do ktćrych nikt nia 
ma przystępu, Rezerwatami tym 
są: Wieczność, Nieśmiertelność j 
Nieskończoność. Wszelkie próby 
przekroczenia ich granic okazały 
się dotąd bezowocnymi, chociaż w 
chwilach poddania czarowi działa. 
nia poezji czy muzyki wydaje się 
ram, że znajdujemy sia w ich obre- 
bie. 

Co jaKG czas pewne słowa zinię: 
niają swoją wartość pojęciowa i w 
czuciową Ta ciągłość zmian zache- 
dzących w słownictwie stanowi naj. 
bardziej istotny nurt naszego życia 
dvchowego. Moźna by nawet powię. 
dzieć, że zmiany te w sumie ich obja 
wów należycie sklasyfikowanych 
stanuwią o kierunkowości i zaware 
tości prądu umysłowego danej 
epoki. 


Osiągalność celów i samiem, 
wyrażających się symbolicznie w 
postaci pieniądza, którym dokumem= 
tujemy rezultat naszych wysiłków 
w walce o byt jast poniekąd w iste 
cie swej iluzoryczna, potrzeba be: 
wiem czy konieczność wydatkow% 
nia go zostawia nas pod wrażenieni 
niedostatku, chociażby fakty zda: 
wały się temu przeczyć. W tym wa 
jęcia rzeczy nawet względnie za- 
możny człowiek ma prawo skarżyć 
się na złe czasy, gdyż od czasu do 
czasu będzie odczuwał brak płynnej 
gotówki dla zaspokojenia swych, 
zdaniem jago, niezbędnych notrzeb. 
Ludzie z natury skąpi siłą faktu be- 
dą się skarżyć i biadać nad złym 
stanem swych finansów. Inni będą 
to czynić s wycachowania, aby się 
w ten sposób przed zakusami ama. 
torów bezzwrotnej pożyczki uchro- 
nić. Skarga na brak pieniędzy pły- 
nie od wiekćw po dzień dzisiejszy 
jakby hymn żałobny całej niemal 
ludzkości. Odwieczny kult Mammo, 
na trwa nieprzerwanie i wszyscy 
jesteśmy porwani w wir tańca wo- 
kcło jego posągu. Miejscem  jegu 
kultu są banki i giełdy, ich urzędni- 
ey kapłanami, a całe rzesze ciuis- 
czy wiernymi kultowi Mammona 
przed którym się korzą, chroniąg 
się z ufnością i wiarą pod jego opice 
kuńcza skrzydła. Oto drugi z kolei 
powćd, dla ktćrego pieniądz staja 
się wartością iluzoryczną. metafi- 
zyczną. niemal, 


Tak powszednie nazywane „gra* 
nie komedii”, jest najczęściej stoi- 
tną k« niżcznością samoobrony zlc- 
wieka przeciwka grożbie plotki i ob- 
mowy, które wszędzić i żawszo % 
rhwih na ohwile czyhają na niego, 
rd których naciskiem musi dana 
jednostka w oczach swych bliżnich 
nchodzić za inną, niżby ją sobie 
Pitka czy obrmowa wyobrazić mo- 
gly A ponieważ w działaniu swyin 


jędze te nia nstsją, człowiek wciąz 
musi „grać komedię”, co zgela nie 
świadczy ujemnie o jigo wartości 
mcealaej, niema ti bewiem nie 
wspćhtazo y jeg isotu, lecz posin 
da mmaczenie tylko formalm tak 
tyez. Ee antoa Ahne Gap 


mi. żak MEWE Gwet 


LEON STRFISENBERG, 


ewj- a a 


SWIAT RZECZY CIEKAWYCH 


1. Spencer Tracy, znakomity gwiazdor Holly wodu. —.2. Scena z filmu „Lord Jeff“-z Freddie Bartholomew. — 3. W jednej ze szkół w Liverpoolu wybory „starszego“ ucznia odbywają sių 
przez formalne głosowanie. — 4, W mieście Wenatchea w stąnie Waszyngton z okazji tygodnia propagandy jabłek upieczono olbrzymią szarlotkę, na' którą zużylo tónnę jabłek, a specjaluym 
traklorem trzeba było gotowe ciasto wywlekać z pieca. — 5. Jeden z najmniejszych te"rierów ważył po urodzeniu 40 gramów i wielkością dorównywał zwykłemu papierosowi. — 6. Florence 
Rice, urocza gwiazda filmowa. — 7. Prof. Tadeusz Breyer — laureat nagrody plastycznej m. Warszawy. — 8. Denis O'Keefe zapowiada się jako atrakcja filmowa Ameryki, — 9. Efektowne 
zdjęcie. dokonane z pokładu kanonierki japońskiej podczas alaku na Kanton. — 10. Angielska para taneczna Wells-Sissons. uzyskała obecnie I miejsce na międzynarodowym turnieju tańca 
salonowego. — 11. Kostium wysportowanej damy w dniu dzisiejszym oraz w 1900 roku. — 12. Mery Fahrney, spadkobierczyni olbrzymiej amerykańskiej wytwórni medykamentów, już po 
ślubie z czwartym mężem dowiedziała się, że sąd unieważnił jej trzeci rozwód. Wobec tego czyni ona obecnie wysiłki, aby nie wytoczono jej procesu o bigamię. — 15. Model peleryny, 
demonstcowanćj na pokazie w Olimpii londyńskiej, usiany jest oczami, których brwi i rzęsy zrobiono z małpich włosów, a cała kompozycja symbolizcjwać ma pracę Scotland Yardu. 
Z z 
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Sportowy sweterek 


Piękny sportowy sweterek, ozdo. 
biuny barwnym haftem. Zrobiony 
jest z grobej miękkiej wełny. 

Liczba tezek powinna się dzielić 
przez dwa. 

1 raq: 1 oczko zdejmuje sią z: 
drutu 1 robi ra prawo i t. d, 

2 rząd: 1 oczko zdejmuje się z 
drutu i 2 robi razem na prawo, jed- 
uo dorzuca się it. d. 


Wstawienie może być zrobione 
oddzielnie lub też jednocześnie. 
Haft wykonany jest włóczką. 


Ua to są wągry?7 Nic Innego, jak 
tłuszcz, ktćry zapchał pory, Bzcze- 
gólnie na podbrćdku, nosie i czole. 

Ala, dlaczego są kabiety, które 
wiecznie z nimi walczą, a inne nie 
3 uich nie wiedzą? 


Dziaje się tak dlatego, że wągty 
ay defektem wyłącznie tłustej cery. 
Dlatego umiejscawiają się; przeważ- 
nie tam, gdzie zbiera się tłuszcz. 

Wyciskanie wągrów, stosowana 
tek powszechnie i szerokó”nie za. 
pobiega ich powstawaniu. W każ. 
dyr: razia po ich wyciśnięciu nale- 
ży {hore miejsce dokladnie wymyś 
mydłem, ażeby usunąć poźostały 
tłuszcz. 


Jęśli cierpi się chrónicznie na 
wagty, mie należy nigdy używać 
gąbki, ani szezotki do mycia, ra- 
czej ściereczki lub waty, które nale- 
ży po użyciu wygotować, 

Jakiego mydła należy używać? 

Każde dobre mydło może być 
strsowane, ale najlepsze jest mydła 


ełarczanńe, jeśli tylko nie drażni 
skóry. 
Po wyciśnięcia wągrów należy 


pamiętać 6 tym, że pórv skćry są 


ótwarte, Sok z zvtryny dobrze dzia. 


ła na ich zamkrięcie. Można rów. 
nież zamiast rytryny użyć czystego 
spirytusu, 

Owija się patyczek cienką war- 
siwą waty i lekko dotyka podraż- 
nionych miejsce. 


<eWI/A- 
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Æ DZIEŃ PIĘKNEJ PANI £A 


A zai a ko ka kn ba kak b ak kk bak ki kw b ob a ah a Kan m aa kkk a Jk Bab c ma 
Modne przybrania i drobiazgi 


Spacer po ulicy Saint Honore 


W jednym z paryskich magazy- 
nów sprzedaje się chusteczki do no- 
sa, na których wyhaftowana jest 
parasolka i duży napis: Niech żyję 
świat! 

Paryski humor znowa zmartwych 
wstał, niespokojne dni minęły, pa- 
ryżanie wrócili ze swich majątkćw, 
a magazyny zapełnione są kohieta- 
mi, kttre zmuszone do przerwania 
ewych zakupów z powodu zamie- 
szek politycznych, teraz starają się 
to nadrobić w dwójnasób. 

Oto jeden za drugim magazyny 
z obuwiem. Zdumiewa różnica stylu 
eportuwago i wieczoerowego obuwia, 
Sportowe pantofle sa w tym seze. 
nie jeszcze bardziej „niezgrabne” i 
ciężkie, aniżeli dotychczas. Zrobio- 
ne są specjalnie dla kobiet, któr: 
zajmują się sportem poważnie. Fa- 
sony są szerokie, z podwćjną, Cts- 
sto potrójną podeszwą. Szyte są 
recznie, grubymi ściegami i przezna- 
ezons do dalekich spacerów w każ- 
dą pogodę. Z materiałów widzi się 
dużo bokau i krokodyla, który che- 
oiaż drogi, jednak jest bardzo prak- 


zny. 
W kolorach dominuje jaskraw > 
mmdy. na drugim miejscu bordo i jak 


zwykle brązony z odcieniem ezer- 
wonym. Na popołudnie nosi się la- 
kierowane półbuciki, dużo prostych 
męskich fagonów zasznurowanych 
ra cienkie rzemyczki. Obok nich 
bardzo się przyjęły buciki zapinane 
za guziki, fasony inspirowane mn- 
dą zeszłego stulecia. 

Wieczorowe pantofle ze złotej lub 
srebrnej skórki zakrywają nogę wy- 
żej podbicia, ale są bardzo lekkie, 
ponieważ robi się je z cieniutkich 
raseczkćw. Dużo jest również san- 
dałkćw na hardzo grutej podeszwie, 
podobnych zupełnie do plażowego 
ołmwia. 

W twrsbkach jest tyleż kontras- 
tów co i w obuwiu: na przedpołud- 
nie nesi się duże poważne torhy, 
przypominające nesesery. Wewnątrz 
znajdują się wszyte portmonetki, pa 
pierośnico * małe torehki do ma- 
quillagu. Popołudniowe torebki są 
bardzo skomplikowane, dużo pliso- 
wań, fałd, a formv najrozmaitsze. 
De błyskawicznych zamków dor». 
hione sa zameczki z kluczykami — 
fantazjom niema granie. Do każdej 
rerttki pokazvie się odpowiednie 
rękawiczki z tego samego materia- 
łu, z tym samym przybraniem. Pó: 


południowe rekawiczki są dosyć 
dłuyie, podczas gdy sportowe żą zn. 
pełnie krótkie. Dużo rękawiczek 
szytych jest grubymi ściegami, ale 
nie je iwabiom, lecz wąziutkimi rze- 
myczkami. Wieczorowe rękawiczki 
zą bardzo długie z delikatnych ko- 
lorrwysh zamszów, Łaftowane bo- 
gato. najczęściej błyskotkami. 

Dużo nowości jest także w dzie- 
dzinie szalików i szarf, nieodzow- 
nych akcasorićiw mody zimowej. 
Największym powodzeniem cieszą 
się szerokie wstążki w jaskrawych 
kolurach z satinu i akeamitu, Robi 
się z nich długie szarfy do sukienek. 
Szaliki są najrozmaitsze: wiele kwa. 
drawowych chusteczek, często z 3.ch 
kelorćw. Do popołudniowych futer 
nosi się czarne szyfonowe chustecz- 
ki, obszyte szeroką koronką chan- 
tilly. 

A oto magazyny drohiazgów, w 
których dominujące miejsce zajmu- 
ją szpilki do kapelnszy i dawno za- 
pomniane grzchyczki do włosćw. 
Lzarniace malańkie złote grzebie- 
nie. ozdobione złotymi wstążkami, 
pedbitymi kolorowym akramitem 
Gdpowiednie wstaźeczki zrobione są 
również w formie klipsów, wię- 


(o sprawić sobie na zimę? 


Jesień i zima, to okres, kiedy 
kobiety zadają sobie wzajemnie 
pytanie: co mam sobie uszyć, co 
sobie sprawić? Wszystkie prze- 
glądamy z zainteresowaniem żer 
Sale, wiadomości 
świata mody. Tego roku poka- 


kawego, że jesteśmy w prawdzi- 
wym kłopocie, co sprawić sobie 
na zimę. Radzę wam zatem, moje 
miłe czytelniczki, postępować 
zawsze według zasady, „nie flość 
a jakość“ decyduje. Jeden strój 
na przedpołudnie, jeden na po- 
południe i jedna suknia wieczo- 
rowa, oto garderoba przeciętnej 
kobiety, która przy pomocy od- 
powiedniej ilości akcesorii, mo- 
że z niej zrobić urozmaicone u- 


~ branie zimowa: 


Oto, jak powimna wyglądać 
garderoba kobiety, „która -che 
być ładnie i modnie ubrana, a 
ma dość ograniczone środki pje- 
niężne. ma CU 


Na rano 

Kostium. składający się ze 
spódniczki z bluzkami i żakie- 
tem, lub sukni z żakietem lub 
peleryaką Spódniczka powinna 
być szersza niż ta, jaką nosiłyś- 
my latem, plisowana lub z kilku 
rozszerzających się części.  Dłu- 
gość jej powinna wynosić 38 — 
40 ctm. od podłogi. Żakiet może 
być albo luźny, co ładnie wyglą- 
da na wysokich kobietach, lub 
krótki i wąski ne biodrach, za- 
pinany na 6 — 8 guzików. — Ko- 
stium taki ładnie wygląda, ob- 
szyty futrem, karakułem lub bo- 
brami. Można z tego futra spo- 
rządzić również czapeczkę i muf 
kę, Wybór wasz powinien paść 
na jedzn z modnych kolorów: li- 
liowo - brunatny, lub szaro-nie- 
bieski. Materiał powinien być 
gruby i miękki z maleńkim wło- 
skiem. Jeśli nie możemy pozwo- 
lić sobie na futro, ładnie również 
wygląda obszycie aksamitem. 

Sportowe palto z futrzanym 
kołnierzem. Płaszcz ten powi- 
nien byś luźny i szeroki Bardzo 
modne jest kryte zapięcie, jak 
przy męskich płaszczach, i koł- 
nierz szalowy z plisą, aż do brze- 
gu palta. Powinien być zrobiony 


-1 wątróbkę cielęcą, 


z bardzo grubego materiału, kra- 
ta jakkolwiek bardzo modna, 
szybko sie opatrzy. 

_ Wełniana sukienks. Powiana 
być uszyta z miękkiej wełenki w 


-kolorze najbardziej twarzowym. 


W tym roku możemy ją nosić ja- 
smo - błękitną, tub szarą, odpo- 
wiednia będzie również pod ciem 
ne futro, Fason musi być jaknaj- 
prostszy, przybranie ze skóry lub 
duże mstalowe guziki. 


Przy zamawianin zimowej gar 
deroby nie szyjmy wszystkiego 
w jednym kolorze, ale pamiętaj- 
my o tym, abyśmy mogły nosić 
do niej te same torebki, kapelu- 
sze i obuwie. 


Oto kilka przykładów do- 
brych kompletów: 


1) Zielony- kostium bez futra. 
2) Szara - niebieskie palto z brą- 
zowym  futrzanym kołnierzem, 
3) Brązowa sukienka pod kolor 
futra na płaszczu. Brązowe akce- 


— - 


"PASZTET Z ZAJĄCA NA ZIMNO. 


Wziąć przodki i wątróbki zajęcza, 
pół kg. wie- 
przowiny, ćwierć kg. słoniny, 3 ja- 
ja. 2 łyżki mssła i włoszczyzną. 
Przodki i wątróbki zajęcze udusić, 
cddzielnie udusić cielęcą wątróhkę 
i wieprzowinę razem ze słoniną i 
włoszczyzną. Pokroić słoninę w 
kostke, zamieć mięso dwa razy w 
maszynce, wymieszać razem, dodać 
3 żlłtka, 2 łyżki masła. słoninę, 
sćl, pieprz i pianę z białek, wymie- 
szać dobrze, upiec lub ugotować na 
parze. A 


LEGUMINA Z JABŁEK w KRU- 
CHYM CIEŚCIE. ' 

Trey czwarte kg antonówek lub 
papierówek obrać, poszatkować 4 
wymisszać z cukrem i cynamonem 
lub wanilią. Ogniotrwały pćłmisek 
posmarować masłeni, nałożyć lekko 
kopiasto jatka, pokryć ciastem 
krurhym, wokół zrobić zgrabny 
brzeg, posmarować jaikiem, nakłuć 
widelcem i wstawić do gorącego 
pieca. Po upieczeniu posypać pe- 
drem s wanilią. 


soria do 
czy. 


1) Tweedowy kostium — beige 
z cze: woną nitką. Brązowe futro, 
2) Szary płaszcz z szarym kara- 
kułem. 3) Sukienka lilliowo-<czer- 
wona. Kapelusz, obuwie i toreb- 
ka pod kolor sukni. 


Na popo'udnie 

Czarny kostium, przybrany in- 
krustacjami z płaskiego futra, 
taśmy lub aksamitu. Bardzo ład- 
nie wygląda kostium, przybrany 
lisem, ale jest to bardzo kosztow 
ne i tak strojnego kostiumu nie 
można nosić często i do każd:j 
okazji. 


> 
Czarny płaszcz natomiast, jeśli 
możemy, przybierzmy srebrnym 
lisem. Powinien on być wcięty i 
obcisły, sylwetka szeroka na gó- 
rze a wąska na dole. Bardzo mod 
ne są pasy z futra, naszyte na 
płaszcz. Kołnierze przy płasz- 
czach popołudniowych noszone 
są wysokie i mufki bardzo du- 
żych rozmiarów. 


wszystkich trzech rze- 


Czarna snkienka będzie tej zi- 
my twoim mundurem do teatru, 
kawiarni, na koncert i herbatki. 
Modny jest satin, mora lub jed- 
wabny jersey. Jeśli masz tylko 
jedną czarną sukienkę, zmieniaj 
na niej przybranie, czasem noś 
do niej złote klipsy, innym razem 
kwiaty i szarfę. Fasony popołu- 
dniowych sukienek są bardzo 
rozmaite Rękawy szerokie, zé- 
brane u dołu; wąskie reglanowe, 
lub pagodowate. Spódniczki sze- 
rokie, plisowane i marszczone, 
kołnierzyki wysokie. 


Na w/etzór 

Jeśli masz tylko jedną wie- 
czorową suknię, zrób ją koniecz- 
nie czarną. Jednakowo modne i 
noszone są suknie z tafty, mory 
i aksamitu, jak i tiulowe toalety 
przybrane koronkami. Jeśli mo- 
żesz uszyć sobie jeszcze jedną 
suknię, zrób ją białą Jest to naj- 
efektowniejszy kolor wieczóro- 
wy i najlepiej wygląda przy fra- 


kn. — 
Irene. 


kszych do sukni, a mniejszych do 
uszu. Szpilki do kapeluszy, które 
84 tego roku konieczne, są bardzo 
krótkie i często ozdobione rozmai- 
tymi symbolami i zwierzątkami. 

Także biżuteria prawdziwa i sztu- 
czna przypomina w zupełności (lra- 
gocenności naszych prababek: bro 
mki, branzolety i kolczyki opra- 
wione są w złoto i widać dużo sta 
romodnych kamieni, jak granaty. 
ametysty i opale. 

Sama fasony to przeważnie zmo- 
dernizowane rysunki z końca ubie- 
głego wieku. Dużo nosi się branzo- 
let z przyczepionymi do nich bro- 
loczkami-talizmanami: paryżanki są 
bardzo przesadne. 

Bądźmy i my przsądne i uwierz- 
my. że szpilki do krawatów w for- 
mija kluczykćw, nazwanych klucza- 
m. szczęścia — naprawdę przyniosa 
zam szczęście! 


Dziwacznie wysłądający fotel bez 
giedzsnia i nóg jest oparciem gdo 
rajnstalowania w ićżku chorego, 
Boczne małaracyki służą jako npar 
cie dla rąk. 


Fantozyjne zapięcia 


Nigdy jeszcze moda ni. stoso- 
wała tyle guzików, jak w tvm ro- 
ku, mimo to ciągle jeszcze znaj- 
duje się nowe, pełne fantazji, za- 
pięcia. 

1) Róże ze strassu. jako zapit 
cie eleganckiej aksamitnej su- 
kienki. 

2) Do brązowej bluzki rude i 
pomarańczowe kokardki. 


3) Zapięcie ze sznura, zakoń- 
czonego metalowym okuciem. 


